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,,Mitaja" Wielkopolski.
Niedawne to czasy, kiedy wojowa­

liśmy przed zbyt gwałtowną umfika-

eją byłej dzielnicy pruskiej z resztą
dzielnic Polski, w obawie, aby apo­
stołowie przewrotu, tak liczni w tych

j dzielnicach, nie wnieśli złego posie­
wu w szeregi zdrowego moralnie lu­
du wielkopolskiego 1 pomorskiego.
Nie chciano rozumieć wówczas prze­
stróg naszych, a najgłośniej w, nas

biła lewica wszelkich odcieni, bo

chciała mieć swobodę ,,działania”.
Dziś nawet ówcześni przeciwnicy wi­
dzą, że mieliśmy rację, zalecając u-

nifikację (zjednoczenie) stopniową i

żałują, że nas nie posłuchali. Przy
powolnej unifikacji, można było po­
wstrzymać napływ żywiołów niepo­
żądanych, rozmaitego rodzaju apo­
stołów przewrotu. Gdy cel swój osią­
gnęli, rzucili się na naszą dzielnicę
jak sepy na żer, a posiew ich wydał
straszliwe owoce, niby zęby smocze,

o czem przekonaliśmy się przy ostat­
nich wyborach. Zalety innych dziel­
nic nie udzieliły się nam i pod wzglę­
dem stron dodatnich panują znaczne

4 różnice, ale na punkcie przewrotu
zrównaliśmy się prawie zupełnie.

Słusznie rozpisuje się na ten te­
mat ,,Nowy Kurjer”, który w- sposób
drwiący i zgryźliwy, a przytem pe­
łen smutku, porównuje ,,postępy” na­
szej dzielnicy na polu radykalizmu
społecznego i politycznego naszej
dzielnicy z tem, co się w innych dziel­
nicach Polski dzieje. Oto jego uwagi:

Zarzucano Wielkopolanom za­
ściankową dzielnicowość, partyku­
laryzm, beockie wstecznictwo — wy­
bory ostatnie dowiodły jasno i do­
wodnie, że to złośliwe oszczerstwo,
że to bujda nad bujdami. W ciągu
10 lat Wielkopolska tak olbrzymie
-uczyniła postępy na polu politycz-
sem, Wielkopolanie tyle się nauczyli
w dziedzinie partyjnictwa, że nietyl-
ko się pod tym względem zrówna!’°
z postępową Małopolską, ale ją w pe­

""wnej mierze prześcignęli.
Proszę tego twierdzenia nie poczy­

tać za samowolny żart - udowodnię
je powodzią rzeczyw/istych faktów:
Przed wojną panowały w Wielkopol-
sce pod względem wyborów najbar­
dziej archaiczne, zacofane stosunki.

Pomyśleć, wszyscy wyborcy, Jak sta­
do gęsi, gęgają na°jedną narodową
nutę i na rozkaz z góry oddają kar­
nie głos na jedną i tę samą osobę.
A gdy się raz samodzielny odruch w

Krotoszyhskiem i okolicy przeciwko
wstecznictwu objawił i postępowego,
choć bardzo umiarkowanego, wysu­
nięto kandydata, to powstało takie
larum w Poznańskiem, jak gdyby
ziemia się zatrzęsła, lub z pod nóg

- się usuwała. Czy wobec takiego ,,za­
cofania!’ nie słusznie ogłosili Daszyń­
scy i jego towarzysze Poznańskie za

Beocję, którą nawet nie należało

przyłą czyć do postępowej odrodzo­
nej -Polski?

Kiedy przy utworzeniu państwa
polskiego luminarz socjalistyczny,
p. Moraczewski, chciał oświecić ro­
botnika poznańskiego Marsa ewan-

gelją, to zacofany robotnik ośnslelia

się ,,krzewiciela postępu i oświaty"’
wywtóó taczkami na dworzec.

A dziś? A dziś w Poznaniu glosu­
je nie na socjalistę, ale komunistę
blisko 12.600 robotników, 4000 czer­
wonych w Gnieźnie, tyleż w Inowro­
cławiu, a w Bydgoskiem kilkadzie­
siąt tysięcy, aby ukoronować man­
datem, znojną, bo 30-letnią pracę a-

gitacyjną w służbie czerwonego
sztandaru Kazimierza Kaczanow­
skiego. Był bity przez lud małopol­
ski, do krwi sponiewierany w r. 1809

w Skawinie, wściekle agitował, prze­
ciw"ko katolickim narodowcom w

Krakowie, nie dały mu mandatu z,a­
życ!zone Sącze w r. 190?, nie dali mu

głosów górale nowotarscy mimo naj­
wstrętniejszego kuglarstwa katoiicy-
zującego, a dziś po latach 20 bydgo­
scy towarzysze uznają jego ,,zasługi”
około postępu czerwonego. Poznań

robotniczy oddaje się w ręce towa­
rzysza Bema tak, jak przed 36 laty
Kraków w ręce tow. Daszyńskiego,
tylko Poznań jest więcej postępowym
i znajdzie w utalentowanym Bemie

polskiego nie Daszyńskiego, lecz Le­
nina. I niech kto teraz mówi o po­
znańskiej Beocji!

’ ’

.

A równocześnie stwierdzić należy,
że nigdy katolicyzm w Poznańskiem

nie nabrał tek hałaśliwego rozgłosu,
jak obecnie. Proszę rozważyć! Naj­
głośniej reklamowała swój monopol
katolicki wojownicza Endecja, re­
klamowała w ostatniej chwili obok

swej etyki narodowej nawet etykę
katolicką i tej etyce katolickiej da­
wała jaskrawszy wyraz w pioruno­
waniu na masoństwo, grasujące po­
no w Polskim Bloku Katolickim, a

powoływała się przytem na poparcie
przeważnej części duszpasterstwa
poznańskiego i samego generalnego
sekretarstwa Ligi Katolickiej. Czyż
to nie wzrusz-ające wprost dowody
arąykatclicklej wprost gorliwości?

A jaka żarliwość katolicka wieje
z wymiany myśli między narodowy­
mi katolikami, a katolickimi unita­
mi ziem zachodnich! Nie dziw więc,
że wkońęu i osławieni Ciśzakowcy
z Młodopolskim obozem zapłonęli ta­
ką miłością do Stolicy Apostolskiej,
do Ojca św. Piusa XI i to tak nagle
zapłonęli w przededniu wyborów, iż

w tem nawróceniu mglem wyraźny

Niemcy mają Dzika na punkcie
wojny z Polską.

Warszawa, 15. 3. (tei. w!.) Mini­
ster Reichswebry dowodzi! w Reichsta­
gu, że rozbudowa floty niemieckiej w

granicach przyznanych przez traktat

wersalskich jest koniecznością. Armja
niemiecka, mówi! minister nie może

być użyta w celach zaczepnych, ale mu­
si służyć ku obronie granic przed aiaj

kiem ze wschodu! Na wypa,dek równo­
czesnego napadu na Prusy Wschodnie i

Śląsk, gdy rozporządza!na siła lądowa
zużyta zostanie np. do obrony granicy
śląskiej, udzielenie skutecznej pomocy
Prusom Wschodnim ’

będzie możliwe

tylko drogą morską.

Marsz. Piłsudski forsuje p. Bartla

na marszałka Sejmu.
Warszawa, 14. S. (PAT) Dnia 13

bm. odbyło się w mieszkaniu pułk.
Sławka zebranie pewnej ilości posłów,
wybranych z listy Bezpartyjnego Bloku

współpracy z Rządem. Na tę pierwszą
próbę skonsolidowania przyszłych prac

sejmu, uproszono również o przybycie i
szefa rządu pana marszałka Pi!sudskie-

go. Tematem rozważań była między in-

nemi sprawa wy’stawienia kandydata
na marszałka sejmu. Pan marszałek
Piłsudski wskazał jako najodpowie­
dniejszą kandydaturę na marszałka

przyszłego sejmu — swego stałego
współpracownika i zastępcę p. prof. dr.

Kazimierza Bartla.

Zacięły JsafcaJysfa uniemożliwia dzieciom polskim
sMauie nafisiBdsfwa w owsiym ięzyRn.

(z) Berlin, 15. 3. (tel. wł.) Hakaty-
styczna polityka niemiecka wobec

mniejszości polskiej wdarła się nawet

do kościoła. W parafji dzielnicy Moabit

proboszcz Kaiser, nie chcąc dopuścić,
aby dzieci polskie przystępowały do

pierwszej komunji św,, oraz chcąc unie­
możliwić dzieciom słuchanie nabożeń­
stwa w języku polskim, skasował nabo­
żeństwa polskie, odbywające się dotych­
czas w kościele Moabickim regularnie

co drugą niedzielę. W odpowiedzi na to

rodzice dzieci polskich oświadczyli, że

nie będą ich wysyłali do kościoła tak

długo, póki nabożeństwa w języku pol­
skim nie zostaną przywrócone. Związek
Polaków wniósł w sprawie tej zażale­
nie do delegatury arcybiskupiej w Ber­
linie. Proboszcz Kaiser oświadczył, że

w razie powtórnego zażalenia dzieciom

polskim wogóle zabroni dostępu do ko­
ścioła.

FasMt w Kalifornii pochłonęła selki ofiar.
(z) Londyn, 15. S . (tel, wł.) Z Kali-

fornji przyszła tu wiadomość, iż pocho­
wano już około 300 osób, które wskutek

powodzi straciły życie. Brak wiadomo­
ści o 1850 osobach każę przypuszczać,
że liczba ofiar znacznie się zwiększy.

W miasteczku Frisauto zniesionych zo­
stało przez napór wody 400 domów. W

pobliskiem innem miasteczku woda
zniosła 300 domów, wyrzucając je aż do

odległego o 70 kim. morza.

cud, jak ten pod Damaszkiem, upa-’
trywać należy. i

Niema co mówić, ciesz się ziemto

wielkopolska, ziemio naszych ojców,
przestałaś być Beocją, świecisz gro.

dzie Przemysławów postępem Leni­
nowskim. Stałyście się miasta wiel­
kopolskie pogromcami masoństwa i

bezbożnych wykrętów ludowcowych.
Wielkopolsko, stałaś się więcej lo­
jalną wobec rządu, niż inne dzielni­
cę; więcej żarliwą w katoiicyzowa-
niu, niż za czasów walki kulturnej.
Pocromlłaś przekupstwo polityczne,
dałaś wyraz, prawdziwym twoim u-

czuciom politycznym, bez najmniej­
szego nacisku z jakiejkolw’iek stro­
ny. Jednem słowem odniosłaś try­
umf na całej, linji nad czem?

Nad rzetelną myślą połsko-kato-
Sieką.

Z takich ’tryumfów śmiej się Pa­
jacu! i koń by się śmiał.

Niech cię Bóg strzeże, droga zie­
mio wielkopolska, na przyszłość od

tego rodzaju postępu, od podobnej
asymilacji wrborczej, od tych różno­
rodnych i tak kłócącvch się katoli-

cyzmów. Pozostań ziemio naszych
oiców jednolitą, katolicką i polską
kolebką państwow’ości polskiej, choć­
by cię I Beocją zwano.

Chochoł.

Zwoloiesile wojewody
Boióskiego?

Warszawa, 15. 3. (tsl. wl.) W kołach

poinformow,’anych utrzymują, że wkrót­
ce nastąpią zmiany na wyższych stano­
wiskach administracyjnych. Mówią o

ustąpieniu wojewody wołyńskiego Me-

cha. Podanie wojew’ody poznańskiego
Bnińskiego o zwolnienie ma być jeszcze,
rozpatrywane.

P. P. S. szuka platformy
współpracy z rządem.

Warszawa, 15. 3 . (tel. wł.) Wczoraj­
sze posiedzenie centralnego komitetu

wykonawczego PPS. obfitowało w mo­
menty burzliwe. Postanowiono udzie­
lić mandatów z listy państwowej Jawo­
rowskiemu i Kraussowej, przeciw któ­
rym, jako zwolennikom porozumienia a

rządem, ostro występowali przeciwnicy
pojednania. Zastanawiano się także
nad stosunkiem do rządu. Dość liczne
zdania oświadczyły się za znalezieniem

platformy współdziałnia z rządem nad

zagadnieniami socjalnemi, i za nieutru-

dnianiem ustawodawstwa, zapewniają­
cego rozwój szerokich mas.

Posłowie Śląscy z listy
Korfantego.

Poseł Korfanty wybrany ze wszyst­
kich trzech okręgów śląskich ustali! o

statecznie, iż zrzeka się z obu okręgów
wyborczych Śląska Górnego uzyska­
nych mandatów, przyjmuje natomiast
mandat z okręgu Pszczyna-Cieszyn-Ryb-
nik. Jednocześnie poseł Korfanty zrze­
ka się uzyskanego mandatu do Senatu.
Wobec tego z okręgu Katowic wchodzi
do Sejmu z listy Katolicko-Ludowej b.

poseł §osiński, z okręgu Królewska Hu­
ta miejscowy adwokat dr. Tempka. Do
Senatu wejść ma z listy Katolicko-Lu­
dowej ks. kanonik Brandys,.
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Wymowa liczb.
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Drugim zarzutem, który nam czyni
prasa narodowo-deifiokratyczna, jest
twierdzenie, iż ,,Dziennik Bydgoski"
wpędził robotników w objęcia socjali­
zmu. Doprawdy, trzeba już nie mieć

nawet szczypty uczciwości, żeby się móc

zdobyć na podobne oszczerstwo bez za

jęknięcia i bez zarumienienia Się.
Ktćź, jeśli nie ,,Dziennik Bydgoski"

prowadzi! i prowadzi akcję przeciw so­
cjalizmowi? Któż więcej od nas pisze o

dążeniach socjalistów, o zgubnych wpły­
wach ich programu, o antykościelnym
charakterze ich wystąpień, niż my?

Praca nasza przeciw elementom wy­
wrotowym idzie w dwóch kierunkach.

Uznajęc, że warstwom pracujęcym nie

zarabiającym minimum egzystencji,
wiedzie się niedobrze, wszelkimi, stoją-
cymi do naszej dyspozycji środkami

dążymy do naprawy materja!nego poło­
żenia robotnika, Robimy to, bo tak

każę nam naszs przekonanie, oparte aa

programie sshrs ścijańsko-społeoznym.
Postępujemy tak, bo wierzymy, że so­
cjalizm z swoimi hasłami negacji (ni­
szczenia) może mieć powodzenie tylko
tam, gdzie wszechwładnie rozpościera
się rozpacz i nędza, rodząca zawiść i

nienawiść, wyładowujące się w gniew­
nym pomruku przeciw tym, którzy się
o los cierpiącego nędzę bliźniego nie

troszczę. Wierzymy, że starczy polep­
szyć byt robotnika, dać mu uchwytną
nadzieję na stworzenie sobie drogę pra­
cy własności, aby doprowadzić do tego,
że robotnik przepędzać będzie wrogów
własności, to jest socjalistów.

’

Cóż zrobiła w tym kierunku przeciw­
na strona, okazująca teraz tak wielką
troskę o duszę robotnika naszego?
Wpł’yw jej rozciąga się przedewszy­
stkiem na posiadających. A czyż cho­
ciaż raz jeden starała się ca ulegające
jej. wpływom §!ery posiadaj-ce wywrzeć

-nacisk w kierahku wzmożenia , zrozn-

snlenia społecznych obowiązków, spada-
Jęeyeh na te sfery z tytułu posiadania?
Nie. Niechaj więc ziejący do nas śmier­
telną, wcale niekatolicką nienawiścią
przeciwnicy’ zamiotę najpierw przed
swoimi drzwiami.

Dragi kierunek, w którym pracujemy
to praca oświatowa, prowadzona nie­
strudzenie na łamach naszego pisma
1 na zebraniach zrzesz-eń, idących pod
sztandarem chrzęścijańsko-społecznym.
Jeżeli w szeregach polskich robotników

budzj się reakcja przeciw metodom

gwałtu i teroru, stosowanym przez

socjalizm, to nasza zasługa i owoc na­
szej pracy oświatowej. Czyż przeciwni­
cy nasi z prawej strony poszli chociaż
raz między socjalistów, aby słowami

prawdy wyrwać z pod czerwonego sztan­
daru obałamuGonych? Nigdy. Zamy­
kają się przed socjalistami, uciekają
przed nimi, bo ,,przecież ich godność
nie pozwala na narażenie się na awan­
tury i hałasy". I socjaliści z coraz to

większym występuję tupetem, czuję się
panami sytuacji, bo ,,reakcja przed ni­
mi ucieka, już się nie broni". Lud lubi

odwagę, brzydzi się tchórzostwem! Od­
wraca się więc ód tych, którzy mu mó­
wią o obronie najświętszych ideałów
Polaka i katolika, ale nie maję odwagi
sztandaru swego bronić przed ezerwo

nym zalewem publicznie i otwarcie.
I znów się pytamy. Czyż to u nas

mówić można o braku cywilnej odwagi
bronienia swoich przekonań? Czyż lu­
dzie nasi nie bronili zasad narodowych
i katolickich nawet wtedy, gdy się roz

wścieczona tłuszcza czerwonych terory
stów pięścią na nich rzucała? Więc nic-

nam udzielać lekcji, jak walczyć z soeja
łizmem. ’ Myśmy obowiązek swój eo do

iego całkowicie spełnili.
Jeżeli mimo to fala socjalizmu wzro

- sła, składają się na to powody, o któ­
rych wspomnieliśmy. Pozatem jes’
jeszcze dalszy powód. Mówimy o nin
z przykrością, ale mówić musimy, be

przyrzekliśmy przecież na podstawi(
analizy cyfr odkryć źródło zła, nie pc
to, aby komu czynić wymówki i robi

zarzuty, ale wywołać chęć wspiłprac
w kierunku naprawy stosunków.

Chcąc odkryć źródło , zła, zapytkjmj
się przedewszystkiem-, gdzie jest wz-rost

sił socjalistycznych. Stwierdziliśmy już
w artykule ,,Niech liczby mówią", że w

Bydgoszczy siły liczebne Polskiej Par­
tji Socjalistycznej w stosunku do ostat­
nich wyborów do Rady Miejskiej zma­
lały. Skąd się więc wziął wzrost ogól­
ny? Z zaniku wpływów Narodowej Par­
tji Robotniczej. Sięgnijmy po liczby.

W r. 1922 otrzymała NPR w okręgu
bydgoskim ii 340 głosów, w całej Wiel­
kopolsce zaś 228 542 głosy.

Przy ostatnich wyborach do Sejmu
otrzymała NPR w okręgu bydgoskim
27 472, a w całej Wielkopolsce 127 848

głosów NPR stracha więc w Wielko­
polsce przeszło 100 000 głosów. Kto je
zabrał? W miastach przeważnie Cisza

kowcy, poparci przy ostatnich wybo­
rach przez niższych urzędników, którzy
w r. 1922 głosowali na ósemkę, na wsi
zaś socjaliści. Statystyka jest pod tyra
względem zupełnie wyraźna.

Czem się ten ubytek sił NPR tłóma­
czy?

Otóż NPR, ułeg!szy w r. 1920 wpły­
wom radykalnych elementów z b. Kon­
gresówki, popisywała się najniepotrzeb-
niej w świecie radykalizmem, Zwraca­
jąc mało uwagi na ideową część pro­
gramu, na zasady, starała się utrzymać
wpływy przez radykalne wystąpienia.
Ta taktyka miała powodzenie tylko tak

długo, dopóki przed wiejskim ludem

roboczym nie zjawili się radykalniejsi
socjaliści. NPR zorjentowała się zbyt
późno i chociaż na rok przed wyborami
nastąpił u niej zwrot ku zasadom, sy­
tuacji już uratować nie zdołano.

Mówimy o tein bez urazy i bez chęci
dokuczenia komukolwiek. Zbłądzić
może każdy. Chodzi jednak o to, by
błąd naprawiono. Jeszcze nie jest za-

późno. Wierzymy, że tacy przywódcy
NPR z naszej dzielnicy jak p. Mańkow
ski z Poznania i inni po trzeźwej oce­
nie położenia dojdą do przekonania, iż

NPR powinna wrócić do tego, co było
przed 2 lutego 1920 r. (przed rozłamem

w NPR1. Liczby nam mówią, że naro

dowy ruch robotniczy, oparty na zasa­
dach chrześcijańskich, nie ma chwili
do stracenia, jeżeli swojej ideologjl p!ęk
nej i szlachetnej nie chce narazić na zu

pełną zagładę. Jego siła odporna i roz­
pędowa wzmożoną być może jedynie
przez połączenie wszystkich sił, pracu­
jących w jednym i tym samym kierun­
ku. Walka tych sił między sobą to z

jednej strony osłabienie kierunku cnrze-

ścijańsko-społecznego w stosunku do

tkwiącego w wstecznych poglądach ka­
pitału, a z drugiej strony woda na m yn

występującego pod rozmaitemi firmami

socjalizmu.
Mówimy wyraźnie i szczerze. Wy­

ciągamy do Narodowej Partji Robotni­
czej publicznie i otwarcie rękę do zgody.
Wiemy, że jedna i draga strona miałyby
sobie wiele przykry’ch rzeczy do powie­
dzenia. Zapomnijmy o tem, co nas

dzieli. Weźmy pod uwagę to, co nas

łączy. Zbyt poważna jest chwila, aby
r.ami kierowały osobiste czy partyjne
urazy. Zbyt wielkie jest niebezpieczeń­
stwo, abyśmy bez szkody dla robotni­
ka polskiego i dla haseł naszych mogli
w da’szym ciągu chadzać odrębnymi
drogami .

W zrozumieniu wielkiego narodowego
obowiązku i kierowani szczerą życzli­
wością dla polskiego świata pracy da­
jemy inicjatywę. Dalszy jej los od od­
powiedzi Narodowej Partji Robotniczej
zależy.

Łwowsftle ,,SIdwo Polskie" pofępla nleuEZcIws

metody endeekle.
LwSw, (AW.) ,,S?owo Polskie" za­

mieszcza odpowiedź nowych właścicieli

,,Słowa Polskiego" na zarzuty wysunię­
te przez dr; Władysława Śwfrskiego w

jednym z ostatnich artykułów tygodni­
ka Z. L, N. we Lwowie ,,Sztandar Pol­
ski". ,,Słowo" zaznacza, iż będzie sta!e

zwalczać grozę zanika wartości moral­

nych w społecznem tycia pnbliezmem
bez względu na to, czy komu się to bę­
dzie podobać. i,ndzie uczciwi powinni
zajęć w społeczeństwie takie stanowi­
ska jakie się im należę, a z którego u-

tręcani byli dotychczas przez halnych
sługusów partyjnictwa.

Sitonika telegraficzna.
Warszawa, 15. 3. (AW.) ,,Rzeczpospo­

lita" zaprzecza obiegającym ostatnio po­
głoskom, o rokowaniach prowadzonych
pomiędzy sferami rządówemi a klubem

Ch. D . w sprawie ewentualnej wspól­
nej kandydatury na stanowisko mar­
szałka Sejmu.

Warszawa, 15. 3 . (te!, w!.) Dziś od­
będzie się posiedzenie państwowej ko­
misji wyborczej, na którem nastąpi roz­
dział mandatów a list państwowych do

Sejmu.
Warszawa, 15, 3. (AW.) Wbrew pe­

wnym przewidywaniom, sala posiedzeń
w nowowybudowanym gmachu będzie
gotowa na dzień otwarcia Sejmu, tj 27.

marca. Obecnie przystąpiono już do u-

stawlenia meblL

Poselstwo polskie w Londynie
zamienione będzie na ambasadę.

Warszawa, 15. S. (te!, wł.) ,,Rzecz­
pospolita" dowiaduje się, że prowadzo­
ne są obecnie rokowania o podniesienie
poselstwa polskiego w Londynie i posel­
stwa angielskiego w Warszawie do rzę­
du ambasad O ile rokowania te dopro­
wadzą do rezultatu, rząd wystąpi do

Sejmu o nowe kredyty z powodu wzmo­
żonych wydatków na ambasadę.

Reforma podatków w robocie.

Warszawa, 15. 3. (tel. wł.) Minister­
stwo skarbu przystąpiło do opracowa­
nia projektu reformy podatków. Prace

są prowadzone w przyspieszonym tem­
pie, aby projekt mógł być wniesiony do

Sejmu jeszcze w tym roku

10-godzinny czas pracy handlowej.
Warszawa, 15 3. (tel. wł.) W naj­

niższym czasie ukaże się rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej o go­
dzinach band’owych. Rozporządzenie
dopuszcza 10 ciu godzinne otwieranie

magazynów.

Kolejarza domagają się dokładki

i pomocy lekarskiej.

Warszawa, 15. 3. (tel. wł.) Dyrekto­
rowi departamentu Gałeckiemu w za­
stępstwie chorego ministra Romockiego
złożyła delegacja Związku Kolejarzy
memorjał, w którym między innymi
prosiła o wypłacenie 60% i 45% zasił­
ku pracownikom, którzy go jeszcze nie

otrzymali i rozszerzenie pomocy lekar­
skiej nad rodziny pracowników czaso­
wych.

Fronda przeciw StaHinowsklm

komunistom w Polsce.

Warszawa, 15. 3 . (tel. wł.) Ukazała

się odezwa do rewolucyjnego proletar-
jatu miast i wsi. W odezwie zaznaczo­
no, że Stal!in trzyma w ręku polską
partję komunistyczną, którą rządzi po
dyktatorsku, demoralizując pieniędzmi.
Partja kupiła również świeżo wybrane­
go do Sejmu Warskiego-Warszawskie-
go i popiera Sochackiego. Rew’olucyjny
proletarjat (kończy się odezwa) nie da

się wieść na pasku przekupnych agen­
tów Sta!lina.

Jak Warszawa przyjęła nowego

nuncjusza.
Warszawa, 15. S . (AW.) Wczoraj po

południu przybył na dworzec warszaw­
ski J. E. ks. nuncjusz Marmaggi, które­
go oczekiwali liczni przedstawiciele
duchowieństwa z kardynałem Rakow­
skim na czele W chwili opuszczenia
wagonu, nuncjusz powitał głośno ze­
branych staropolskiem ,,Niech będzie
pochwalony Jezus Chrystus" oraz cu­
krzykiem ,,Niech żyje Polska". Jedna
z dziewcząt wręczyła nuncjuszowi wią­
zankę kwiatów. Ks. nuncjusz złożył po­

całunek na Jej czole. Orkiestra odegra­
ła dwukrotnie hymn papieski, poczem
ks. nuncjusz, witany niemilknącemi o-

krzykami, przeszedł do salonu recep­
cyjnego, gdzie wygłosił po francusku

przemówienie, w którem dziękował za

tak serdeczne przyjęcie. Uroczysta a-

kademja na Zamku i wręczenie listów

uwierzytelniających przez nowego nun­
cjusza, odbędzie się przy zachowaniu,
ceremoniału w sobotę 17 bm.

Tak trzeba gadać
z banitami z Kremlu!

Warszawa, 15. 3. (tel. wł.) Po konfe-

encji Stresemanna z Hlndenburgiem
rząd Rzeszy powierzył prowadzenie dal­
szych dochodzeń w sprawie aresztowa­
nych niemieckich inżynierów amba­
sadzie niemieckiej w Moskwie oraz kon­
sulowi w Charkowie. Po wyjaśnieniu
bezpodstawności zarzutów rząd niemiec­
ki podejmie ostrą interwencję wobec
sowietów i zagrozi zerwaniem stosun­
ków dyplomatycznych.

(Rząd polski w podobnym wypadku
proponuje wymianę więźniów i wydaje
sowietom notorycznych łotrów aby za

nich odebrać niewinnych, a tylko w ce­
lu wymiany aresztowanych i skazanych
polskich obywateli. Uw. Red.)

,,Głos Prawdy" nie wpuszcza
Korfantego do Sejmu.

Warszawa, 15. 3. (tel. w!.) ,,Głos
Prawdy", donosząc o przyjęciu przez
Korfantego mandatu poselskiego, ata­
kuje go w sposób niesłychanie brutal­
ny i oświadcza, że Korfanty nie może

być za żadną cenę wpuszczony do Sej­
mu..

Panowie Francuzi, smacznego!
Warszawa, 15. 3 . (tel. wł.) Minister­

stwo skarbu wysłało trzy komisje:
jedną do Grecji i Bułgarji, drugą do Ju-

goslawjj i Włoch, trzecią do Francji ce­
lem zorganizowania zakupu tytoniu.
Ostatniej poruczono także nawiązanie
rokowań w sprawie wywozu polskich
wyrobów tytoniowych do Francji.

Krćl Amanullah w Anglji.
Londyn, 14. 3. PAT . Wczoraj w pa­

łacu Buckingham król i królowa an­
gielska wydali bankiet dworski na

cześć przybyłego do Anglji króla i kró­
lowej Afganistanu.

ZamB?fr samobójczy majora..

Toruń, 11 3. (PAT) Dnia 14 bm.
około godz. 4 nad ranem w pociągu pó- ...

spiesznym, zdążającym z Warszawy -"do

Torunia, pomiędzy stacjami Otłoczy-
nem a Toruniem usiłował odebrać so­
bie życie wystrzałem z rewolweru, skie­
rowanym w prawą skroń major Stani­
sław Mierzwiński, należący do komendy
korpusu kadetów nr. 2 w Chełmnie. Do­
nat pozostawił list zamknięty, w któ­
rym były dwa pierścionki, List od­
dano władzom wojskowym. Pogotowie
ratunkowe przewiozło desperata w sta­
nie bardzo ciężkim do szpitala wojsko­
wego w Toruniu. Powód samobójstwa
nieznany. Władze wojskowe prowadzą
dochodzenia w tej sprawie,

Poseł chadecki z Pomorza.

Toruń. (PAT) Wiktor Kulerski, wy­
dawca ,,Gazety Grudziądzkiej", który w

okręgu grudziądzkim uzyskał mandat

senatorski, zrzekl się w dniu wczoraj­
szym mandatu poselskiego na rzecz p,
Baranowskiego z Grudziądza, prezesa
zarządu okręgowego Ch. D. i prezesa

związku towarzystw wojackich.

Konfiskata

,gazety Grudziądzkiej”.
Konfiskacie uległa redagowana przez,

W. Kulerskiego ,,Gazeta Grudziądzka"
za_ artykuł omawiający rolę dyrektora
Świtalskiego w organizowaniu łisty nr.

30 w dzielnicach zachodnich. Artykuł
zarzuca dyr. Świtalskiemu, iż przez

zorganizowanie tej listy spowodował
sukces wyborczy Niemców na Pomorzu.
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Pożyczka amerykańska
dla Rumunji.

Oznacza klęskę intryg sowiecko­
niemieckich.

Londyn, PAT. ,,Exchange Teiegraph"
donosi z Nowego Jorku, że w przyszłym
tygodniu wyłożona będzie do subskryp­
cji jednocześnie w Nowym Jorku, Lon­
dynie i Paryżu pożyczka stabilizacyjna
Rumunji, w łącznej sumie 60.000.000 do­
larów. Pożyczka została 12 bm. sfina­
lizowana między rządem rumuńskim,
a przedstawicielami banków Blavier i

Dreyfussa. Pewien wysoki urzędnik
Banku Francuskiego, który znajduje się
obecnie w drodze do Nowego Jorku,
pertraktować ma z Amerykańskim
Bankiem emisyjnym w sprawie udziału

Francji w pożyczce rumuńskiej.
A A

W

Uwaga Redakcji: Rumunja od szere­
gu łat zabiega o pożyczkę w Ameryce.
Wielką krzywdę dla niej jak 1 d!a Pol­
ski było pominięcie obu krajów przez

kapitał amerykański w okresie przyję­
ci cia przez Niemcy planu Dawesa i udzie­

lenia Niemcom pożyczki amerykańskiej
na sumę 800 milj. mk. zl.

Berlin rozzuchwalił się do tego sto­
pnia, że na rynku amerykańskim in-

tiygował przeciw Polsce i Rumunji, a w

Europie dowodzi!, że Polska i Rumunja
tylko za pośrednictwem Berlina uzy­
skać mogą kapitały z Ameryki, !’ciska

przemogła intrygi, natomiast Rumunja
mimo podróży propagandowej królowej
Marji dopiero teraz przy poparciu Fran­
cji zyskuje pomoc finansową Ameryki.

(b)

Wyrok na dziennikarza

hinduskiego.
New Delhi. (Pat.) Korespondent

pewnego pisma indyjskiego, który pod­
czas niedawnych obrad zgromadzenia
jąsta,syodawczego w sprawie pstosunko-

M wania-się do komisji Simon’a rzucił tekę
-na-gtowę ministra finansów został ska­
zany na karę pieniężną w wysokości 250

rupji, względnie na 3 miesiące więzie­
nia.

Uwaga Redakcji: Komisja Simona,
wybrana przez parlament angielski, ma

na celu zbadania postępów w Indjach.
któreby usprawiedliwiały rozszerzenie

autonomji narodowej dla Hindusów.

Nacjonaliści hinduscy postanowili zboj­
kotować komisję Simona, ponieważ nie
ma na niej przedstawicieli Indji. (b.)

Jak tyją studenci

w Moskwie? .

Na odbytem niedawno w Moskwie,
pod przewodnictwem komisarza oświaty
Łunaczarskiego publicznem zebraniu wy­
głosił prof. Zaikind odczyt w kwestji
materjalnych warunków bytu studenc­
kiego. Położenie uczącej się młodzieży
przedstawione zostało w czarnych bar­
wach. Prof. Zaikind stwierdza miano­
wicie, że 61 % studentów uniwersytetu
moskiewskiego posiada maximum 20

rubli miesięcznie na całkowite utrzyma­
nie, 2fc% utrzymuje się z żebraniny, 23%

jada zaledwie trzy razy tygodniowo,
16% rozporządza pomieszczeniem o wy­
miarach... dwóch metrów kwadrato­
wych. W niektórych przytułkach dla

uczącej się młodzieży 53 procent lokato­
rów jest ciężko chorych, a w jednym
nawet kóiityngenfc dochodsj. do 85 pro­
cent’.

Tak źyją ludzie w kraju, mającym
. ,szczęście" posiadać ustrój komuni­
styczny.

Nowa republika sowiecka.

Gubernjalne władze w Archangielsku opra­
cowały projekt wydzielenia ,,niepodległej" samo-

jedzkiej sowieckiej republiki socjalistycznej. Re­
publika ta obejmować miałaby część archangiel-
skiej i tobolskiej gubernji, okolice Uralu i okręg
Kemi.

Min. Groener potępił admirała Zenkera
Berlin, 14. 3. (Pat.) Na komisji budże­

towej Reichstagu toczyła się wczoraj
trzygodzinna dyskusja nad memorjafem
rządu Rzeszy w sprawie nadużyć w

urzędzie marynarki. Przewodniczący
komisji zapowiedział zgóry, że dyskusja
nad tym memorjałeim została ograniczo­
na i że wyznaczone na nią zostało tylko
3 godziny. Gdyby komisja chciała ob­
radować nad tą sprawą dłużej, to musi

odbyć posiedzenie nocne. Dyskusję
rozpoczął poseł socjalistyczny Heinig,

który zażądał, ażeby likwidacja wszy­
stkich instytucji i stowarzyszeń na tle

tych nadużyć przekazana została przez
ministerstwo Reichswehry ministerstwu

finansów, jako najodpowiedniejszej do

tego władzy. Przedstawicie! socjalistów
wyraził pozatem ubolewanie, że memo­
rjał gabinetu nie daje dostatecznych
wyjaśnień co do wysokości wszystkich
funduszów, jakiemi rozporzą,dzał kpt
Lohmann oraz co do roli, jaką odgry­
wali pośrednicy, zarządzający poszcze-

gólnemi instytucjami. Po przemówie­
niu posła demokratycznego i drugiego
socjalisty zabrał głos minister Reiehs-

wehry Groener, który złożył oświadcze­
nie, potępiające raz jeszcze nietylko
wszelkie operacje przeprowadzone przez

kpt. Lohmanna, ale także system, pole­

gający na tem, że przełożeni udzielali

zbyt obszernych pełnomocnictw swoim

urzędom podwładnym, zwalając na nich

w ten sposób odpowiedzialność. Oświad­
czenie to ministra Groenera uważane

jest w kołach parlamentarnych, jako po­
tępienie roli, odegranej w tej sprawie
przez kierownika urzędu marynarki ad­
mirała Zenkera. -- przyp. kor. PAT .)

Minister Groener zakończył swoje
świadczenie, apelem, by opinja publicz­
na zechciaia przywrócić zaufanie dla

marynarki niemieckiej.

Uwaga Redakcji: Publicyści republi­
kańscy, skupiający się dokoła ,,Welt-
biihne" zarzucaj ąGroenerowi, że idzie

śladem Gesslera i tuszuje zbrodnicze

pomysły ;militarystów pruskich. Szcze­
gólnie biorą mu za złe, że posługiwał
się wykrętną statystyką w’ydatków na

zbrojenia Szwajcarji i Polski.

Djament za 250.000 dolarów.

Nowy J o rk. Amerykański mi!jar-
der Peggy Hopkins Yoyce zakupił dia­
ment za sumę 250 000 dolarów. Zaku­
piony djament jest jednym z najwięk­
szych wśród wielkich djamentów świa­
ta.

z
’

-i H.

Proszę mi wierzyć...
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,DZIENNIK BYDGOSKI" .

podaje wszechstronne informacje polityczne^

,OZEENNIK BYDGOSKI"
ma obfitą kronikę prowincjonalną i lokalną.

,DZIENNIK BYDGOSKI”
przemawia nam wszystkim z duszy — bo

fest pismem naszeml
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Listowi przyjmują przedpłatę na kwiecień, przygotujmy pieniądze, jednajmy ,,Dziennikowi^ abonentów.

Hz. Mieczysław Jarosławski. (15

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy)

Brunet nagle ustawił wzrok na mó­
wiącego, zmrużył oczy, że tylko po­
zostały z nich szparki przecinające
wypukłe szkła jego okularów i wy­
cedził z przekąsem.

- To dziwne, że ty mój rówieśnik i

kolega szkolny, nie zestarzałeś się
’

jeszcze przecież...
- Nie każdego tak samo życie z}a­

da. Są różne natury. Jedni są mniej
odporni, drudzy natomiast...

— Mniej pracują, choć sięgają
skwapliwie po owoce wyprodukowa­
ne przez innych - przerwał mu bru­
net.

— Nie, przyjacielu — położył blon­
dyn tłustawą już z!ekka i ubry!anto-
waną dłoń na jego ramieniu. — Jedni

w przeznaczeni są do słuchania, drudzy
do rządzenia.

— Inaczej mówiąc — odparł usu­
wając się brunet. — My pracuj’emy,
narażając często życie, a wy z tych
naszych akcyj pracy obcinacie w ci­
szy waszych luksusowych gabinetów
szeleszczące ponętne kupony.

.— Masz rację — uśmiechnął się
znów blondyn, odrzucając dumnie

w tył głowę, a wyciągnąwszy egip­
skiego ze złotej papierośnicy dodał. —

Jest to naczelna zasada idei socjali­
stycznej.

- W zrozumieniu waszem, przyja­
cielu — dorzuci! brunet.

— Nie, Aleksy, w zrozumieniu wo­
jującego socjalizmu. Bo musisz się
już dziś, w twoim wieku, zgodzić z

tern, że socjalizm, zarówno jak i każ­
da inna idea ustroju socjalnego wy­
maga dla swego urzeczywistnienia —

warstw słuchających i warstw rzą­
dzących, czyli rozdziału władzy od

pracy, podziału na tych którzy nie

przestają mieć i tych, którzy są g!o­
dni, tych, którzy cierpią i łudzą się o-

raz tych, którzy się śmieją i używa­
ją. Życie jest tylko życiem, najwię­
cej bierze z niego ten, kto stoi u żło­
bu, a przecież ktoś zawsze u tego żło­
bu stać musi, nie ty, to ja, nie ja to

onit,d,
— Jeśeś cyniczny! — rzucił w podnie­
ceniu brunet.

- O! Jestem tylko u żłobu, a więc
jestem po swojemu uczciwy, zmusza­
jąc was do pracy na to, aby mój żłób

bvl pełny. A cóż wy byście poczęli bez

nas?! Wszak myśmy was, przewidu­
jąc potrzebę, stworzyli, myśmy wam

dali teren działania i byt, więc chyba
nam się na!eży od was ta rekompen­
sata. Do, ut des. Daję. abyś ty mi dał
— stara to zasada i prawdziwa. Musi-

cie nas podrzymywać tern, że waś się
obawiają; tak jak my, musimy was

podtrzymywać dlatego, aby w ręku
naszem głupia Europa czuła i widzia­
ła początek i koniec waszego istnie­
nia, a przez to nas szanowała, a z wa­

}mi się liczyła, Tak, tak,-bądźmy

szczerzy, przyjacielu. Rosję i Niemcy
wieki związały już nie od dzisiaj dla

wspólnego podtrzymywania się. A to

drobne, niedawne nieporozumienie
wojenne...? Czyż ty, ty stary sługa
naszej wspólnej sprawy, w’ierzysz w

to?! Liczyliśmy sobie wzajemnie ko­
ści ty!ko dla... pozorów, tylko na to,

aby się wzajemnie wzmocnić i tak

stanąć wobec oblicza Europy w tej
naszej nowej postaci, aby ją jeszcze
mocniej tą naszą now’ą formą przy­
jaźni 1 współistnienia steroryzować i

ujarzmić... Rosja jest maszyną, Niem­
cy — palaczem tej maszyny, a efekt

wytworzonej w ten sposób energji -

grozą naszego współistnienia dla na­
szych w’rogów. Z tego najoczywiściej
się wywodzi, że ani my bez was, ani

wv bez nas istnieć już nie możemy. I

bezcelowem byłoby dziś sprzeczanie
się o to, jak mamy podzielić pomię­
dzy sobą pracę i władzę. Podziału do­
konały nasze charaktery narodowe, a

tego zmienić nie można.
— Tak, Fryderyku — kiwał głową

brunet - ty jesteś politykiem.
"

— A ty, Aleksy, genjalnym chemi­
kiem.

— Tak, tyś baron von Goettingen,
głowa partji i prawa ręka władzy, a

ja tylko Aleksy Poiikarpowicz Kras­
ce w — do usług mego szefa, kolegi
i... przyjaciela.

— I cóż z tego? - z wysoka rzucił

baron von Goettingen.
— A to, że przecież tam w Wuerc-

burgu byliśmy szczerymi przyjaciół­
mi. kolegami z jednej lawy, socjali­
stami czystej wody,,,.

- A czy przestaliśmy być dzisiaj
nimi? — zdumiony spojrzał na swego

przyjaciela baron. — Czyż nie ściślej
nas łączy czyn dzisiejszy, niż daw­
niejsza czcza gadanina?

- Nie, przyjacielu - zimno odparł
Aleksy — łączy naę nie tyle to, co na­
zyw’ać chcesz czynem, ile osobiste

motywy w’ewnętrzne, pchające nas

przypadkowo razem do jego urzeczgw
wistnienia.

— To jest?
— Potrzeba nasycenia rasowej nie­

nawiści. Ja działam z przyrodzonej
mi żądzy niszczenia, ty — z pobudek
pychy, buty, dumy władczej i za­
chłanności tyrana,

— Tak. czy owak, ,przyjacielu --

lekceważąco rzucił baron - działa­
my zgodnie dla jednej sprawy i to

na dziś najważniejsze. Przyjecha­
łem właśnie do ciebie poto, abyś ml

zdał relację z ostatnich przygotowań
i ułatwił powzięcie ostatecznej decy­
zji. A czas nagli. Czujność ich się
wzmaga. Może być za późno, jeżeli
nie przygotujecie nam terenu na

czas.

— Czekałem, dziś na ciebie. Spra­
wozdanie mam gotowe, przekonasz
się, żeśmy nie próżnowali. Myślę też,
żeś nie zapomniał o środkach...?

— Owszem, pieniądze przywiozłem
ze sobą. Jak zw’ykle wyasygnow’ano
je hojną ręką, odejmując naw’et so­
bie... Nie skąpimy wam, licząc, że się
na was nie zawiedziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Jak wyglgdać będzie
nowy gmach sejmowy?

Marmurowe podłogi (j) - Kaloryfery pod posadzką. — Roboty

prowadzi się na trzy zmiany.
Z Warszawy donoszę:. Pierwsze posie­

dzenie nowego Sejmu, wyznaczone na

27 bm., ma się odbyć w nowozbudowa-

nej sali.
Praca w całym gmachu wrze gorącz­

kowo, bo jest jeszcze dużo do zrobienia.
Wielka sala posiedzeń o sklepionym
dachu szklanym ma ściany, wyłożone
wspanialemi płytami z marmuru kra­
jowego. Wobec nie nadejścia na czas

marmuru na posadzkę, zmieniono pro­
jekt pokrycia podłogi i obecnie jest u-

kladane linoleum. Monterzy przeprowa­
dzają instalację oświetlenia elektrycz­
nego. Projektowane wentylatory pod
posadzkę nie będę zapewne w tej sesji
oddane do użytku.

Ten sam, mniej więcej, jest stan ro­
bót w kuluarach, bufecie i domu posel­
skim. 1u ukladaję posadzki tam wykoń-
czaję schody, wszędzie widać wysiłek,
aby za parę dni przystąpić do rozsta-

wiania mebli i oczyszczania gmachu z

gruzów i wiórów. Podobno mimo robót,
prowadzonych obecnie na 3 zmiany, ca­
łości nie da się wykończyć przed 27 bm.,
a otwarcie Sejmu nastąpi w prowizo­
rycznie urządzonym gmachu. Niewątpli­
wie dopiero po ferjach letnich sale będą
całkowicie urządzone.

Już teraz nowy gmach przedstawia
się imponująco. Amfiteatralnie zbudo­
wana sala posiedzeń plenarnych ma

strop z koncentrycznie ułożonych płyt
szklanych. Giówny ha!! wejściowy o-

zdobiony jest pięknem! witrażami. Je­
den z nich wyobraża stylizację naszego
herbu państwowego.

Sale klubów poselskich, również prze­
rabiane i prawie wykończone, czekają
na nowych gospodarzy. W dawnej sali

posiedzeń Sejmu, ma teraz obradować
Senat.

Wiadomości % kraju.
Warszawa, 14. 8. (tel. wł.) Celem pod­

pisania w Stanach Zjednoczonych obli­
gacji amerykańskiej pożyczki miasta

stołecznego Warszawy wyjeżdża w pier­
wszych dniach kwietnia do Nowego Jor­
ku wiceprezydent miasta Borzemski.

Wyjazd poetów do Pragi czeskiej.

W tych dniach wyjeżdżają do Pragi
poeci Skamandra: Juljan Tuwim, Anto­
ni Słonimski, Jarosław Iwaszkiewicz,
Kazimierz Wierzyński i Jan Lechoń. W

Pradze odbędzie się tzw. Wieczór Ska-

mandrą.

Śniegi w Zakopanem.
Po dłuższej cieplej wiosennej pogo­

dzie w Zakopanem temperatura spadła
znów do kilku stopni poniżej zera. Licz­
ne opady śnieżne zw’iększyły warstwę
śniegu na Hali Gęsienicowej w Mor-

skiem Oku do blisko 1 metrowej grubo­
ści, w Zakopanem zaś do pół metra,

Wszechpolski zjazd historyków.
Z powodu 35-lecia swego istnienia

krakowskie Koło Historyków urzędza
caiy szereg uroczystości. W niedzielę
odbędzie się zjazd Kól Historyków z ca­
łej Polski, który rozpocznie nabożeń

stwo w kościele św. Anny odprawione
przez ks. bisk. Godlewskiego. Następ­
nie odbędzie się w auli uniw’ersyteckiej
Uroczysta akademja,

Jak Katowice czczę marsz. Pllsndsklego.
Na posiedzeniu komisarycznej rady

miejskiej w Katowicach zapadła uchwa­
ła, przemianowania ulicy Warszaw­
skiej na ulicę im. marsz. Piłsudskiego.

Zastrzelił się z pistoletu własnego
pomysłu.

Mieszkaniec wsi Szuszalewo pow. so­
kolskiego, Eustachy Kowalewski strze­
lał ze sporządzonego przez siebie pisto­
letu, z powodu zbyt silnego ładunku

nastąpiło rozerwanie lufy. Kowalewski
został ciężko ranny w głowę odłamkiem

lufy. Mimo natychmiastowej pomocy

lekarskiej, Kowalewski zmarł.

Szyna wpoprzek toru kolejowego.

W dyrekcji krakowskiej między sta­
cjami Dziedzice i Żywiec nieznani

sprawcy położyli wpoprzek toru szynę,
którą usunęło dwóch przechodzących
wieśniaków, zawiadamiając następnie
najbliższy posterunek policyjny.

Wrogowie kultury i piękna.
Z Krakowa donszą: W Dębnikach,

gdzie większe obszary wzgórz otaczają­
cych Grotę Twardowskiego zasadzono
malemi drzewkami świerkowemi dla

stworzenia w przyszłości parku, niezna­
ni sprawcy wzniecili pożar, na skutek

którego sucha trawa paląc się uszkodzi­
ła wszystkie drzewka.

Nowy dziennik rządowy,
Z dniem 1 lipca rozpocznie wychodzić

nowy dziennik urzędowy. Będzie nim
Dziennik Taryf i Zarządzeń Kolejowych,
w którym — w myśl rozporządzenia
Prezydenta Rzplitej z 28 lutego br. (Dz.
Ust. Nr. 25) — będą ogłaszane rozpo­
rządzenia Ministra Komunikacji doty­
czące taryf oraz inne rozporządzenia.

Komandor Bartoszewicz odsiedzi karę
w więzieniu cywllnem.

Warszawa, 14. 3 . (tel. wł.) Były ko­
mandor Bartoszewicz, skazany na 5 lat

ciężkiego więzienia, przybył wczoraj
pod eskortą do prokuratora sądu okrę­
gowego. W myśl przepisów oddały w!a­
dze wojskowe do wykonania wyrok wła­
dzom cywilnym, gdyż Bartoszewicz wy­
dalony został z szeregów marynarki.

Zagadkowe samobójstwo ucznia.

W gmachu gimnazjum męskiego w

Suwałkach uczeń 7 klasy tegoż gimna­
zjum Teodor Bołondź, wystrzałem z

karabinu odebrał sobie życie. Przy­
czyna samobójstwa nie została ustalona.

Pożar spółdzielni,
W spółdzielni ,,Gleb" w Pszczynie wy­

buchł pożar, który zniszczy! dach i dru­
gie piętro budynku. Przy pomocy ener­
gicznej akcji ratunkowej straży ognio­
wej udało się ugasić pożar przy pomocy
oddziałów wojska. Szkody wynoszą

przeszło 40000 złotych i są pokryte
przez ubezpieczenia.

Tajemnicza składnica trucizny
we Lwowie.

U trzech studentów politechniki znaleziono większą Ilość

substancyj trojących.
W jednem z laboratoriów politechniki

lwowskiej zaszedł zagadkowy wypadek,
który wśród studiujących chemików

wywołał wielkie poruszenie, a który o-

becnie jest przedmiotem dochodzeń se­
natu politechniki.

W piątek o godzinie 7 wieczór, tuż

przed zamknięciem laboratorjuin, uczuli

nagle studjujący przykry zapach, któ­
ry wywołał zawrót głowy, a u kilku spo­
wodował utratę, przytomności. Omdla­
łych wyniesiono na dwór i z trudem

przywrócono im przytomność.

Uwiadomiony o wypadku asystent
stwierdzi!, po wywietrzeniu sali, iż za­
pach wydobywa się z naczyń chemicz­
nych na stołach, przy których pracowali
słuchacze: Hendel, Reich i Miller oraz

że zapach ten pochodził ze związków ka-

kody!owych. Wobec faktu, iż związki
kakodylowe jako pochodne arszeniku są

w wysokim stopniu trująco oraz że owi

trzej słuchacze preparowali je samowol­
nie bez wiedzy profesora i asystenta,
powzięto co do celów produkowania tro­
jących substancyj podejrzenie. W so­
botę rano o godzinie 7 otwarto komisyj­
nie szafki Hendla, Reicha i Millera i ku

ogólnemu zdziwieniu znaleziono w nich

olbrzymią ilość, bo około 100 gr. arsze­
niku oraz około 50 gr, gotowego prepa­
ratu kakodylowego.

O aferze powiadomiono pisemnie kie­
rownika laboratorium prof. Suchardę,
który sprawę całą przekazał do rozpa­
trzenia senatowi. W związku z wykry­
ciem u słuchaczy politechniki tak znacz­
nej ilości trucizn gwałtownych, przy­
chodzi mimowolj na pamięć fakt wy­
krycia przed paro miesiącami przez po­
licję lwowską również u chemika lwow­
skiego masy cjanku potasu w ilości 6 kg.
Zagadkę stanowi pytanie, gdzie jest
źródło tych trucizn i w jakim celu są
one gromadzone w takich masach.

Bagno moralne w łóekkiem

kuratorjum szkolnem.

W Łodzi odbyła się rozprawa sądowa prze­
ciwko Pacho!czykowi i innym dygnitarzom łó­
dzkiego kuratorjum szkolnego. Przewód sądo­
wy uwidoczni! to straszne bagno, jakie istnia­
ło w ówczesnej administracji kuratorjum.
Wyżsi urzędnicy z naiwną szczerością zeznali,
it nie znali się zupełnie ca administracji pań­
stwowej, nie znali zakresu poruczonych im

czynności, nie sprawdzali prac podległych im

urzędników, pozostawiając im swobodę szasta­
nia groszem publicznym, aie wiedzieli, co dzia­
ło się w powierzonych im urzędach. Podobne
zeznania złożyli! b. zast. kuratora Grabiński i
nacz. wydziału ogólnego Kern, bezpośredni
zwierzchnik Pacholczyka.

O nadużyciach donosił kuratorowi Piotr Ha-
likowski w pięciu długich referatach. Jednak
zamiast wszczęcia dochodzeń zaproponowano
mu pewne wynagrodzenie na wypadek, gdyby
wycofał swoje doniesienia. Gdy jednak od­
rzuci} propozycję, zawieszono go w urzędowa­
niu, które trwało 23 miesiące. 1 znowu rzecz

nieoczekiwana, bj po uchyleniu zawieszenia,
po 23 mieś., chcąc się pozbyć niewygodnego
sobie człowieka, przeniesiono p, Halikowskiego
w 35 roku życia na emeryturę, stosując art. 116

ustawy o państwowej służbie cywilnej.

Ów ,,emeryt" zamieszcza w prasie warszaw­
skiej list otwarty, w którym odsłania kulisy ku­
ratorjum łódzkiego i pisze w końcu!

,,Jestem emerytem w 35 roku życia, po 15-

łetniej służbie państwowej bez emerytury. Spra­
wa dyscyplinarna przeciw mnie o wydanie ak­
tów prokuratorowi, 4 lata leży niezałatwiona”.

Mordercy kuratora Sobińskiego
pójdę na szubienicę.

Lwów, 14 . 3. PAT. W dniu dzisiejszym za­
kończył się przed trybunałem sądu przysię­
głych we Lwowie trwający od dnia 22 stycznia
br. proces przeciwko członkom ukraińskiej or­
ganizacji wojskowej, oskarżonym o zamordowa­
nie kuratora lwowskiego okręgu szkolnego, śp.
Stanisława Sobińskiego oraz o zdradę stanu i

szpiegostwo. Po przemówieniu prokuratora
dr. Łanieckiego i przemówieniach 6 obrońców,
sędziowie przysięgli udali się dziś przed połu­
dniem na narady. Wśród najwyższego naprę­
żenia publiczności przysięgli wydali werdykt,
na podstawie którego sąd uzna! Wasyla Ata­
mańczuka i Werbickiego winnych zbrodni mor­
derstwa, zdrady stanu i szpiegostwa i skazał
obu na karę śmierci przez powieszenie. Ośmiu

innych oskarżonych uznał winnych szpiegostwa
i skazał na karę więzienia od 1 do 2 lat, sie­
dmiu zaś zostało un,iewinnionych.

0 rozszerzenie uprawnień
Senatu.

Warszawa, 14. 8 . (AW) Omawia­
jąc wyniki wyborów do Senatu b. poseł
ks. Kaczyński dowodzi w ,,Rzeczypospo­
litej1, iż razem ze stronnictwami umiar-
kowanemi 1-ka posiada w Senacie

znaczną przewagę nad lewicą. Nie może

to być jednak dostateczną przeciwwagą
dla Sejmu, w którym większość abso­
lutną posiada lewica i mniejszości. Sejm
pozostanie w dalszym ciągu głównym
terenem, na którym będą się rozgrywa­
ły dalsze walki pomiędzy obozami poli­
tycznemu Autor artykułu wyciąga z te­
go wniosek, iż poprawka konstytucji
w kierunku rozszerzenia uprawnień Se­
natu jest konieczna.

Przyjazd do Polski

ks. bisk. Prućhome.

Ks. biskup Prudhome z Prince Albert

w Kanadzie wyjechał w początkach lu­
tego na czele pielgrzymki frańcusko-

kanadyjskiej do Ziemi Świętej. Pra­
gnąc bliżej się zapoznać ze stosunkami

i życiom u nas, ks. biskup przybędzie
do Polski i odwiedzi Kraków, Poznań,
Warszawę, Częstochowę oraz Lwów.

Ks. biskup Prudhome jest szczerym

przyjacielem Polaków, uczy się gorliwie
języka polskiego i troszczy się wielce o

rozwój wiary wśród naszego wychodź-
twa w Kanadzie. Zna dokładnie histo-

rję narodu polskiego, zna jego rycer­
skość i dzielność w obronie wiary ka­
tolickiej, wie o przywiązaniu Polaków
do Kościoła i Stolicy Apostolskiej. Czę­
sto mawia do Polaków kanadyjskich:

,,Brońcie swego języka i narodowości,
a tern samem pozostaniecie katolikami."

Będąc przekonany o pierwszorzędnej
doniosłości prasy katolickiej ksl biskup
pragnie, aby wychodząca w Kanadzie w

języku polskim ,,Gazeto Katolicka" u-

lepszaia się coraz bardziej i aby dotarła
do każdego domu polskiego w tym kra­
ju.

,,Jestem książę Dofgorukli".
GoScinny występ osławiono opryszka warszawskiego w Łodzi,

Do niej. Izraela Rudmanawicza, za­
mieszkałego w Łodzi przy ul. Gdańskiej
podszedł wieczorem wytwornie ubrany
mężczyzna i uchyliwszy kapelusza,
rzeki po rosyjsku:

— ,,Jestem książę Dołgórukij, rodzinę
moją bolszewicy rozstrzelali, ja zaś cu­
dem, wyrwawszy się z rąk czerezwy-

czajki zdołałem uciec zagranicę. Udało
mi się unieść ze sobą nieco biżuterji ro­
dowej, którą teraz zmuszony jestem
sprzedawać w celu zdobycia pieniędzy
na utrzymanie. ,,Może zechce pan nabyć

parę pięknych kolczyków?" - ize

smętnym wyrazem twarzy podupadły
arystokrata pokazał Rudmanowiczowl

kolczyki.
Rudmanowicz zapragnął przyjść z

pomocą zubożałemu księciu i postano­
wi! kolczyki nabyć, zwłaszcza, że cena

ich była bardzo przystępna.
Tranzakcja doszlaby do skutku, gdy­

by w tej chwili w!aśnie nie przechodzi­
ło mimo dwóch wywiadowców policji,
którzy, w rzekomym księciu Dołgoru-
kim rozpoznali znanego handlarza fał­
szywych brylantów, tzw. farmazona

Eijasza Drogoszynera, warszawianina,
Aresztowano więc niepożądanego gościa
bawącego na gościnnych występach i

odstawiono go do urzędu śledczego. Dro-

goszyner poszukiwany jest przez poli­
cję oddawna za cały szereg przestępstw’.
Korzystająę bowiem z tego, że wygląd
jego był naprawdę arystokratyczny po­
dawał się za arystokratę rosyjskiego,
wykorzystując naiwność ludzi, chęt­
nych zdobycia tanim kosztem biżuterji.

Trzy żywe pochodnie.
Straszny wypadek przy pracy.

Na terenie Zjednoczonych Browarów

spółki akcyjnej ,,Haberbusch i Schiele"
w Warszawie trzej robotnicy udali

się do kotłowni celem oczyszczenia po­
pielnika. W czasie gdy przystąpili do

tej czynności, nagle przez niedomknięte
drzwiczki pieca buchnęły płomienie i

ogarnęły ich wszystkich trzech.
Na krzyk nadbiegli z podwórza robot­

nicy, którzy nieszczęśliwych wkrótce

wydobyli i ugasili palące się na nich

ubrania. Lekarz pogotowia stwierdził
silne poparzenie twarzy i rąk. Po na­
łożeniu opatrunku odwieziono nieszczę­
śliwych robotników do szpitala.
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Uczestnicy wo]showBj wycieczki iiislorycznD-naukswel
na nolach walki pod Kcynią i Szuina

Szubin, 14 marca,

Uczestnicy podróży historyczno - na­
ukowej dla studjum walk powstańczych
na froncie północnym podzielili się na

dwie grupy.

Pierwsza grupa pod kierownictwem

kapitana rez. Sławińskiego z Białośli­
wi,a i ks. Wierzbickiego pozostała w

Kcyni i razem z miejscowymi powstań­
cami i miarodajnymi obywatelami za­
częła pilnie notować wydarzenia, ja­
kie miały miejsce w Kcyni 9, 10, 11 i 12

stycznia 1919 r. Przedmiotem badań był
stan sil zbrojnych własnych i nieprzy­
jaciela, kontakt z nieprzyjacielem, od

parcia, praca je sztabem grupy Gru-

dzielskiego, przejęcie rannych i zabi­
tych, kontakt z Naklern, praca w ko­
mendzie dworek, miasta itd.

Druga grupa, prowadzona przez pod­
pułkownika Stanisława Śliwińskiego,
dawniej w Wrześni (obecnie w 3 p. legj.
w Jarosławiu), dowódcy na tym odcin­
ku, wyruszyła dziś wczesnym rankiem

przez Malice, Słonawy i Grzeczną Pan­
nę w kierunku Szubina. Na drodze prze­
marszu szwadronu ułanów Ciążyńskie-
go, kompanji Beutlera i pół baterji
Fenrycha Władysława aż do odłączenia
się ich od głównego oddziału co chwilę
się zatrzymywano, orjentująe się w te­
renie i przypominając różne epizody

W czasie postoju na krzyżówce szosy
Samoklęski—Szubin z drogą leśną koło

Grzecznej Panny, spożyto śniadanie z

kotła, dostarczone przez gościnnych
Szubiniaków.

Szubin również ochoczo stawi! 10 cy­
klistów do dyspozycji sztabu i podwody,
co z uznaniem podnieść należy.

Blisko cztery godzin czasu zajęło
studjum pozycji wyjściowej baonu Śli-

jwińskiegó, kompanji karabinów maszy­

nowych Nowaka i pól baterji Nieży-
chowskiego. Okres zbliżania się, natar­
cia i wzięcia pozycji nieprzyjacielskiej
w Szubinie był najciekawszy. Dowódców

poszczególnych oddziałów wypytywano
szczegółowo o stan moralny wojska, je­
go uzbrojenie, wyposażenie w amunicję,
ugrupowanie do boju, rozkazy jakie o-

trzymała piechota, kompanja kulomio­
tów, artylerja i służba łączności, wy­
wiad taktyczny, pozycje nieprzyjaciel­
skie, rannych, zabitych i zdobycz. Pozy­
cje oznaczone były chorągiewkami.

Kiedy ,,zdobywcy" i naukowcy po u-

ciążliwej całodziennej pracy i uganianiu
się po polach i wertepach — tym razem

bez przelewu krwi — stanęli nareszcie

w Szubinie, na szosie koło cmentarza

przywitał ich serdecznie p. burmistrz

Grus. Miejscowe towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków, Sokoli, Młodzież kato­
licka z orkiestrą własną i Straż Pożar­
na utworzyły szpaler.

P. podpułkownik Śliwiński dziękując
p. burmistrzowi za zgotowaną uczestni­
kom wycieczki owację, wyraził życze­
nie, by ciężkie chwile, jakie bohaterski
Szubin w roku 1918 i 19 przeżywał — już
nigdy nie wróciły! Zadaniem komisji
naukowej będzie przekazania potomno­
ści prawdy o tych walkach.

Pod Szubinem według zestawień kap.
Fenrycha poległo 128 żołnierzy. W sto­
sunku do ilości walczących jest to licz­
ba pokaźna. Jednak nie wszyscy pocho­
wani są na tutejszym cmentarzu, wiele
zwłok zabrały stąd rodziny. Ku uczcze­
niu pamięci tych, którzy spoczywają w

wspólnej mogile odmówiono ,,Wieczny
odpoczynek", składając wieńce na ich

grobie. Ks. radca Soltyslński sędziwy
świadek krwawych walk, wspominając
o bohaterach, którzy umierali na polach

,Szubina ż słowami na ustach: ,ffis nic

boli, bo za Ojczyznę” sam zalał się łza­
mi. I widzieliśmy, że nietylko kobiety
licznie zgromadzone na cmentarzu lecz

nawet zahartowani w boju oficerowie, co

się śmierci nie boją, łzy obcierali ku­
łakiem.

Po zwiedzeniu kaplicy cmentarnej
noszącej do dziś ślady pocisków ar­
matnich I kul karabinowych (obraz w

ołtarzu’ podziurawiony) odprowadzili
mieszkańcy Szubina drogich gości z

muzyką do hotelu Centralnego.
Przed hotelem ustawiono w szeregi

wychowanków krajowego zakładu

Chłopcy przyzwoicie ubrani, naogół o

zdrowej cerze, prezentowali się nieźle.

Mieli także swoją orkiestrę,
Powstańcy szubińscy zgromadzeni

przed hotelem zgotowali owację swemu

dawniejszemu komendantowi Zdzisła­
wowi Beutierowi.

Wieczorem korporacje miejskie po­
dejmowały gości wykwintnym obiadem.

Honory gospodarzy pełnili burmistrz

Grus i dyr. Walkowski — prezes rady
miejskiej. Z pośród gości pierwsze
miejsca zajęli p. generał Thammóe, do­
wódca 15 dywizji, zastępujący p. gene­
rała Berbeckiego, major sztabu general­
nego Rutkowski, podpułkownik Stani­
sław Śliwiński i major Paluch - b.

szef sztabu dowódcy frontu północnegc
W czasie bankietu w’zniesiono cały

szereg toastów m. i. na cześć Naczelne­
go Wodza, tudzież uchwalono wysłać
depesze do p generała Berbeckiego, do­
wódcy O. K. VIII w Toruniu — z za,pe­
wnianiem gotowości obrony Pomoraa

,,do ostatniej kropli krwi" oraz do ge­
nerała Taczaka — pierwszego dowódcy
powstania wielkopolskiego i gen. Sta-

chiewicza, dawniejszego jego szefa szta­
bu ,z ? podziękowaniem. za ich owocną

pracę, dla dobra kraju.

Biuro referenta historycznego pozo­
stanie w Szubinie w Starostwie do piąt­
ku południa. Porucznik rez. Lewandow­
ski przesłuchiwać będzie miejscowych
świadków wa,lki. Reszta uczestników

wycieczki pracuje na terenie Szubin —

Samoklęski — Woiwark — Pińsko -’

Kołaczkowo.

Oprócz wymienionych wyżej osobi­
stości biorą w wycieczce naukowej u-

dział następujący uczestnicy powstania:
major Wawrzyniak — dowódca frontu

południow’ego; podpułkownik dr. Ber­
nard Śliwiński — dowódca frontu połu­
dniowo - zachodniego; kapitan Mrocz­
kow’ski — uczestnik walk pod Kargo-
wą; major Kowalski — zdobywca dwor­
ca w Kcyni i m. Chodzieży, kapitan
emer. Tomaszewski z Żnina, stary ,,wilk
morski", zdobywca Szubina; major Kry-
sztofiak z Jarocina i kapitan Rogalski
(ob. burmistrz m, Jarocina), którzy z te­
go rezerwoaru sił słali posiłki pod Mro-.

czę, Ślesin, Zbąszyn i Miejską Górkę;
porucznik rez. Jan Piotrowski (obecnie
dyrektor Bydgoskiej Fabryki Konserw)
— adjutant ś. p, generała Grudzielskie-

go, major Alojzy Nowak; rotmistrz Ka­
zimiera Ciążyński, który się wsławi! pod
Kołaczkow’em; kap Krukowski — zdo­
bywca Łabiszyna, kap. Chylewski — je­
den z najzdolniejszych w Polsce ma­
tematyków, który objął artylerję na tu­
tejszym odcinku po kap. Rosie, Trawiń-

ski, Węglewski, Brzescy Witold i Ed­
ward (z Kościańskiego), Fenrych Wła­
dysław, major rez. Pospieszalski, kap.
Nieżychowski i Barcz — wszystko u-

czestnicy walk pod Szubinem.

Korpus topografów w Warszawie

przysłał p, por. Skoczka, który dokona!

licznych zdjęć i pomiarów tutejszego te­
renu.

Ha marginesie.
Czego marszałek Piłsudski nie może

nożynie? - Cegła stela się nareszcie

w Polsce artykułem pierwszej potrzeby.
Sowizdrzalskie zwierciadło czyli Sejm

i Senat w słowie i w obrazach.

Piszą nam:

Osławiony ,,Glos Prawdy” doniósł w

tym tygodniu, że między Kownem
a Warszawą istnieje plan wyswatania
pięcioletniej Wandzi Piłsudskiej za je-
dynastoietniego syna prezydenta Litwy
Smetony. Wspomniany dziennik doda-

je, że z powodu tego w Kownie panuje
wielkie zainteresowanie się osobą mło­
dej Wandzi Piłsudskiej.

Racz, Szanowny Dzienniku Bydgo­
ski, przyjąć do wiadomości, że gdyby
kto moją pięcioletnią córeczkę na ła­
mach gazeciarskich swatał z jakimkol­
wiek jedynastoletnim smarkaczem, to

takiemu redaktorowi wymagiowałbym
kijem plecy, czego marszałek Piłsudski
ze względu na swe wysokie stanowisko

uczynić niestety nie może!

Komitet ekonomiczny w Warszawie
uznał nareszcie cegłę za artykuł pier­
wszej potrzeby. Przed dwoma laty re­
ferent ministerstwa handlu i przemysłu,
do którego odnośne orzeczenie należało,
ani rusz nie mógł zrozumieć, że ludzie

muszą nietylko jeść i ubierać się, ale
także i mieszkać. To też ogłosi! cegłę
frank und frei, czego następstwem było,
że ta z 40 zł. przez nos wyskoczyła na

65 zł.
O tem absurdalnem orzeczeniu pana

referenta ministei jalnego zamieściliśmy
swego czasu bardzo trafne uwagi tutej­
szego dyrektora budownictwa miejskie­
go radcy Raczkowskiego, który stwier­
dził, że o ruchu budowlanym w całej
Polsce mowy być nie :noże, dopóki ten

nonsens, spłodzony przy zielonym sto­
liku przez bardzo biednego na umyśle
biurokraty, nie zostanie skasowany. No
i pokazuje się, żę radca Raczkowski
miał rację. Piząd nasz, który niechętnie
przyznaje się do popełnionych głupstw,
chciał swój błąd naprawić masowym
wyrobem bloków cementowych, które-

by służyły do budowy domów, I w ten

sposób spowodowały zniżkę cen cegły.
Ale i ten ,,kapitalny pomysł" (zrodzony
zapewne w głowie jakiegoś echt war­
szawskiego kalkulatora) okazał się wię­
cej niż głupim i do warunków budowla­
nych w Polsce dostósować się nie da­
jącym.

Polska Ajencja Telegraficzna (PAT)
wzywa nowowybranych posłów i sena­
torów, aby przysłali jej swe fotografje
i życiorysy, prawdopodobnie celem wy­
dania ich w zbiorowej bjogpafji Sejmu
i Senatu.

Wydawnictwo takie jest bez wątpie­
nia bardzo pożądanem, ale w ręku i pod J

redakcją słynnego ze swej nieudolności i

i braku krytycyzmu Pata powstanie za­
pewne znów karykatura i humorystycz­
ny pomnik tego, jakich to mamy na ul.

Wiejskiej suwerenów.

Wydawnictwo podobne nie jest no­
wością. Już oba poprzednie Sejmy zo­
stały w ten sposób uwiecznione. Taki

pan poseł czy senator przysyła! swą fo-

tografję, w regule zdjętą przed 20 łaty,
co było zresztą podyktowane tęsknotą
do młodości i osobistą próżnością, a

więc wadami ludzkiemi, które są do

wytłomaczenia i do przebaczenia. Ale

te autobjografje tych panów! Bujdy na

kunerolu — jak powiada andrus war­
szawski Według tych autobjografji w

Sejmie zasiadali sami akademicy, albo
ludzie o tak owocnej poprzednio dzia­
łalności, że ino za życia jeszcze wsadzić
ich do Panteonu narodowego a po śmier
ci zabalsamować i złożyć na Wawelu
obok Kościuszki

Takie to pewnie będą bjografje i te­
go nowego, trzeciego Sejmu i Senatu!

Soejshśd przeciwko rzącfowym
mstedom wyborczym.

W’arszawski ,,Robotnik", centralny
organ PPS., umieścił bardzo ostry arty­
kuł przeciwko rządowym metodom wy­
borczym i przeciwko posłów z ,,jedyn­
ki", których nazywa ,,reprezentantami
organów bezpieczeństwa publicznego"
oraz całej zgraj! utuczonych na ,,wybo­
rze" hyjen wyborczych".

Z artykułu ,,Robotnika" wyjmujemy
niektóre ustępy:

,,Nie łudźcie się, że zapomniany bę­
dzie gwałt, oszustwo i przekupstwo,
stosowane przez Wasze organa wybor­
cze na ,,kresach". (Podkreślenia nasze.

Red.)
Pod względem metod demagogji wy­

borczej prześcignęliście dawną ,,Chje­
n§". Prześcigając ją, nie cofnęliście się
przed fałszerstwem fotografji, bez wa­
hania zamieniliście urzędy państwowe
w lokale wyborcze ,,jedynki" a pracow-
uikćw państwowych gwałcąc Ich sumie­
nia zaganialiście w swoje szeregi.

Uruchomiliście w swej akcji wybór-
czej zgraję wyrzutków społecznych, or-

dynamem przekupstwem I obietnicą
kar’ery kablowaliście sobie zwolenni­
ków". (Podkreślenia nasze. Red.)

,,Organizacja i świadomość pro’etar-
jatu oraz włościaństwa małorolnego
odparła zwycięsko w całej centralnej i

zachodniej Polsce ataki jedynki, wspar­
tej o starościński aparat umundurowa­
nej i nieumudurowanej policji.

Odniesioną tu porażkę metod korup­
cji i nieprawości wynagrodziliście sobie
na ,,kresach" wschodnich. Zastosowa­
liście też tam rzecz zgoła nieznaną do­
tychczas.

Brutalny gwałt na mężach zaufania

partji, powołanych przez ustawę dla
uniemożliwienia oszustw wyborczych —

usunięcie ich przez areszty i groźby od

spełnienia czynności, — terror wobec

wyborców - oto co utorowało Wam

drogę do mandatów na ,,kresach".
Tak pisze ,,P,obotnik" warszawski.

I wśród nas znaleźli się niestety ,,po­
litycy", którzy wzięli nam za złe, że po­
tępiliśmy powyższe metody wyborcze.
Tak, tak, polityka jest sztuką_-

Sanamtiy ,s?rzegląź PeraiwSi
przeciwko wojewodzie Młodzianowskiemu.

Poznański ,,Przegląd Poranny", któ­
ry przy wyborach popierał listę nr. 21

(Ciszakowców), w artykule pod tytułem
,,Przykre wspomnienie" pisze m. i. co

następuje:
,,Dzień 11 marca był nowem świadec­

twem błędnej polityki władz admini­
stracyjnych (Podkreślenia nasze. Red,),
które nie zdoławszy doprowadzić do

konsolidacji obozu rządowego w opar­
ciu o czynniki demokratyczne, przyczy­
niły się znakomicie do rozbicia elemen­
tu polskiego, a w konsekwencji uczyni­
ły wszystko, by ułatwić Niemcom prze­
prowadzenie mandatów senackich w

ilości nieproporcjonalnej do liczby lud­
ności niemieckiej, zamieszkującej Wiel­
kopolską i Pomorze".

,,Unja okazała się tworem nieuda­
nym pod każdym względem. Rządowi -

mimo kolosalnych nadziei — nie dała

żadnego mandatu, a Endecji nie rozbiła

prawie wcale".

,,Jeszcze gorzej wypadły wybory se­
nackie na Pomorzu. Tam na trzy man­
daty jeden zdobyli Niemcy. P . wojewo­
da Młodzianowski może przyjmować
szczere powinszowania od wyborców li­
sty ńr. 18, która chlubi się uzyskaniem

jednej trzeciej mandatów senackich w

województwie najbardziej zagrożonem
pod względem narodowym i będącem
objektem najzawziętszych ataków ze

strony naszego zachodniego sąsiada.
P. Młodzianowski pokazał całej Pol­

sce, jak nie należy administrować w wo­
jewództwie, wymagającym ze względów
politycznych i narodowych szczegilnej
pieczy, doświadczenia | znajomości
stosunków. (Podkreślenia nasze. Red.)

Wybory do senatu w województwach
Pomorskiem i poznańskiem były przy-
krem przypomnieniem pod adresem

Rządu, iż pełnomocnicy jego na zie­
miach zachodnich nie wyczuwają du­
cha czasu, panującego w Polsce od ma­
ja 1928 r. Mianowicie wiele obiecują,
a nie zdziałać nie potrafią".

’S)

Z Torunia piszą nam:

Pogłoski o ustąpieniu p. wojewody
Młodzianowskiego w Toruniu ze stano­
wiska wojewody pomorskiego zaczyna­
ją przybierać realne formy. Oto dowia­
dujemy się, że p. woj. Młodzianowski
w dniach ostatnich złożył podanie do

Warszawy z prośbą o dymisję.
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Odpowiedź Czesława Krausego
z Pucka

przewodniczącego Rady miejskiej i cztonka sejmiku powiatowego

na oświadczenie jl wiceministra Jaroszyfishiego
w sprawie wzburzenia na wybrzeżu z powodu przeniesienia

siedziby starostwa z Pucka do Wejherowa.

Od p. Czesława Krausego otrzyma­
liśmy nast. pismo:

Dnia 11 marca 1928 roku pojawi?a
się w ,,Słowie Pomorskiem” nr. 59

odpowiedź p. wiceministra Jaro­
szyńskiego na mój artykuł, umiesz­
czony w kilku gazetach, poruszający
sprawę przeniesienia starostwa z

Pucka do Wejherowa.
Na odpowiedź tę czuję się w obo­

wiązku podać do wiadomości, co na­
stępuje:

1. Wzbur’zenie wśród całej ludno­
ści nadmorskiej powstało nie dlate­
,go, iż Rada Ministrów uchwaliła po­
łączenie powiatu wejherowskiego i

puckiego w jeden powiat Morski,
iecz z powodu równoczesnego u-

chwalenia przez Radę Ministrów za­
brania siedziby starostwa z Pucka i

przeniesienie jej w głąb krają do

Wejherowa. Przeniesienie to nie le­
ży w interesie ani Państwa, ani też

ludności nadmorskiej, natomiast za

pozostawieniem siedziby starostwa w

Pucku przemawiają względy poli­
tyczne, administracyjne, gospodar­
cze i komunikacyjne,

. 2. Pan wiceminister oświadcza, iż

przyczyną połączenia obu powiatów
było to. że powiat pucki był slaby fi­
nansowo. Co do tego punktu został

najwidoczniej pan wiceminister zu­
pełn’e mylnie poinformowany, gdyż
powiat pucki nigdy nie był słabym
finansowo, przeciwnie — jest jednym
z najbogatszych powiatów całego
Pomorza. Powiat pucki stałe dostar­
cza zboże do powiatu wejherowskie-
go, który jest powiatem biednym j nie

może sam się wyżywić. Podług nie­
mieckiej statystyki, wydanej w pier­
wszym ’-oku wojny światowej Puck

był na drugim miejscu całych daw-

n’ejszych Prus Zachodnich co do ilo­
ści dostarczanego zboża I bydła.

3. Dalej oświadcza, pan wicemini­
ster, że za Wejherowem przemawia­
ją: połączenia centralne, pełne mo­
rze i linje kolejowe. Na to muszę

odpowiedz.ieć, że centrainem połącze­
niem wybrzeża polskiego nie jest
Wejherowo, lecz tylko Puck, który
leży w środku całego wybrzeża pol­
skiego. Aby się dostać na półwysep
Hel i do pełnego morza trzeba ko­
niecznie przejeżdżać przez Puck, zo­
stawiając Wejherowo na boku.

Z oświadczenia p. wiceministra, że

za Wejherowem przemawia pełne mo.

rze muszę wnioskować, iż p. wicemi­
nister dotychczas nie zaszczycił swą

obecnością naszego wybrzeża pol­
skiego. Wejherowo bowiem, jak to

łatwo każdy na mapie stwierdzić mo­
że, nie leży wcale nad morzem i jest
oddalone od morza (zatoki Gdań­
skiej, nad którą leży Gdynia) o całe

23 kim,, a od pełnego morza (Bałty­
ku) o 36 kim. Puck zaś leży zupełnie
nad morzem (zatoką Pucką) a od peł­
nego morza (Bałtyku) dzieli go za­
ledwie 9 kim.

Linję kolejową posiada również
Puck i, jeśli chodzi o połączenie wy­
brzeża, jest to linja zmarznie wygod­
niejsza niż Wejherowo, gdyż chcąc
jechać koleją z Wejherowa na pół­
wysep Hel i nad Bałtyk nie można

Pucka ominąć i trzeba jechać przez

stację Puck, która jest stacją wę­
złową polskiego wybrzeża i posiada
bezpośrednią komunikację pośpiesz­
na z Warszawą.

Pan wiceminister oświadcza dalej,
że żal Pucka - jest już spóźniony,
gdyż sprawa przeniesienia została

załatwioną dekretem Pana Prezy­
denta Rzeczypospolite!. Muszę nad­
mienić, że złemu zapobiec nigdy nie

jesi zapóźno i że Puck już od trzech

łat zabiega o pozostawienie siedziby
starostwa w Pucku, czego dowodem
kilkakrotne wysyłanie delegacyj Ra­
dy Miejskiej m. Pucka i sejmiku po­
wiatowego z obszernemi memorjała-
mi do Warszawy oraz do obecnego
Pana Wojewody Pomorskiego. Pan

Wojewoda jednakże trzykrotnie de­
legacji nie przyjął.

Wydanie rozporządzenia, dotyczą­
cego przeniesienia siedziby staro­
stwa z Pucka do Wejherowa opiera
się na mylnych podstawach i rozpo­
rządzenie to może być uchylone
jeśli się wy każę, że nie leży ono ani

w Interesie państwa, ani w interesie

ludności nadbrzeżnej I jest wprost
szkodliwem dla rozwoju wybrzeża
polskiego.

5. Twierdzenie p. wiceministra, że

Puck może wyjść dobrze na tem po­
łączeniu jest zupełnie niezrozumia-

łem, bo jeśli miastu zabiera się sie­
dzibę powiatu, wszystkie urzędy i

rzesze urzędników, to takiemu mia­
stu grozi jedynie ruina gospodarcza.

Tydzień żyda.
W tygodniu życia mego jest Już ezwar-

’

(tek
Kończy się książka miłości i słońca.
Już mi nie wiele pozostało kartek

Do końca.

Gdy noc rozpuści swoje czarne włosy
I patrzę w ciemność oczy rozwartemi,
Często wołają mię tajemne glosy

Z pod ziemi.

Cóż wam tak spieszno, mieszkańcy
(otchłani?

Przybędę w porę i jak żebrak boso,
Skoro zapuka w okno biała pani

Swą kosą.

Bowiem rozdałem skarbów sto tysięcy,
A brałem wzamian wszystko co u-

(śmierca,
Więc jestem biedny i nic niemam więcej,

Prócz serca.

Więc jestem smutny — jak dzień bez

(marzenia
Więc jestem pusty jak dom bez gości
I powolutku wchodzę w smugę cienia

Starości

Henryk ZbierzchowskL

Wielka biografja nowego Sejmu.

Warszawa, S3. 3 PAT. Polska Agencja Te­
legraficzna uprzejmie prosi nowo wybranych
pp. posłów i senatorów o nadsyłanie do Polskiej
Agencji Telegraficznej w Warszawie, Krakow­
skie Przedmieście 50, swoich krótkich autobjo-
grafji i fotografji.

,,Piłsudski uleczył parlamentaryzm polski"
pisze ,,Mew YarH Times58.

,,New York Times" poświęca Polsce

dłuższy artykuł redakcyjny, zatytuło­
wany ,,Rekord marszałka Piłsudskiego".
Artykuł stwierdza, że wynik wyborów
w Polsce jest poręczcniełń polityki jego
przez naród. Piłsudski nie odrzucił par-
tamęńtaryżmu jak Muśśolinii, lecz .chao­
tyczne stosunki parlamentarno leczył
,,kuracją" dyktatury w rzymskiem zna­
czeniu przez czasowe użycie siły. Wy­
padki wykazały - pisze dziennik — że

interwencja majowa była patriotycz­
nym czynem ezalwieka, którego zasługi
upoważniały do użycia drastycznych
środków bez narażenia się na posądze­
nie o kierowanie się osobistemi moty­
wami. Początki działalności Piłsuds­
kiego podobnie jak Mussoliniego były
radykalne, ale drogi ich potem rozeszły
się. Marszałek Piłsudski nie poszedł w

kierunku radykalnego antyliberalizmu.
Za rządów Piłsudskiego stosunki pomię­
dzy ludnością polską a mniejszościami
poprawiły się, przemysł rozwinął się,
bezrobocie zmalało o 50%, rolnictwo

prosperuje, zaś żagrariiczria pożyczka
udzielona Polsce potwierdza zaufanie w

przyszłość tego kraju. Trudno — pisze
dziennik — określić bezpośrednio za­
sługę marszałka w ekonomicznym roz­
woju kraju. To jednak jest pewne, że

w żadnym kraju rozwój ekonomiczny
nie zaszkodził rządowi. Obecne zwycię­
stwo Piłsudskiego nie może być Inter­
pretowane jako skutek użycia siły. Ja­
ko dyktator, dyktujący w granicach
przez siebie samego określonych, Pił­
sudski zajmuje w Europie jedyne w

swoim rodzaju stanowisko.

Listy z Paryża.

Paryż najbardziej skrępowana
gmina Francji.

(Od własn. korespondenta paryskiego).

Paryż, w marcu.

Zacznijmy od kilku informacyj o or­
ganizacji samorządu miejskiego we

Francji. Każda z 37 981 gtnin posiada
swą radę gminną lub miejską złożoną
conajmniej z 10 członków wybieranych
drogą powszechnego głosowania na lat

cztery. Ostatnie wybory odbyły się w

maja 1925 roku, następne zatem przypa­
dają w maju 1929 roku. Ilość radców

gminnych lub miejskich zależy wyłącz­
nie od liczby ludności danej gminy:
miasta od 60 000 mieszkańców wwyż
mają 36 radców (takich miast jest 35).
Paryż wyjątkowo posiada 80 radców. A-

le Paryż jest wyjątkiem i pod innymi
jeszcze względami,

Stolica Francji liczyła w roku 1926
2871429 mieszkańców stałych; cały de­
partament Sekwany (Paryż z gminami
podmiejskiemi) liczy 4 628 637 mieszkań­
ców. Otóż przepisy ustawy o samorzą,­
dzie miejskim z 5 kwietnia 1884 roku

nie rozciągają się na miasto Paryż. W

każdem Innem mieście Francji, rada

miejska wybera z pośród siebie mera

(burmistrza), administrującego miastem,
zarządzającego policją miejską i mają­
cego prawo rozkazywania żańdarmerji
państwowj. Inaczej jest w Paryżu: sto-

lica Francji nie ma przedewszystkiem
mera; zastępują go dwaj urzędnicy mia­
nowani przez rząd, a mianowicie pre­
fekt dep. Sekwany (dziś jest nim p. Bou-

ju), oraz prefekt policji (dziś - p.

Chiappe).
Prefekt Sekwany jest przdstawicie-

lem gminy paryskiej w sprawach szkol­
nictwa, zaopatrywania w żywność, o-

pieki społecznej, stanu cywilnego, utrzy­
mania ulic i placów, budownictwa, ra­
chunkowości miejskiej itp. Część tych
funkcji spełniają w każdym z 20 okrę­
gów (arrondissement) urzędnicy miano­
wani i noszący tytuł ,,merów"; nie nale­
żą oni do rady miejskiej?

Prefekt policji ma sobie oddane spra­
wy bezpieczeństwa publicznego, ruchu

ulicznego, dozoru nad cudzoziemcami

itp. Jego władza rozciąga się wyłącznie
na departament Sekwany i trzy gminy
przyległe dep. Seine - et - Oise (Saint
Cloud, Sóvres i Meudon). Na pozostałem
terytorjurn Francji funkcje te należą do

służby Bezpieczeństwa Ogólnego (Sure-
tó Gónórale),

A rada miejska Paryża? Liczy ona,

jak podaliśmy wyżej, 80 członków; ka­
żdy z 20 okręgów stolicy podzielony jest
na 4 dzielnice (ąuartier); każda z dziel­

nic wybiera jednego radcę. Tak posta­
nowiła ustawa z roku 1871, kiedy Par

ryż liczy! 1 800 000 mieszkańców. Już

wtedy istniały różnice pomiędzy stanem

ludności poszczególnych dzielnic. Dziś

różnico te są jeszcze bardziej jaskrawe.
Taka np elegancka dzielnica Gaillon,
w śródmieściu, liczy zaledwie 8 000

mieszkańców, kiedy zewnętrzna dziel­
nica robotnicza Clignąncourt ma ich

zgórą 126 000. A!e i jedna i druga wy­
bierają tylko po jednym radcy. Tem

się tłumaczy fakt, że rada miejska Pa­
ryża jest w większości prawicowa. Gdy­
by zastosowano tu zasadę reprezentacji
proporcjonalnej — większość rady by­
łaby socja!istyczno - komunistyczna.

,Rada miejska Paryża zbiera się ńa
wezwanie prefekta dep. Sekwany; wy­
biera sobie prezesa, piastującego tę go­
dność reprezentacyjną przez rok (dziś
jest prezesem p. Delsol); uchwala bud­
żet (3 042 miljony fr. na rok 1928) i...

koniec. Wszystkie inne uchwały rady
miejskiej wchodzą w życie tylko wów­
czas, jeśli im udzieli aprobaty prefekt
dep. Sekwany. Jeśli uchwały rady doty­
czą pożyczek., inwestycyj lub podatków
miejskich — to Parla,ment musi udzie­
lić sw’ej aprobaty. We wszystkich in­
nych gminach Francji, aprobata pre­
fekta wystarcza, chyba że chodzi o po­
życzki, których amortyzacja przekracza
okres lat 30-tu.

Powodem tego wyjątkowego trakto­
wania gminy paryskiej przez rząd jest
obawa, aby władza miejska — opano­
wana ewentualnie przez czynniki rady­
kalne lub wywrotowe — nie przeciw­
stawiła się centralnej władzy państwo­
wej. Przeciwko temu stanowi rzeczy ra­
da miejska Paryża już nieraz protesto­
wała. W czasie wojny np. (31 grudnia
1917 r. uchwaliła rezolucję wzywającą
parlament do ,,dosłownego zastosowania
w Paryżu ustawy z r. 1884-go". Dnia 24

listopada 1924 roku, rada — 70 głosami
na 75 głosujących (5 komunistów

wstrzymało się) - zażądała przyznąnia
jej ,,takiej samej ąutonomji, jaką się
cies.zą ..cialą samorządowe innych miast

Francji".
Chce więc Paryż mera, któryby mia­

stem istotnie rządził. Rząd na to się nie

zgadza; jego dwaj prefekci okazują jak-
najdalej idącą pojednawczość i unika­
ją nawet pozorów lekceważenia rady
miejskiej. Ale o zmianie ,,status quo"
bez ruchów ulicznych niema mowy,
Któż zaś ma robić ruchy uliczne? Prze­
cież nie prawicowa większość obecnej
rady... w dodatku ta większość dobrze

rozumie, że jak się ras naruszy obecny
ustrój Paryża, to trzeba będzie przede­
wszystkiem zminić ordynację wybor­
czą,obowiązującą przy wyborach do ra­
dy. A rezultatem tej zmiany będzie zni­
knięcie większości prawicowej.

A zatem - ,,śpiącego psa nie budzić".

Kazimierz Smogorzewski.

Tunel podmorski
między Europą i Afryką.

Będzie prowadzić z Gibraltaru

do Tangeru.

Hiszpanja nosi się z zamiarem doko­
nania olbrzymiego dzieła, mianowicie
zamierza stworzyć połączenie tunelem

Europy południowej z Afryką północną
pod cieśniną Gibraltarską. Hiszpanja
zaproponowała Francji udział w kosz­
tach i w zysku tej gigantycznej impre­
zy. Nie ulega wątpliwości, że tunel pod-
gibraltarski zaoszczędzi bardzo wiele
czasu i pieniędzy w komunikacji mię­
dzy Europą i Afryką.

Już w r. 1908 rozważany był w sferach

rządowych identyczny projekt, lecz wy­
konanie przedstawiało wówczas nazbyt
wiele trudności technicznych i poli­
tycznych. Wraz z postępem techniki i
wcieleniem półn. Marokka do Hiszpanji
trudności te ustąpiły j będzie można

przystąpić do zrealizowania planów.

Trasa, prowadząca z Vagueros Bai do

Tangeru projektowana jest na 48 km.

długości, z tego 32 km. pod powierzchnią
morza. Tunel będzie miał 396 m. głębo­
kości,
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 15 marca 1928 roku.

K ALSKDAaZIE.

Dziś: Longina m., Klemensa Dworzak.
Jutro: Cyrjaka z tow. mm, Juljana m.

Wschód słońca: godz. 6,18.
Zachód słońca: godz. 18,3.

DYŻUR N’OCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 12 bm. do poniedziałku
19 bm. dyżurują:

1) Apteka Centralna, uł. Gdańska,
2) Apteka pod Lwem, OŁole.

Wypożyczalnia książek nLekłar" ulica

Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739,

TEATR MIEJSKI.

Dziś siódmy komplet widzów na operet­
ce Kalmana ,,Księżna eyrkówka", która

?dobyła rekordowe wpr- .M powodzeń.e
dzięki europejskiej realizacji na naszej aro .

nie.

Jutro, w piątek, teatr rozbrzmiewać tę
dzie śmiechem na amerykańskiej farsie

Glasa ,,Potasz I Perlmntter”, w której ulu­
bieńcy publiczności pp. - Łapiński i Łusz

ezewski w rolach tytułowych rozsiew t’ą
blaski szalonej wesołości, hiim--rnj i werwy.

W sobotę po p ołudniu o godz. 4 -tej po
cenach zniżonych słoneczna komedja /t’
hr. Fredry ,Wielki człowiek do małych In­
teresów" z dyr Stomą, kapitalnym odtw-.r

cą roli Jenialkiewicza; wieczorem o godz
8-mej ,,Cy-kówka" Kalmana.

Niedzielna popołudniówka wypełni po­
ra?. ostatni tragedia Fr. Schillera ,,Marga
Stuart" w doskonalej premjerowej obsa­
dzie. Ceny miejsc znacznie zniżone.

— Koncert Miejskiego Konserwaforjuni
Muzycznego na rzecz Kuchni Ludowej od­
będzie się w piątek 16 bm. w sali Kasyna
Cywilnego. Współudział w koncercie biorą
wybitne siły profesorskie-powyższego Kon­
serwatorjum. pp Irena Kurpiszówna, Hali­
na Wojciechowska i Jerzy Stefan. P. Kurpl-
szówna należy już dzisiaj do rzędu najlep­
szych pianistek polskich, to też jej występ
na estradzie bydgoskiej budzi powzechne
zaciekawienie. Artystka wykona piękny i

obfity program zawierający utwory Brahm

sa, Chopina, Debussy ego, Liszta i Schu­
manna. Niezwykłą atrakcją dla świata mu­
zycznego naszego miasta będą dwie pozo­
stałe części koncertu, które wypełni Kon­
cert d-moll Bacha oraz Serenada Sindinga
na dwoje skrzypiec i fortepian w wykona
niu znakomitych skrzypków p. Haliny Woj
Olechowskiej i p. Jerzego Stefana. Dochód z

niezwykłej tej atrakcji muzycznej przezna
cza się na rzecz Kuchni Ludowej m. Byd
goszczy, to też spodziewamy się nietylko
wielkiego sukcesu artystycznego, ale rów
nież pokaźnego rezultatu materialnego mo

gącego przyczynić ię do otarcia niejednej
łzy głodnym naszego miasta. Ceny miejsc

b. przystępne. Sprzedaż biletów w Księgar­
ni i Składzie Nut Jana Idzikowskieg.
dańska 16-17. Fortepian koncertowy Bluth-

aera z Fy B. Sommerfelda w Bydgoszczy.

- Rekolekcje w kościele św. Trójcy. W

kościele św. Trójcy odbyły się rekolekcje
dla matek od 6-11 marca pod doświadczo-
nem kierownictwem ks. prób. Napiątka z

Margonina. Udział niewiast był. bardzo

liczny i z dniem każdym wzrastał. Na za

kończenie rekolekcyj odbyła Się generalna
Komunja św,, podczas której do Stołu Pań­
skiego przystąpiło przeszło 1.300 matek.

Jest to objaw bardzo pocieszający. Ręko
lekcje d!a mężczyzn i młodzieńców odbędą
się w kościele św. Trójcy od 24-28 marca,

a dla panien od 28 31 marca. Również i te

rekolekcje prowadzić będzie ks. prób Na-

piątek. Najeży się spodziewać licznego u-

działu.

- Dlaczego piekło Jest wieczne? Oto

temat dzisiejszej k-’nferenęj,i apologetycz
nej, którą wygłosi o godz. 6,45 w kościele

Klarysek ks. dr. Kolipiń. -,ki. Rzewne la­
mentacje wykona Chór Panien Różańco­
wych | arafji Serca Jezusowego pod kierow­
nictwem p. dyrygenta4 Jankowskiego w n-

stępującym porządku- l) Lud-i mój !udu,. ,

2) Do Ciebie Panie_ - kantata na 3 głoty
z towarzyszeniem a!tu i sopranu 3o;o
S. Jankowski; 3) !esu dulcis memoria.. -

Motet S. Jankowski.

Dzteś’ś Imienin

pierwszego marszałka Polski

JSzs?a Piłsudskiego.
W dniu 19 marca przypada dzień imię

r.in Pierwszego Marszałka Polaki Józefa

Piłsudskiego.

Program aroesystoieŁ
W dniu 18 narcas o godzinie 10 uroczy

sta msza św. dla organisacyj P. W. w ko­
ściele garnizonowym;

o godzinie 12,30 uroczystą Akademja w

Teatrze Miejskim (szczegółowy program

podamy dodatkowo);
o godz. 54 zawody sportowe na boisku

Szkoły Oficerskiej przy ul. Gdańskiej;
O godzinie 19 capstrzyk oddziałów gar

nizonu i organizacyj P. W. na Starym Ryn
ku.,

W dnia 19 marca: o godzinie 9,45 Prze­
gląd wojsk na PI. Piastowskim;

o godzinie 10 uroczysta msza św. na Pi

Piastowskim, poczem defilada na PI. Wo!

ności;
o godzinie 18 przedstawienie żołnierskie

w Teatrze Miejskim.
W dniu 18 i 19 marca zbiórka na łódź

podwodną Imienia Marszalka Józefa Pił

sudsklego.
KOMITET HONOROWTi

Generał brygady Thcmmńe

dowódca 15 tej dywizji piechoty 1 Prezes

Komitetu Honorowego.
Dr. Bereta, starosta pow. bydgoskiego.

Dr. Ch- ?elarsfci, w?, -prezyd. m. Bydgoszczy
Beyer, prezes Rady Miejskiej.

Inż. Szonert, prezes Zw. Legionistów
1 Związku Strzeleckiego.

ProŁ Podgórski, prezes Związku Naprawy
Rzeczypospolitej.

KOMITET ORGANIZACYJNYj
Prezes Koła Oficerów Rezerwy.
Prezes Tow Podoficerów Rezerwy.
Prezes Tow. Gimnast. ,,Sokół’.
Prezes Związku Powstańców i Wojaków.
Prezes Związku Kato!. Młodzieży PoL

Prezes Hufców Szkolnych.
Prezes Związku Harcerzy Polskich.

Dnia 19 marca 1928 r. jako w dzień imie­
nin Prezesa Radv Ministrów Marszalka Jó
zefa Piłsudskiego przyjmować będę, w Je­
go Imieniu, w czasie od godziny 12-tej do

14-tej życzenia tak poszczególnych zespo­
łów, jako też poszczególnych osób.

Do Obywatelstwa miasta Bydgoszcze
zwracam się z usilnym apelem, by w dniu

18 i 19 marca zechciało domy ozdobić cho­
rągwiami.

Równocześnie podaj’ą do wiadomości, że

Liga Mocarstwowego Rozwoju Polski na­
desłała listę składkową: Dar społeczeństwa
w tein Imienin Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego na łódź podwodną
Jego Imienia. Na listę tę można składać

datki w Sekretariacie Magistratu w dniach

19, 20 i 21 marca w czasie od godziny 10 do

14-tej W tymże samym czasie można się
zgłaszać w sekrstarjacie po listy składko­
we, o których zwrot proszę do dnia 28 mar­
ca.

Z list tych wypełnionych nazwiskami,
utworzoną zostanie Księga Pamiątkowa.

W nieobecności Prezydenta miasta

Dr. Chmielarskl

Wiceprezydent miasta.

Walne zebranie

Polskiego Czerwonego Krzyfea

odbędzie się w środę dnia 28 marca r. b.

o godzinie 5 popoł. na górnej salcs w hotelu

pod Orłem z następującym porządkiem ob­
rad-

1. Zagajenia
2. Wybór prezydjum.
8. Sprawozdanie z walnego zebrania ro­

ku 1927.
4. Sprawozdanie roczne sekretarki.

5. Sprawozdanie roczne skarbniczki.
6. Sprawozdania roczn,e komisji rewi­

zyjnej.
7. Udzielenie zarządowi absolutorjum.
8. Wolne wnioski,’ które należy zgłosić

8 !ni przed terminem na ręce zarząd n,

9. Wolne głosy.
19. Zamknięcie.
O ile nie stawi się odpowiednia Ikść

członków, pół godziny później odbędzie się
zebranie bez względ,u na ilość członków.

Zarząd.

- Koncert Instrnmentalno-wokalny wy­
kona Chór M. B. N . P . w Strzelnicy ulica

Toruńska, w niedzielę dnia 18 marca o go­
dzinie 8,30 wieczorem. Program: 1. Siabat

BSater, muz. Nowowiejskiego i Rossiniego;
2. Oda do młodości Adama Mickiewicza,
komp. St. Jareckiego, składająca się z 3-ch

części: — chór męski, soio i chór miesza

ny.
- Koncert w Strzelnicy. Komitat Nie

sienią Pomocy Wdowom i Sierotom po Ko­
lejarzach urządza w niedzielę, dnia 25 bm.

o godzinie 7,30 wieczór w sali Strzelnicy
koncert z łaskawym współudziałem wybit
nych i znanych sił artystyczych: pani Cłu,-
lewo-Csekiersk?ej, p. Miedziszewskiej-Gri-
gorjewa, p. Ireny Kurpiszówny, prof. Miej
skiego Konserwatorjum Muzycznego, p. Je

rzego Stefana (skrzypce), prof. Miejskiego
Konserwatorjum Muzycznego, p. Kubickie­
go (wiolonczela) oraz chóru kolejowego pod
batutą p. Kabaczyńskiego. Niezwykle Inte­
resujący program podamy niebawem. For­
tepjan koncertowy Bluthnera z firmy Som
meneid. Tramwaje w dniu koncertu kur­
sować będą do godziny 10,30 wiecz.

- Kino dla młodzieży szkolnej. Szkolą
Wydziałowa męska urządza przedstawienia
kinowe w soboty, 17 bm. począwszy z na­
stępującym programem:

1. Ratownictwo ludzi w Alpach.
2. Marszalek Foch.

,S. Pułapka śmierci,
4. Komedyjka.
Porządek zwiedzeń:
Sobota: o godzinie 2,30 sz’koły powszech­

ne, wst. 15 groszy; o godzinie 4 młodznź

żeńska, wst. 20 groszy; o godzinie 5,45 wydz.
męska, wst. 20 groszy.

Niedziela: o godzinie 2,30 niższe klasy
szkół średnich, wst. 20 groszy; o godzinie 4

wyższe klasy szkól średnich, wst. 20 gr.;
o godzinie 5,45 wyższe klasy gimnazjalne,
wst. 3C groszy.

- Kurs prasy chary’tatywnej. Nowoczes

na akcja charytatywna wychodzi z tej za­
sady, że nie wystarczy chcieć być milosier

nym, lecz trzeba jeszcze umieć być miło­
siernym. Niestety w społeczeństwie naszem

zasada ta mało jest znaną i stosowaną. To

też zasługuje na szczególną uwagę wszyst­
kich osób, pracujących w dziedzinie do­
broczynności chrześcijańskiej, kurs p?a :y
charytatywnej, jaki urządza w dniach od

20-23 marca r. b. w porozumieniu ze Zwią­
zkiem Towarzystw Dobroczynności ,,Can­
ta§” w Poznaniu Katolicka Szkoła Społecz
na w Poznaniu.

Program wykładów, prowadzonych przr

specjalistów, uwzględnia całą dziedzinę o-

pieki nad ubogimi. Kurs rozpocznie się w

dnu 20 marca 1928 o godzinie 11 na sa!i wy­
kładowej Katolickiej Szkoły Społecznej w

Poznaniu, ulica Podgórna 12b, II. Wpisowe
wynosi 5 st. Dla pań Jest możliwość uzy­
skania mieszkania w internacie Katolickiej
Szkoły Społecznej. Zgłoszenia na kurs nale­
ży nadsyłać pt d adresem: Związek Towa

rzystw Dobroczynności ,,Caritas’, Poznań.

Aleje Marcinkowskiego 22 jak najspieszniej,
z ew. zaznaczeniem, że się reflektuje na

mieszkań,e w internacie.

— Ostrożnie s wekslami. Na terenie ku

Bydgoszczy, wyłoniły się pewne indywidua,
które podpisują weksle, z uplanowanym z

góry za’.nia rem niezapłacenia ich. Po ta-

protestowaniu i wyprocesowaniu weksla,
pokazuje się bowiem, że dłużnik tak,i ite

nie ma, lub zdążył już to, co miał, przepi­
ąć na żonę, czy też kogoś z rodziny. J st

to uplanowane oszustwo, przed którem na­
leży się mieć na baczności.

— Kradzież z włamaniem. Dnia 13 hm,
o godz. 7 rano, do mieszkania wdowy p.
Czesławy Szyperskiej, zamieszkałej przy ul.

Ścieżka 8, włamał się pewien osobnik 1

skradł 200 zł gotówki oraz damski branzo-

letkowy zegarek. Policja jest już na tropie
sprawcy.

- Konfiskata. Miejski Urząd Policyjny
w Pozn-t(iiu zarządził ^konfiskatę niemie

kiego pisma ,,Der Tag” nr. 81 z dnia 11 bm.

inr.62sdnia12bm.

- Przegląd mód w Kasynie Cywllnem,
W niedzielę dnia 18 marca o godz. 4-tej po

południu odbędzi się w lokalach Kasyna
Cywilnego wielki przegląd mód firmy Cy-
rus, połączony z koncertem. Zwracamy j-

wegę na ’"głoszenie.
_

Orkiestra żwlązkn Inwalidów Wojen­
nych R. P . przyjmie dla powiększenia no­
we siły, zdolnych muzyków na flet, klarne­
ty. waltornię, puzony i sekund. Zgłosze­
nia projuiuje gospodarz os’ iestry we wt s:­
ki, czwartki i soboty w Hotelu Francuskim

od godz. 18,30 do 22.

Baczność wfaścis’e!e antodorożek

w Bydgoszczy.
W dniach 20 i 21 bm. odbędzie się

rejestracja §antochodćw oraz prnlon-
gacja dyplomów Z powodu tego, iż jest
już bardzo krótki czas do terminu, upra­
szamy zgłaszać się w sekrstarjacie, ul.

Dworcowa 2 celem wypełnienia odpo­
wiednich formalności Zaznaczamy, iż

sprawę dyplomów załatwiamy tyłka do

soboty, dnia S? marca br. Przy zgła­
szaniu się należy przedłożyć książki
członkowskie.

PROGUAU W KINACH,

Kinoteatr DOMU KATOLICKIEGO, Miedza

2, Wilczak, ,,Dziewczę z cyrku". Początek
seansów o godz. 6 i 8. Ceay biletów od 30 gr,
do 1.50 zł,

KRISTAL. Dziś po raz ostatni dramat z ży­
cia p. t . ,,Młodzieńczy szał" z Verebesem oraz

nadprogram farsa ,,Bobuś swatem" w 3 aktach

i tygodnik nr. X

NOWOŚCI. Wstrząsające, podziwu godne
arcydzieło filmowe z Ronaldem Coimanem w

ro!i głównej, p. L ,,Beat! Geste" (Braterstwo
krwi), dziś po raz ostatni na ekranie

MARYSIEŃKA, Dziś po raz ostatni w peł-
nem znaczeniu arcydzieło z Conradem Veidtem

w roli głównej, p. L ,,Hyma skazańca”.

CORSO. Dramat z życia comboy’ów ,,Pie­
kielna intryga". W roli głównej dawno niewi­
dziany Art Acord. Nadprogram dwie komedjfe

Wrażenie z przegląda mfid
w Bydgoshlm Hornu Towarowym.

Wiemy dobrze, że ważnym faktem w

życiu kobiety elegantki jest przejście z

jednego sezonu do drugiego. Najtrud­
niejszym jest właśnie ten okres przej­
ściowy na granicy dwóch sezonów. Tak

jak naprzykiad obecnie, kiedy niewia­
domo, czy nosić jeszcze zimowe toalety,
czy też roztoczyć już cały przepych wio­
sennych modeli. Płaszcze wiosenne

utrzymane nadal w prostej męskiej
linji w barwach przeróżnych, od jasne­
go koloru surowego drzewa do koloru

czarnego, gdzie niegdzie kołnierze okła­
dane futerkiem. Jako nowość w dam­
skiej toalecie zauważyliśmy, śliczną
kombinację trzyczęściową, spódniczkę,
bluzeczkę i bo!erko trzymane paskiem,
jako ubiór przedpołudniowy. Pokazano

piękne skombinowane kostjumy włócz­
kowe dwu i trzy częściowe.

Obok płaszczy z zapięciem zauważy­
liśmy płaszcze bez zapięcia, które przy­
pominają raczej capć Co się dotyczy su­
kien, przedewszystkiem zaznacza się
wyraźnie podniesienie linji stanu. Przy
sukienkach sportowych góra jest prze­
ważnie gładka, spódniczka układana w

kryte eontra-fałdy.
Suknie popołudniowe wykasują pe­

wną, tendencję do kloszu,

Moda obnażonych ramion i dużych
dekoltów stanowczo jest passó, o ile
chodzi o modele wiosenne. Ładne jest
nieduże wycięcie w caro albo owalne..

Suknie sportowe jak i popołudniowe,
posiadaj?, rękawy, które rozszerzaj% się
ku dołowi.

Płaszcze wiosenne zauważyliśmy gó­
rą szersze, a bardziej obcisłe dołem,
owijają,c figurę. Jeżeli chodzi o kapelu­
sze, to zauważyliśmy, że ogólnie panuje
słomka w na,jrozmaitszych odmianach,
chociaż praktyczny i wygodny filc znaj­
duje zawsze pewne zastosowanie.

Prawdziwy sensacja wieczoru j za­
kończenia przeglą,du mód były pokaza­
ne pijamy, wykończone we własnych
pracowniach, które publiczność obda­

rzyła tysiącznemu oklaskami.

Musimy zaznaczyć, że niedzielny
przegląd mód w Bydgoskim Borna To­
warowym daje ogólny pogląd na świet­
nie rozwijającą się placówkę polskiego
handlu dzięki niestrudzonej pracy kie­
rowniczym siłom wspomnianej placów­
ki. Salony magazynu drugiego i trzecie­
go piętra były przepełnione po brzegi
publicznością i dużo osób było zmuszo­
nych odejść od kasy z braku miejsc.

Obserwator.



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" p?atek, dn!a 18 marca 1928 roku,
Nr. 68-

— Śnieg. Aura wprowadza nam coraz

nowe niespodzianki Po dniach mroźnych.
gdy powietrze zaczęto już być cieplejszj
zdawało się że nareszcie zaświeci j .fu.

słonko i p g.- ;da usiali sie. aż tu nieci. .dzU
wanie śnieg dzisiaj zaczął prószyć. Jak do
brze pójdzie, to będziemy jeszcze mieli

sannę.

- Rodzina Wojskowa. Sekcja kultura!

no-oświatowa P.odziny Wojskowej (kolo
Bydgoszcz) urządza wieczór recytatorski
Kazimiery Rychterówny w auli gimnazpira
im. M. Kopernika w piątek dnia 16 bm. o

godz. 8 -mej wieczorem. Bilety do nabycia
od dnia 10 marca w księgarniach Gieryna
1 Idzikowskiego. Dochód przeznaczony na

radjo dla ociemniałego żołnierza

-2 Tow. Ogrodów Szrebe. owakich

,,Swoboda". Na rocznem wa!nem żebranin,
które się odbyto dnia 7 marca br. stary za­
rząd pozostał ten sam z wyjątkiem zast.

skarbn. i prze!, patronatów Natomiast u

zupełniono zarząd przez wybór ławników

pp.: Ziemskiego i łdzikinyskiego oraz p.

Ziemskiego jako nadzorcę ogrodów. Rewi

zorzy kasy pozostali pp. - Kowalkow-ski i
Karnecki. Płata dzierżawy rozpoczyna sit.

s dniem 1 kwietnia, ostateczny termin 31-go
czerwca br.

- gmiaaa programu uroczystości i ze-

brań towarzyskich w Szkole Oficerskiej. -

Wobec wzięcia przez Szkołę Oficerską u-

działu w uroczystości ku czci Marszalka

Piłsudskiego, urządzanej przez Garnizon

Bydgoski i Rodzinę Wojskową - zapowie­
dziana akademja w dniu 19 bm. w Szkole

Oficerskiej nie odbędzie się.

KRONIKA POLICYJNA.

— Kradzież obawia. W nocy z dnia l-!

na 15 bm. włamali się nieznani sprawcy

zapomocą wyłamania drzwi do składu obu­
wia p. Pieczewskiego Jana, przy ul. Pod­
wale 1 1 skrad!i przeszło 120 par obuwia,
przeważnie lakierki damskie i męskie, war­
tości 3000 zl.

- Ujęto 3 pijaków i 2 niewiasty za prze­
kroczenie policyjno obyczajowe.

- W starym p!ech fijabel pali- Pewie i

poważny obywatel Nakla, p. K,, przybywszj
do Bydgoszczy, postanowił wykorzystać
sposobność i zakosztować przyjemn ści

większego miasta 1 rzed-wszystkń m w ,e
rzetelnie zalał sobie czub, a następnie roba

czywszy na ulicy piękną córę Koryntu, po­
czuł tęsknotę do słodkich uścisków kobi

cycb. Pośpieszył więc za nią, a gdy został

zaproszony do jej mieszkania, nie posiadał
eię z radości 1 szczęścia. Epilog (ej s!.’"uki

zakończył się w policji, bowiem nadobna

dziewoja, skradła zacnemu obywatele /i,
większą sumę pieniędzy.

MgH Matki.

Paraf}a św. Trójcy, na zakończenie rekolek­
cji dla matek, święciła w ub. niedzielę w prze­
pełnionej publicznością sali Patzera ,,Dzień

Matki".

Piękne, uroczystość rozpoczęło Tow. śpiewu
,,Moniuszko" odśpiewaniem pieśni kompozycji
p. Masłowskiego, p. t . ,,O wspomnij-że", nagro­
dzoną przez zebraną publiczność rzęsistymi o-

klaskami. Następnie ks proboszcz Skonieczny
wygłosił referat o wpływie kobiety-matki na

rodzinę f społeczeństwo ,,Matka — mówił —

jest sercem rodziny, jest słońcem w domu:

gdzie dobra matka, tam dobra rodzina, — gdzie
dobra rodzina, tam dobre są dzieci — a gdzie
dobre dzieci, tana dobrą i jasną’ jest dola na­
rodu.

Po referacie mała Andzfa Skutecka, bardzo
ładnie zadeklamowała wiersz p. t . ,,Do Matki ,

a po krótkiej przerwie pani dyr. Giintzlowa

Wystąpiła z referatem - o zadaniach kobiety­
matki. z którego to referatu przytaczamy nie­
które ustępy. ,,Wie!kiem i doniosłem jest zna­
czenie i posłannictwo kobiety-matki, która jest
filarem rodziny, odpowiedzialną za wychowanie
dzieci przed Bogiem, przed dzieckiem samem

i przed społeczeństwem. Nie darmo mówi się:
,,jakie matki, takie społeczeństwo" i dziś moż
za mało zastanawiamy się, czego żąda od nzs

rodzina i społeczeństwo! Strzeżmy się, by
nas, matki współczesne, bisiorja nie osądziła
za dzisiejszy niski poziom religijno-moralny, za

dzisiejszy upadek i za coraz większe rozluźnie­
nie węzłów rodzinnych. Kobiety-matki czuwaj­
cie, by mężczyzna współczesny, poganin, nie

ściągną) was i córek waszych do własnego po­
ziomu. Kobieta-matka musi być światłem, któ­
re jest potrzebą każdego organizmu. Matka wy­
chowuje i wywiera wpływ decydujący na cha­
rakter dzieci, najskuteczniejsze i najgłębiej
zakorzenione są te zasady, które matka wszcze­
pi w duszę dziecka. Od wpływu i przykładu
matki, za!eźy, jaką drogą pójdzie dziecko w

dąlszem tyciu — czy drogą obowiązku, czy
też lenistwa, grzechu ś zbrodni. Spokój w ro­
dzinie jest jednym a najważniejszych podstaw
dobrego wychowania dzieci. Aby dom rodzin­
ny działał, pociągająco, aby ujmował za serce,

musi w nissn być nastrój ciepły, pogodny i We­
soły. Do małych dzieci nie wolno się zwracać
z twarzą złą, opromieniać ją mus’ nawet w

chwilach smutku uśmiech słodki i łagodny.
Gdy młodzież jest starszą, matka dbać musi o

zdrową dla nich rozrywkę, by nie szukały jej
poza domem w kinach i na dancingach; jeżeli
jednak w domu młodzież znajdzie ciepło ro­
dzinne, to najlepiej czuć się w niem będzie.

Wrogowie nasi wiedzą, że siła społeczeń­
stwa na kobiecie polega i dlatego wszelkimi

sposobami starają się dziś ?demoralizować ko-

bietę-matkę. Rodzina nasza dziś się chwieje.
wszelkiemi silami ratujmy ją, nie dajmy tego
drogocennego skarbu pokoleń. Odrodzenie

przyjść może tylko przez kobietę, dlatego prze­
ciwstawmy się temu naporowi zła cnotami,
ofiarnością i poświęceniem. Każda matka mu­
si dzieciom swoim świecić wzorem i przykła­
dem; niech będzie pobożna, łagodna i pracowi­
ta, to już przykładem dobrym będzie dobrze

wychowywać dzieci, bo dziecko każde dojrzy
to i zapamięta.

Z miłością tedy ł głęboką wiarą w pomoc
Bożą i Matki Najśw., tego prawzoru wszyst­
kich matek, podejmujcie o, matki, trudny aie

święty obowiązek wychowawczyni-matki. A za

trudy i pracę waszą, cześć wam, o Matki! —

Gorące oklaski świadczyły o wrażeniu, jakie
wywołał na publiczność referat ,

Nastąpiła ładna deklamacja p. Wasilewskiej,
a następn?e przedstawienie teatralne, aa któ­
re złożyły się obrazki sceniczne ,,Miłujcie nie-

przyjacioły nasze”, ,,Żona pijaka", ,,Japonki"
oraz ,,Siostra miłosierdzia". Amatorzy, biorą-
cy udział w przedstawieniu, wywiązali się z

zadania bardzo dobrze, a zwłaszcza panie; Bą­
kowa, Skutecka, Kempowa, Wasilewska i p.
Bąk. Chór mieszany Tow. śpiewu ,,Moniu­
szko” pięknie odśpiewał pieśń p. t. ,,Witaj
domku mój rodzinny". Zakończono wspólnem
odśpiewaniem pieśni ,,My chcemy Boga".

Nastrój panował podniosły i serdeczny. W
czasie wieczornicy przybył na salę przedstawi­
ciel urzędu podatkowego, który nacierał o wy­
płacenie podatku dochodowego z wieczornicy.
Zdaje się, że istnieje jakiś przepis, który uchy­
la podatki od imprez kulturalno-oświatowych,
a w szczególności nie powinien być pobierany
podatek od imprez religijno-ki;ltura!no-cświa-
towych.

Stan wody w Wiśle w dniu 15 marca rano:

Płock 1.61, Toruń 1 .79, Fordon 1.78, Chełmno
1.50, Grudziądz 1.74, Korzeniewo 1.93 , Pisk)o
1.20, Tczew 1.21, Ein!age 2.00, Schiewenhorst
2.20.

SOe wygrał na iotarji?

W 6-tym dniu cią,gnienia 5-ej klasy
18-ej państwowej )oterji klasowej, głó­
wniejsza wygrane podły na numery na­
stępujące:

50 080 zl na nr. 16957.

Po 3 088 zl na n-ry: 13433 38435 55928
74570 77857.

Po 2 008 zl na n-ry: 7567 20876 25579
31376 39237 63597 72812 89892 101588
103967.

Po 1000 zl na n-ry: 41971 48323 92206
96135 113742.

Po 880 zł na n-ry: 3571 11021 15277
21112 22818 22966 31573 42450 42593 57347
79811 81379 82738 82772 85483 91978 92204
96144 110414 112658 113284 117934 129716.

Po 530 zł na n-ry: 4254 5885 6111 22144

27184 32080 35850 39739 44409 48354 51579
52059 52883 68828 84373 85608 87317 88626
89534 90073 90347 101207 112658 119044

121137 121453 126668 128831 129127.
Po 40S zł na n-ry: 102 527 764 2072 2409

3856 6129 8958 9404 S746 9854 11866 12651
12805 12960 12941 13987 14122 15451 17609
19425 19687 20927 21003 21486 22817 22946
24538 24633 24639 25139 25218 26002 26240
30167 30863 31285 32028 32596 32764 33887

33978 34870 35008 35651 37531 39209 39604,
39844 40008 40490 41372 43558 44480 44809

47293 48186 49487 49980 50109 50847 51744
52910 54182 54280 55457 58625 59051 61881
52545 62803 62998 63758 63875 64621 66614
66867 70591 70639 70783 71610 71987 72242

73120 76738 79485 81973 82416 83564 83590
83956 84415 84428 84755 85545 87417 87886
89904 91200 92410 93720 95080 95410 96700
97547 97627 97750 98505 99107 99332
103304 105385 105735 106432 106680 106756
107232 107968 108184 108520 108876 10909
109644 110999 11550 112889 113361 116920
116993 117070 117107 118180 119272 119506
120485 121123 121297 122498 123957 125376
126784 127892 128059 128567 129022 129910.

II. Państw. Loteria K!asowa
Główna wygrana 780.000 złotych

oraz dalsze wygrane po: (6229
400.000 zl, 300.000 zl, 100.000 zł itd.

Cenalosu1kl.: ł/i-40zł, 7, - 20zł, ’-/4-10zl
Zamówieniu listowne załatwia się odwrotnie.

M. RejemSsa, Bydgoszcz, Dworcowa 17.

P. Ł O. Poznań 207.953, Telefon nr. 27,

Kalendarzyk zebraA Ch. 2, Z.

Zebran!o Uljl metalowców w piętek,
16 bm. o 6-tej w ,,Ognisku" przy ui Ja­
giellońskiej 71.

Zebranie Ch. Z. Z. tlij! robotników

komunalnych w sobotę, 17 bm. o 6.30
w ,,Ognisku".

Zebranie filji transportowców i klucz­
ników w niedzielę, 18 bm o 4-tej po poi
w lokalu ,,Ognisko", ul. Jagiellońska 71

Zebranie Ch. Z. Z. filji szewskiej (rę­
kodzielników) w poniedziałek, 19 bm.
o 7-mej w ,,Ognisku".

Z powodu bardzo ważnych spraw (s­
prasza się o liczny udział.

Zarząd.

Zebranie rzemieślników rolnych Ch.

Z, Z. powiatu wyrzyskiego odbędzie się
w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 12.30
w ,,Domu Polskim" w Wyrzysku,

Zebranie rzemieślników rolnych Ch.
Z. Z . powiatu Umińskiego odbędzie się
w niedzieię, dnia 18 bm. o godz. 12 .30
w południe w lokalu p. Kucińskiego
w Żninie.

Sprawy są bardzo ważne. Referent

przybywa z Bydgoszczy.
Zarząd.

Z ŻWA TOWARZYSTW.

,,Sokół" V, Okole-Wilczak. Dziś w czwartek,
o godz. 7,30 wiecz. pogadanka drużyny ćwiczą­
cej, w lokalu p, Kamińskiego. Z powodu ważn.

spraw komplet pożądany.
,,Lira". Lekcja śpiewu dziś w czwartek, o

8-ej u p. Kołodzieja, Ugory. Sympatycy śpie­
wu mogą się zgłaszać we wtorki i czwartki na

lekcjach.
Baczność, Czyżkówkol Zebranie Tow, Rob.

Kat. odbędzie się w niedzielę, 18 bm. po nabo­
żeństwie o godz. SI, w salce przy kaplicy. Ze­
branie zarządu w czwartek 15 bm o godz. 6

po poł. O liczny udział prosi zarząd.
Stowarzyszenie Służby Żeńskiej pod wezw.

Św. Zyty, Zebranie miesięczne w niedzielę, 18
bm. o 5-ej po poł. w szkole Sienkiewicza, u!.

Sowińskiego 4.
Sokoli gniazd bydgoskich! Celem wzięcia

udziału w uroczystości święta wojskowego,
zbiórka ze sztandarami w niedzielę o 9-ej w

Resursie Kupieckiej. - Zorząd okr. V,
Tow Malarzy, Lakierników i Strycharzy za­

prasza na dzień 17 bm. o 7-ej wiecz do lokalu

p. Jaśniewskiej, nl. Poznańska 20, wszystkich
kolegów, jeszcze stojących poza obrębem tow.

na omówienie ważnych spraw. Na porz. dzień,
nowa ustawa przemysłowa.

Żeńskie Tow. gimn, ,,Sokół". Dziś, w czwar­
tek, 15 bm. o 7-ej wiecz. rozpoczynamy nowe

ćwiczenia, na które wzywam wszystkie druhny
ćwiczące o punktualne stawienie się, — Na­
czelniczka.

,,Sokół" L Towarzystwo b!erze udział w

pogrzebie ś, p. matki druha ()pińskiego, który
odbędzie się w niedzielę, 15 bm. o godz. 4-ej
z kaplicy nowego cmentarza. O liczny udział

uprasza się.
Sekcja Sportów Zimowych Bydgoskiego To­

warzystwa Wioślarskiego. W czwartek, 22
bm. o 8-ej wiecz. w sali hotelu Lengninga, ul.

Długa, roczne walne zebranie Sekcji sportów zi­
mowych B. T. W. Ze względu na załatwienie

ważnych spraw uprasza się o liczny udział.

,,Sokół" KL Posiedzenie plenarne gniazda
odbędzie się w piątek, dnia 16 marca 1928 r.,
o godz. 19-tej w hotelu Lengninga, u!. Długa 56.

. Tow, Pszczelarzy aa Bydgoszcz i okolicę od­
będzie swoje miesięczne zebranie w niedzielę,
18 bm., o godz. 2 w szkole św. Jana.

Tow Młodych Polek pod wezwaniem św.

Teresy w Gzyżkówku przypomina, Ze w nie­
dzielę, 18 bm., o godz. 5,30 odbędzie się ple­
narne zebranie.

Mb( s Co. w Bydgoszczy
Notowania informacyjne d!a handlu nasion
na podstawie cen, płaconych za przeciętne

jakości za 100 kg.:
Koniczyna czerwona ........ 240—300
Koniczyna biała .......... 220-200
Koniczyna szwedzka -

. ..... 260-320
Koniczyna żółta chmiel, ołuszez. . . 150-200
Koniczyna żółta chmiel w łusk. - - 80—100
Inkarnetka . ........... . 140—160
Przelot pospolity .......... 200- 50
Rajgras angielski krajowy ..... 90-110

Tymoteusz - -

-.......................... ... . 40- 60
Seradela . .

-

...................... . . 21-23
Wykalatowa .............................. ... 30- 32
Wioska zimowa .......... 75- 80
Peluszka . ............ 32- 33
Groch Wiktor]a .......... 76— 80
Groch polny mały ......... 44 - 48
Gorczyca ............. 50— 55
Rzepik latowy ........... 68— 72

Rzepak zimowy .......... 62- 68
Tatarka .............. 40— 42

Konopie .............. 75— 86
Siemie lniane ............ 8 0 - 84
Proso ............... 40- 46
Mak biały ............. 110-120
Mak niebieski ................................. ... 10ti-110
Łubin żółty ........... 21— 22
Łubin niebieski .......... 20- 21

Giełda warszawska
s dnia 14 marca

Akcje 8 w złotych:
Bank Polski ........ 148,00-148 50
Bank Dyskontowy. ..... . 000,00 -138,00
Bank Handlowy ............... ...

— 123,00
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 00,00- 89,00
Spiess -

......... -162,50
Siła i Światło ......... 000,00-116,00
Częstocice ..........

- 65,00
W. T . P . Cukru ........ 00,00- 70 50
W. T. Węgła

°
. ....... 00,00— 00,00

Lilpop ......... 00,00- 41,75
Modrzejów .......... 46,25- 49,80
Ostrowieckie Zakłady ..... 00,00 - 85,50
Rudzki ........... 00,0) - 54 50
Starachowice ......... 66,75— 67,25
Haberbuseh .......... 171,00-120,00
Spirytus ..........

- 39,50

Ceduła urzędowa g?ełdy pjg-
nięźnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 14 marca 1928 roku.

5-proc. Pożyczka kónweeyjna -68,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

-95,00 (za 1 dolar.
4-proc. listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa

Kredytowego — 58,00 proc.
Bank Przemysłowców 1-II em -1,05
Cegielski H. 1. era. 47,50—
Herzfeld - Viktorius I em. 52,00-
Dr. Roman May I—V era. 112,00-
Pozn. Spółka Drzewna i -VII em 75,00—
Unja (daw. Ventzki) 1-III em. 25,00-

Kotowa:tia Giełdy Zbotowe] i lowarawe

w Poznaniu.

Poznań. dnia 14. 3 . 1928 roku,

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ............. -42,00 -44 70
Pszenica ... ....... 50,00-51,00
Jęczmień ........... . 85,50—37,50
Jęczmień zwykły ....... . 40,50-42,00
Owies ....................... ..... 38,00-36,00
Mąka żyt. 65 proc, z wor. stan. 00,00 -00,00
Mąka zyt.7O ,, n K OO"OO -00,00
Mąka pssen. 6 5 . . ...... . 71,00 -75,00
Otręby żytnie ......... . 29.50 -03.50
Otręby pszen. .......... 29,50-30,25
Rzepak ........... 00,00 -00,00
Wyka !atowa ......... 30,00-33 00
Peluszka ........... 32,00—35,00
Groch polny .46,00—51,00
Groch Victorja

°
.

- -

°
- - 60,00- 82,00

Groch Folgera ......... 55,00-65,00 ,

Łubin -

............ 22,50—23.50
Łubin żółty ........... 24,00-25,00
Seradela ........... 25,00-26,00
Ziemniaki jadalne ........

-

Ziemniaki fabryczne 16°/0 ..... 6,10- 6 50

Koniczyna czerwona...................... 220 -280
Koniczyna biała ......... 180—330
Koniczyna szwedzka ....... 290-310
Koniczyna żółta ołuszczona . .

- 150-180
Koniczyna w łuskach ................... 70- 90

Bank Polski płacił dnia 15 marca za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,29
franki szwajcarskie 170 25
franki francuskie 34,93
marki niemieckie 212,10
guldeny gdańskie 173.05

szylingi austriackie 124,94
liry włoskie 46,92
korony czeskie 26,29

Płody rolne.

Berlin, dnia 14 marca 1928.
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. reszta

za 100 kg.
Pszenica inarcbijska ..... 245,00-248,00

marzec .......... 267,00—267,50
maj ......... .

- 276,00-277,50
lipiec .... ... .... . 281,50- 282,00
Żyto marchijskie ....... 251,00=253,00

marzec .......... 000,00-270,00
maj ............ 268,00-277,50
lipiec ........... 264,00-253,00

Jęczmień jary ........ 221,00-280,00
Jęczmień zimowy ....... 000,00-000,00
Jęczmień pastewny .....

—

Owies m archijski ....... 238,00-230,00
marzec .......... 000,00-000,00
maj -

. ....... .255,00 -258,00
lipiec ........... 000,00 - 261,00

Kukurydza loco

Berlin ........ . 231,00-233,00
Mąka pszenna ......... 31,25- 35,25
Mąka żytnia ......... 33,75- 35,75
Otręby pszenne ........ 00,00- 16,25
Otręby żytnie ......... 00,00- 16,25
Rzepak ............ J

_

Siemię lniane .........
_

Groch Viotorja .......................... 46,00- 55,00
Groch jadalny polny ..... 84,00- 36,00
Peluszka ..................................... 23,50- 24,00
Bob po!ny .......... 22,00- 22,50
Wyka ........... 21,00- 23,00
Łubin niebieski ........ 34,00- 1475
Łubin żółty.....................................15,25- 16,00
Seradela nowa ......... 23,50- 26,50
Makuch rzepakowy ...... 19,50- 19,60
Makuch lniany ....... 23,70- 23,90
Wytłoki suszone ........ 13,50- 13,60
Srót Soya ................................ . 21,60- 22,00
Płatki ziemniacze ....... 24,50- 24,90
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
ŁABISZYN, Z Tow. Powst. 8 Woj. W ab.

dniach odbyło się walne zebranie Tow. Powst
5 Wojaków. Zebranie zagai} prezes p. Jan Gra­
bowski, witając przybyłego delegata zarządu ob-

"^wodowego p. Tomaszewskiego z Rynarzewa. —

: W skład nowowybranego zarządu weszli pp :

Jan Grabowski — prezes, Walerjam Czechowski
— sekretarz, Stanisław Zboralski — skarbnik,
Feliks Drążek -— komendant, Józef Wink!eski —

zast. komendanta, Józef Kwader — ref. ośw.

Komisję rewizyjną tworzą pp.: Wawrzyniak,
Ruks, Walczak, Błochowiak. Po omówieniu

spra.w ściśle organizacyjnych zakończono posie­
dzenie hasłem: ,,Wolność!",

MAMŁ1CZ. Na walnem zebrania Powstań­
ców i Wojaków wybrano nowy zarząd w skład

którego weszli pp.: Piotr Ratajczak — prezes,
Stan, Wiśniewski — wiceprezes, Drahaisi ’Wik­
tor — komendant, W, Józefowicz — zast. ko­
mendanta, Jan Poczwarda — sekretarz, 3.

Hrycyczyn — ref. oś w,, W. Józefowicz — skar­
bnik, Sylw. Marciniak — zast. komendanta. Ze

sprawozdań wygłoszonych wynika, że praca
d Tow. oraz zainteresowanie się sprawą powstań­

czą jest znacznej komendant za zgodą ogólną
odbywać będzie z członkami ćwiczenia w so­
botę, popoŁ o godz, 2 Zbożnej pracy ,,Szczęść
Boże!",

M5ECZK0W0. Tow. Powstańców i Wojaków
urządziło w ub. miesiącu swe doroczna walne
zebranie. Po przeczytaniu protokołu prezes Bon-
cel miał odczyt o powstaniu listopadowem, po­
czem nastąpiło roczne sprawozdanie członków
zarządu, z których stwierdzić można, że pomimo
abstynencji niektórych członków nie brak rów­
nież i chętnych do pracy. Po wyborach ukon­
stytuował się zarza.d w składzie nast.: prezes —

Ant. Boncei, wiceprezes — Wentland Józef,
sekretarz — Frąckowiak Jan, skarbnik — Er-
towski Jan, komendant — Lenart Antoni,
zast. komendanta — Trojanowski, ref. oświato­
wy — Lenard Antoni, Okrzykiem na cześć

Rzeczypospolitej zakończył prezes zebranie,

SŁrafeSaa.

Z żyda Powstańców i Wojaków powiatu. W

miejscowości Władysławowo powstało dnia 26
. ub. m, nowe Towarzystwo Powstańców i W 3-

. jaków, Do zarządu weszli: Józef Twardy, Wła­
dysławowo — prezes, Władysław Sńopkowski,
Annjwo — wiceprezes, Józef Pawlak, Włady­
sławowo —- sekretarz, Józef S!awiński, Wła­
dysławowo - skarbnik, Rom. Piotrowski, Wła­
dysławowo - komendant, Maksymiljan Pocze­
kaj, Wadysławowo — zast, komendanta, nauczy­
ciel Strzeleski, Pszćzołczya — ref. ośw. Liczba
członków wynosi narazie 21. Należy się spo­
dziewać, że obywatelstwo Władysławowa,
Pszczołczyna, Annowa itd. w zrozumieniu do­
niosłości celów tej tak bardzo pożytecznej d!a

państwa organizacji nie odmówi swego poparcia.
Nowej placówce składamy życzenia pomyślnego
zozwcju oraz owocnej pracy dla dobra sprawy

narodowej.

Wągrów lec.

Teatr Wie!fe,opotskŁ W ub. niedzielę odegrał
zespół Teatru Wielkopolskiego misterjum p. t:

,,Chrystus Syn Boga" dla młodzieży szkolnej,
oraz o godz. 8 wiecz. wesołą komedję p. t:

SJMysz kościelna",
Z Stów. Młodzieży Polskiej. Plenarne zebra­

"’-nie S. M. P . zagaił prezes p, Kaczmarek. Sekre­
tarz p. Maciejewski odczytał protokół z wa!nego
J plenarnego zebrania, p. Dróbka zadeklamował
wiersz ,,Pójdziemy w życie", poczem prezes o-

mawiał konstytucję polską. Naczelnik p. Graj-
kowski poda} do wiadomości, że przyszły zlot

odbędzie się w Zielone Świątki w Poznaniu i

podjęto starania o specjalny pociąg dla okręgu
wągrowieckiego. Dalej zakomunikował zarząd,
te uchwalił upominki dla uczęszczających re­
gularnie na ćwiczenia P. W. 5 W. F .

Z Koła Śpiewackiego. Walne zebranie odby­
ło się w sali p. Podlewskiego, które zagaił pre­
zes honorowy p. Lapis, członek koła od 1891 r.

Kolo liczy 102 członków, w tem 59 czynnych.
Lekcji śpiewu odbyło się około 60. Obrót kaso­
wy wynosi 501,30 zł, pozostałość na rb. 378,52
zl i 25 zł zaległych składek. Sprawozdania
skarbnika i sekretarza przyjęto do wiadomości.

Następnie rozdano 17 dyplomów zasłużonym
długoletnim członkom koła. 3 maja postanowio­
no dać wielki koncert popularny. Zarząd przez

. aklamację pozostawiono ten sam.

- Zebranie Zw. Inwalidów cywilnych, W ub.

niedzielę, odbyło się nadzwyczajne walne zebra­
nie Zw. Inwalidów cywilnych, które zagaił pre­
zes p. Chyłka. Referat o słusznych żądaniach
związku wygłosił p. Kraszewski z Poznania Wy­
brano nowy zarząd w osobach pp, Strachanow-

tkiego jako prezesa, Smeterowicza, sekreta­
rzem, Minschkego, skarbnikiem. Na ławników

powołano pp,; Kowalczewskiego, Graczyka i

Dereżyńskiego. Do komisji rewizyjnej pp.: Szu-
dera j Janiszewskiego. Następne zebranie od­
będzie się dn. 55 . 4. br,, z powodu odbycia się
daia 9, 4, br, konferencji prezesów w Poznaniu.

Przed Sejmikiem Oświatowym.
Za ’ dni kilkanaście sjadą się z całego terenu

pracy oświatowej Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych, z trzech zachodnich województw Rzeczy­
pospolitej, delegaci na doroczny zjazd oświato­
wy do Poznania. Chwila to ważna nietylko dla

samej instytucji oświatowej, nie tylko dla pra­
cowników oświaty pozaszkolnej, ale również dla

całego życia państwowego Polski odrodzonej.
W organizmie państwowym obserwujemy od

chwi!i przełomowej wysiłki dążące do istotnego
zjednoczenia rozdzielonych niewolą elementów

narodowych, a to jednoczące dążenie udać się
może tylko wówczas, jeśli się oprze na trwalej
i twórczej podbudowie ponad chwilowe interesy
grup i ugrupowań politycznych.

Tę podstawę stanowi praca oświatowa nie

jako cel, ale jako środek prowadzący do stałe­
go podnoszenia poziomu umysłowego, etycznego
i obywatelskiego masy narodowej, prowadzący
do egzaminu dojrzałości społeczeństwa polskie­
go, który da gwarancję, że tak poszczególna
jednostka, jak i zbiorowość będą miały w

kwestjach ogólnych własne nienaruszone zda­
nie, z przekonania i tczciwości obywatelskiej
płynące,

Ta rola oświaty ogólnej, a pozaszkolnej
szczególnie odsuwana jest niesłusznie na plan
dalszy, jako rzecz, nie dająca doraźnych korzy­
ści i wyników. Ale tylko przez ludzi krótko­
wzrocznych; wybitniejsze i rozumniejsze jedno­
stki zaprzęgają się ofiarnie w kierat pracy o-

światowej, k!adząc silne i trwale podwaliny pod
gmach narodowej potęgi.

Wyraz zewnętrzny usiłowań poszczególnych
oświatowców, stanowią instytucje oświatowe,
które skupiają poszczególne usiłowania, nadają
im kierunek i ujmują całokształt pracy w jedno­
litą organizację.

Odcinek zachodni ziem polskich objęła
swoim działaniem Wielka i z silnemi tradycjami
pracy, sięgającemi ieszcze drugiej połowy ze­
szłego stulecia, instytucja oświatowa T. C. L,
mająca swą centralę w Poznaniu a ekspozytury

we wszystkich miejscowościach Wielkopolski,
Śląska i Pomorza.

O kierunkach, planie i wynikach pracy T. C,
L. poinformuje dokładnie wydane ostatnio spra­
wozdanie zarządu sa rok 1927, poinformuje
część sprawozdawcza Sejmiku Oświatowego.
Nie o przeszłość jednak nam chodzi w tej
chwili, ale e zadania, jakie stoją przed całą o-

światą pozaszkolną w Polsce, a tem samem

przed T. ,C. L.
A zadań tych jest coraz więcej, są. one coriz

donioślejsze i wymagają akcji skupionej, jak
najbardziej skupionej, wymagają wysiłku zgo­
dnego całego społeczeństwa polskiego, Nie
wolno nam pominąć żadnej okazji, nie wolno
żmudzić czasu, ale wysiłkiem woli i pracy pod­
jąć się tych ciężkich, ale jedynie twórczych za­
dań.

I dlatego podążmy dziś ca Sejmik (Świato­
wy T. C . L. ni et-/iko jako pracownicy instytucji,
ale jako społeczeństwo polskie w imię obo­
wiązku wobec Narodu, wobec Państwa i Oj­
czyzny.

Sejmik oświatowy urasta do znaczenia sku­
piska sil duchowych Polski zachodniej, i to

skupienia bezinteresownego, opartego o wielkie
idee, które niestety nie całemu życiu polskiemu
lat ostatnich przyświecają.

Wykreślone zostaną plany pracy na rok naj­
bliższy, zadecydowane metody i środki, radzić

się będzie nad sprawami doniosłej wagi, każdy
głos, każda rada przyczyni się do zwiększenia
celowości pracy, do zebrania w przyszłości
lepszych i trwalszych wyników.

1 dlatego każdy polak, choć dotychczas może

z daleka sttojący od pracy oświatowej, powi­
nien na ten sejmik przybyć, nie patrząc na

trudności, na ofiary materjalne z tem związane,
nie dla siebie, nie dla instytucji uczyni to, ale
dla - Polski.

Raz przecie trzeba zadać kłam pomawiania
Polaków o prywatę — gdzie o sprawy publiczne
chodzi, gdzie o szczęście Polski toczyć się bę­
dą wysiłki umysłów i serc. — Tam każda pra­
wa i ofiarna jednostka znaleźć się musi!

HMiifSfila msjra Ester!a z Muszyna.
Przed Okręgowym Sądem Wojsko­

wym w Poznaniu toczyła się sprawa

przeciwko maj. Wojciechowi Eckertowi,
b. dowódcy bataljonu w 56 p. p . w Kro­
toszynie. Obwiniony stan?.} pod zarzu­
tem defraudacji 55 tys. marek za sprze­
daż źrebca z taboru pułkowego, niepo-
ci?gnięcia do odpowiedzialności pod­
władnego oficera i obrazę chorążego i

podoficera przez użycie kilku dosa­
dniejszych wyrażeń oraz zwracanie się
do podoficera przez ,,ty1.1

Badani świadkowie z jednym tylko
wyjątkiem, który pozostawał w sprzecz­
ności do ogółu, stwierdzili, że defrauda­
cji nie było, gdyż dowódca bataljonu nic

zajmował się sprzedaż? koni ani In­
wentarza pułkowego,

Oskarżyciel publiczny kpt Wanicki

podtrzymał jedynie zarzut obrazy.
Trybunał pod przewodnictwem płk,

Eborowicza zasądził mjr. Eckerta na 3
dni aresztu domowego, dopatrując się
w wypowiedzianych słowach obrazy
podwładnych, natomiast uwolnił obwi­
nionego od zarzutu sprzeniewierzenia i

zaniedbania służbowego.
Obwinionemu przyznano w pełni oko­

liczności łagodzące, wynikające z do­
tychczasowej niekaralności i pewnych
przyzwyczajeń w wyrażaniu się.

Ł Ssftowroclowiei.
Podrzaoeaie dziecka. W ufe. poniedziałe.k

zgłosiła siostra miłosierdzia Marta, tut. policji
podrzucenie nowórodka przy ,,Żłóbku", poło­
żonego przy stawie solankowym. Zbrodniczą
matką jest niej. Sz. Z. z Inowrocławia, którą
aresztowano i zmuszono do odebrania dziecka.

Kino-PaSae wyświetla z ub. wtorkiem kome­
dję p. 4. ,,Niewiniątko z przeszłością", oraz

,,Przed ślubnym kobiercem".
Walne zebranie Sodalicji Męskiej odbędzie

się dnia 21 bm. o godz. 7 wieczorem w szkole
św. Wojciecha.

Posiedzenie Sejmiku Powiatowego pow, ino­
wrocławskiego odbyło się w ub. wtorek o go­
dzicie 10 przed poi,, pod przewodnictwem, p.
starosty Dietla, Trwało ono blisko 6 godzin.
Między innemi uchwalono budżet powiatowy
kilka dodatkowych statutów do podatków itp.

Właman:e, W ub. poniedziałek dokonano
włamania do mieszkania restauratora Jana Ta­
deusza w Inowrocławiu, któremu niewykryci
dotąd sprawcy skradli 8 noży, 8 widelców, 4

prześcieradła, 2 powłoki, bluzkę i stanik. War­
tość skradzionych rzeczy wynosi przeszło 200

złotych,
Walne zebranie ,,Zagrody", spółdzielni mie­

szkaniowej odbędzie się dnia 28 bm. o S-ej wie­
czorem, w hotelu Basta. Rachunki wyłożone
są w mieszkaniu p. dyr. Romana Olkiewicza,
Aleje Sienkiewicza 7.

Zgłaszajcie się po zguby. P . Franciszek Ba­
ranowski z Inowrocławia, jadąc ub. soboty (}­
koło godz, 9,30 wiecz. ul, Królowej Jadwigi,
znalazł jeden koc kolona szarego z czerwono-

zie!onemi przepaskami. Pan Telesfor Sobociń-

!ski
oddał policji jednego gołębia, znaczonego

literami 8. o . 56—26—73, Zguby można odebrać
ea policji, pakój ar, 5. "

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej
w Inowrocławiu trwało blisko pięć godzin.
Prócz kilku nagłych wniosków, najważniejszym
punktem była sprawa wyboru wiceprezydenta
miasta Inowrocławia, o którego domagało się
województwo i obywatelstwo, tem więcej wo­
bec ustąpienia prezydenta miasta p. dr. Krzy-
raińskiego, niedoszłego posła endeckiego. Po

przeczytania protokółu z posiedzenia, zakwe­
stionował radny p. dr. Gryziecki ważność dzi­
siejszego posiedzenia, ponieważ zwołano je
wbrew uchwale Rady miejskiej, według której
Rada miejska miała się zebrać dopiero po roz­
strzygnięciu uchwały Wojewódzkiego Sądu Ad­
ministracyjnego przez Najwyższy Trybuna}
Administracyjny w Warszawie, w sprawie obe­
cności na posiedzeniach radnych Głowackiego
i Warchowskiego. Pan Lecartowski, zastępca
przewodniczącego Rady miejskiej, oświadczył,
że został upoważniony przez p. wojewodę do
złożenia oświadczenia, :ż tenże godzi się na

zwoływanie Rady miejskiej i na jego przewo­
dniczenie w nieobecności przewodniczącego p.
adw. :Mielcarka, klóry wyjechał na kurację, i

polecił mu, aby próbował zlikwidować konflikt
oraz aby Rada miejska dokonała wyboru wice­
prezydenta, gdyż w przeciwnym razie po 21 bm.

wojewoda zamianuje komisarycznego wiceprezy­
denta. Zresztą przewodniczącemu Rady miej­
skiej przysługują daleko idące prawa, m. inn.

zwoływania nadzwyczajnego posiedzenia Rady
miejskiej. Radni Głowacki i Wąrchowski mo­
gą w posiedzeniach brać udział i mogą nawet

głosować, jednakże ich głosy nie będą liczone.
W końcu zaznaczy!, że p, wojewoda życzyłby
sobie aa wiceprezydenta miasta obecnego ko­
misarza rządu p. Jankowskiego W dyskusji
większa część wypowiedziała się sa wyborem

SArzcłlMo.

Z kroEŚkj żałobnej. Da. 50 bm. odbył się po­
grzeb śp. Józefa Olszaka, rolnika s Młynów,,
pow. Strzelno. Po nabożeństwie żałobnym w

kościele parafialnym, wyruszy! kondukt pogrze­
bowy, prowadzony przez ks, radcę Czechow­
skiego, proboszcza strzelińskiego w asyście ks.

Sołtysińskiego ze Siedlimowa i ks. Wasieli ze

Strzelna. W kondukcie wzięły udział dzieci
szkolne i Tow. Powst. i Wojaków z Młynów,
prezesi i członkowie Kółek Rolniczych powiatu
oraz znajomi j przyjaciele śp, zmarłego, Nad

otwartą mogiłą, na cmentarzu, przemówił ks,
So!tysiński, prezes powiat, Kółek Rolniczych.

Z rady miejskiej Dn; 10 bm, odbyło się po­
siedzenie rady miejskiej, które zagaił przewo­
dniczący p. dr. K . Truszczyński, Rada miejska
przyjęła jednogłośnie do wiadomości protokół
rewizji Kasy Miejskiej za luty 5928 r., ponadto
uchwaliła datę sześciu jarmarków na rok 1929,
Wszystkie jarmarki będą ogólne. Daty jarmar­
ków są nast,: 55 stycznia, 12 marca, 14 maja,
9 lipca, 10 września, 15 listopada. Następnie
uchwalono budżet dla nowonabytych przez tut,
miasto zakładów gazowni i wodociągów. D!a

gazowni uchwaloną większością głosów budżet
w zwyczajnych wydatkach i dochodach w kwo­
cie 87,690,— zł, budżet wodociągów wynosi w

dochodach i rozchodach 30.856,46 si,

wiceprezydenta. Radny Litwickl postawił wnio­
sek, aby przed wyborem przyjęto dwa nagłe
wnioski, mianowicie: l) aby wyrażono vctum
nieufności magistratowi i wezwano go do na­
tychmiastowego ustąpienia i 2) aby doniesiono
o wykrytych nadużyciach w gospodarce miej­
skie) prokuratorze i ukaranie winnych. Wnio­
sek ten przyjęto. Następnie wprowadzono w

urząd nowego radnego p. Bolesława Tunow-

skiego na osobny wniosek radnego KlemmaB

który uczynił w tym zamiarze, aby lewica mię­
ła większość. Przy dyskusji nad wnioskami,
upadł po burzliwej dyskusji wniosek a wyraże-
nieufności magistratowi, natomiast przeszedł
dragi wniosek jednomyślnie, mianowicie o do­
niesienie prokurator)! o nadużyciach 5 ukarania

winnych. Brawo! Jako zastępcę procesowe­
go wybrano dr. Gryzieckiego,

Po 50-minutowej przerwie przystąpiono do

wyboru nowego wiceprezydenta miasta przez
głosowanie tajne. Sprawę tę referował p. dr.

Pawlak, który zaznaczył, że dotychczas zgłosili
się kandydaci pp. Witkowaak z Obornik, dr.

Grzeszczyński ze Lwowa, Maciejewski z Gnie­
zna, Pudelewicz z Torunia, K. Slocki z Gniezna,
Kubasik z Kartuz, eksposeł Władysław Hertz
z Poznania, Szymański z Chełmży, Czyszewski
z Rawicza i Przybecki z Inowrocławia. Ściślej­
sza komisja wyborcza zaproponowała trzech

kandydatów, mianowicie pp. dra Grzeszczyń-
skiego ze Lwowa, Walerjana Kubasika z Kartuz
oraz Władysława Hertza z Poznania, a pozatem
proponowanego przez p. wojewodę komisarza

rządu p. Jankowskiego. Po burzliwej dyskusji
wysunięto jeszcze ze strony socjalistów kandy­
daturę eksposła Lisieckiego. (Powoli - eksposeł
Lisiecki skłania się do socjalistów, gdyż enpe-
rowcy wyrzucają go ze swojej partji). Ponie­
waż radnych było 31, więc do prawomocnej
większości było potrzeba 56 głosów. Pierw­
sze i drugie głosowanie nie dało wyniku, do­
piero trzecie głosowanie wypadłe zwycięsko dla

p. Jankowskiego, który otrzymał 56 głosów,
Hertz 10, a 5 kartek było białych. Wobec te­
go wiceprezydentem został wybrany delegat
rządu p. Jankowska

Większa część radnych odetchnęła po takim

pomyślnym wyniku, natomiast sfery lewicowe

były bardzo podniecona, iż nie wybrano Her­
tza wiceprezydentem. I tak nie byłby się na­
dawał na to stanowisko, zwłaszcza, że potrze­
ba tu człowieka, obeznanego z administracją,
bezpartyjnego, człowieka silnej ręki, któryby
,,wymiatał" nieporządki w gospodarce miejskiej.
Wybór powitać należy z calem uznan,iem 5 wy­
rażamy nadzieję, że nowy wiceprezydent mia­
sta, który zaskarbił już sobie wielkie uznanie,
wśród całego społeczeństwa, tembardziej staraó

się będzie o naprawienie wielkiego zła w Ha­
szem mieście 5 z zapałem odda się prący dia
dobra miasta i jego obywateli.

W końcu uchwalono szereg punktów z osta­
tniego posiedzenia, jak np. dokonano wyboru
członka Dyrefecyjnej Rady Kolejowej, którym
wybrano p. architekta pow. Wróblewskiego, a

zastępcą p. Józefata Kornaszewskłego, uchwa­
lono po przeszło godzinnej burzliwej dyskusji
przywrócić podatek od świadectw przemysło­
wych od pierwotnej wysokości, t. j. 30 pros.,
karty rejestracyjne i podatek od obrotu do 25

proc,, uchwalono dodatkowy budżet rzeźni

miejskiej na rok 5927-28 w kwocie 198.25 z!, itp.
Samobójstwo. Dnia 12 bm. około godziny

7.30 rano utopi!a się w Strudze Zieionej wdowa,
po rolniku Emma Otto, zamieszkała w Starej-
wsi, pow. inowrocławski, licząca około 50 lat,
Samobójstwo prawdopodobnie popełniła wsku­
tek rozstroju nerwowego, na który cierpiała od
kilku miesięcy. Po wyciągnięciu jej z wody,
zabiegano nad przywróceniem jej życia, jedna­
kowoż wszelka pomoc okazała się bezskute­
czna.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI” plę.tek, dnia 16 marca 1928 refcu. Nr. 68.

RlogiSmo.

Walne zebranie Stów. Młodzieży Polskiej

zagaś! prezes Muszyński, poczem sekretarz Kuss

odcayial protokół z ostatniego zebrania, oastę-
enis własny chór zaśpiewał pieśń .Zażegnanie
burzy". Na przewodniczącego zebrania powo!a-
so kz. patrona Sobiechę, aa sekretarza p. Kra’

iaego Cz,, ea ławników p. Kaszubę SyJ, i p.

Kśerzkowskiego M, Sprawozdania zarządu zdali:

prezes, sekretarz, skarbnik, bibliotekarz, dyry­
gent p, ,Żurowski i w sprawach ogólnych ks

patron. Po dyskusji nad sprawozdaniami udzie­
lono staremu zarządowi absolutorium, Do no­
wego zarządu powołane ks. Sobiecha, patronem.
Kierzkowskiego, prezesem. Lesickiego Bronisła­
wa, wiceprezesem, Kus§a Tadeusza, sekretarz,,
Adamczyka Bolesława, zastępcą sekr., Romia-

sowskiego Leona, skarbnikiem. Olszaaowskiego
Bolesława, bibliotekarzem, Ryne!sk:ego Włady­
sława, naczelnikiem, Nowottnego Franciszka,
gospodarzem, p. Żurowskiego, dyrygentem kola

śpiewackiego i koła muzycznego, Kraśnego
Czesława, Wesołowskiego Mariana do komisji
rewizyjnej. Do sądu honorowego na rok bie­
żący weszli ks. protektor M. Brodowski, ks.

patron Sobiech, dyrektor Kasy Chorych p, Hoj-
nacki drh. Kierzkowski, prezes i p. Kraśny Cz.
Na delegatów wybrano prezesa M, Kiarzkow

łkiego i sekretarza Kusa T,

Gs%Se^BKO.

Zegary uliczne w Gnieźnie są ustawicznie
źródłem słusznego niezadowolenia naszych mie­
szkańców, gdyż różnica w czasie, jaki wykazu­
ją, sięga już obecnie nie minut, a!e nawet kwa­
dransa. Czas już skończyć z tymi nieporządka­
mi, przynoszącymi jedynie nieporozumienia i

szkodę.
ŁFKNO. Komisja Wychowan?a Fizycznego.

W ub. poniedziałek odbyła się w Łeknie konfe­
rencja w sprawach dotyczących W, F. Na kon­
ferencji by!i p, por, Wańtowski, sołtys Łekna

p. Sobiesiński, kierownik szkoły p. Trojanowski
i inni. Na gminę Łekno wybrano komisję W. F,,
składającą się z pp, Sebiąsińskiego, ks. prób.
Bartkowskiego, Trojanowskiego, Surdyka, chor,
fez. Smidowicza, Wróblewskiego, Stablewsklej
3 Susówny. Z.adaniem powyższego komitetu jest
propaganda akcji W, F. wśród młodzieży mę­
skiej i żeńskiej na wsL

Osśrsfcw.

Pieszo do Warszawy wyruszył w ub. nie­
dzielę oddział, złożony z 31 członków Tow,
Powstańców i Wojaków, by złożyć hołd Mar­
szałkowi Piłsudskiemu w dniu toienin. Oddział
ten wyekwipował 60 p, p,, a miasto udzieliło

pewnej subwencji w gotówce,
Pożar powstał w stodole rolnika Jana Woj­

ciechowskiego w Szczurawicaeb i strawił ją
doszczętnie. Szkody wynoszą około 6.000 zł.

Kradzież, Aresztowano kolejarza Kaczmarka,
który systematycznie kradł miedź. Aresztowa­
nemu odebrano kilkanaście kilogramów skra­
dzionej miedzi.

Oaofmica.

°i,
Okręg SI. Dzielnicy Pomorskiej! ,,Sokola"

zwołuje posiedzenie rady okręgów,, które odbę­
dzie się w niedzielę, da. 18 bm., o godz. 9-tej
nrzed południem w lokalu hotelu ,,Priebe” (Ka-
,letty) w Chojnicach. Na porządku dziennym
bardzo ważne sprawy,

KOrdynans w zalotach", W poniedziałek, dn.
12 bm. zgotował nam miłą rozrywkę teatr byd­
goski, wystawiając w hotelu Eng!a arcywesałą
feomedję Turskiego: ,.Ordynans w zalotach" ra­
czej ,,operetka - baz muzyki" Czar munduru.
Całość w każdym ra?je wypadła dodatnio

Tajemniczy samach na 6-cśomiesięezne dzie­
cko, Do mieszkania strażnik a celnego Rogow
skiego, zamieszkałego przy u’. Gimnazjalnej S,
podczas nieobecności matki wdarł do mieszka­
nia p. R . nieznany osobnik, który zwróciwszy
się do dwojga nieletnich dzieci ze s!owami:

,,którego z was zabić", usiłował dopuścić się
mordu ca 6-ciomiesięeznem dziecku, zadając mu

L:ilka ran w szyję i głowę. Na krzyk dzieci o-

sobnik zbięgł. Powracająca matka zastała swe

niemowlę w kałuży krwi. Na szczęście dziecku
nie grozi większa niebezpieczeństwo. Policja
miejscowa czyni usilne poszukiwania za mor-

dercą.

Tczew.

2 sąćta. Dnia 10 marsa br. przed Izbą Kamą
w Starogardzie toczyły się dwię sprawy tczew­
skie t. j, szofera Pietrzykowskiego z Gorzę-
dzieja (pow. tczewski), który był oskarżony o

spowodowanie śmierci przez lekkomyślność i

Kruczkowskiego, óO-!etniego robotnika kolejo­
wego z Tczewa, oskarżonego o gwałty jakoby
rzekomo popełnione na małoletnich dziewczy­
nach. Pierwsza sprawa o przejechanie 5-letniego
dziecka koło Jsbłowa została. odroczona z po­
wodu zawezwania świadków obwodowych. W

drugiej sprawie o nierząd z powodu braku do­
wodów wyrok dla podsądnego wypad! uwalnia­
jący.

Pożar, W ub. wtorek, o godz. 1 i pół po poł.
przechodnie zauważyli ogień w domu przy ul

Podmurnej nr. 20. W mieszkaniu parterowym,
wypadły drzwiczki od pieca, a następnie wę­
giel, zapalając drzewo około pieca leżące. Po­
żar ugasili domownicy Straż pożarna pomimo
sygnału alarmowego do pożaru nie wyjeżdżała.

Z]azd Tow. Powstańców i Wolaków
obwodu cbotmlńshiBgo.

Zjazd obwodowy zarządów Tow. PowsL i

Wojaków obwodu chełmińskiego, odbyto w lo­
kalu Dworu Chełmińskiego, który zagaił prezes
obteodowy kapitan rezerwy Paweł Hądzlik, wi­
tając obecnego oficera P, W. kapitana Piotrow­
skiego oraz wszystkich przybyłych aa zjazd
delegatów poszczególnych towarzystw. Na. wnio­
sek prezesa oddano cześć wszystkim zmarłym w

roku 1927 druhom organizacji Powst. i Woj.
obwodu chełmińskiego, przez powstanie z

miejsc.Żebrani uchwalili jednogłośnie wysłać tele­
gramy; do p, pułkownika Ulrycha. kierowni­
ka urzędu państwowego wychowania fizycznego
i przysposobienia wojskowego w Warszawie,
do p, wojewody Młodzianowskiego w Toruniu,
do generała Berbeckiego w Toruniu.

Obwód Świecie przysłał telegraficzne zawia­
domienie, że na zjazd przybyć nie mógł z po­
wodu złej komunikacji,

Następnie stwierdzono obecność nast. towa­
rzystw; Chełmno, Brzozowo, Czarze, Dąbrową,
Kijewo, Klamry, Kokocko, Małe Czysta, Nowe
dobro, Stolno, Rybieaiec, Trzebczyk, Unisław,
Wałdowo szlacheckie, Blędowo, Dąbrówka,
Drzonowo, .

Zebranie zaaprobowało przyjęcie na człon­
ka sowo powstałe towarzystwo w Dąbrówce
pod Gorzuchowem. Obwód liczy obecnie 23 To­
warzystw. W roku 1927 powstały towarzystwa
w Dąbrówce i B’ędowie, natomiast z obwodu

chełmińskiego wyłączone zostały, towarzystwo
w Ostromecku, przydzielone do obwodu bydgo­
skiego oraz towarzystwo w Papowie przydzie­
lone do obwodu cbełmżyńskiego.

W roku 1927 odbyły się 3 zebrania obwodo­
we. Szczególne uzn-nie zdobyła powstała dru­
żyna sportowa C K. S. oraz druhowie, którzy
w zawodach okręgowych i obwodwycb oraz D.
O. X . V!H . w Toruniu uzyskali bardzo za­
szczytne miejsca, np. druh Borzeszkowski. któ­
ry w tych ostatnich zawodach zdoby w strze­
laniu II. miejsce.

Wyniki strzelan!a w obwodzie ulegają s ro­
ku na rok zmianie na lepsze.

W międzyczasie przybył starosta Ossowski,
witany -rzez powstanie z miejsc.

P. kapitan Piotrowski przedstawił program
prac na rok 1928.

Każde towarzystwo ma prawo strzelać 3 ra­
zy, a mianowicie: 5 strzelanie obwodowe, 1
strzelanie w święto przysposobienia wojskowe­
go danego towarzystwa oraz 1 strzelanie przy­
sposobienia obwodowego, na które to wszyst
kie towarzystwa przysyłają swych najlepszych
strzelców. Ukończenie wykładów gazowych na­
stąpi w miesięczniko przysposobienia wo)sko­
wego obwodu chełmińskiego, a egzamina intere­
sowanych członków składane będą ustnie przez
specjalnie do tego powołaną komisję,

Szczególny nacisk kładzie kapitan Piotrow­
ski na ćwiczenia zasadnicze i bojowe w każdem

poszczegó!nem towarzystwie, według naj­
nowszych przepisów regulaminowych. W roku

1928 odbędzie się jedno ogólne bojowe ćwicze­
nie obwodowe.

Prócz tego w roku 1928 będą prowadzane
kursy rolnicze przez kierownictwo szkoły w

Ka!dusie.
Budowane będą strzelnice w Lisewie i Uni­

sławiu przez Urząd Wychowania Fizycznego
oraz boisko w Lisewie 5 Unisławiu, przyczem
plac na boisko winna dać gmina, zaś koszta bu­
dowy pokryje Kom. Wych, Fis.

Święto przysposobienia wojskowego odbę­
dzie się w pierwszą niedzielę września.

Pan starosta Ossowski, jako przewodniczący
przysposobienia wojskowego na obwód Cheł­
mno — w krótkich zarysach przedstawił stano­
wisko powstańca i wojaka do zagadnień ogólno-
państwowych.

Nowy zarząd wybrano Iednog?ośnie w nast.

składzie: 1) komendant i prezes, kapitan Hądz­
lik. 2) zastępca prezesa, totmistrz Ś!askl, 3)
sekretarzem p. Piekarskiego, 4) skarbnikiem

p. Matuszaka, 5) ławnikami: pp,: Klein, Ornas,
Schulc, Ossowski.

Przewodniczył p. Ossowski, sekretarzem był
p. Piekarski.

Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 16 bm. włącznie

apteka pod ,,Lwem", Rynek Nowowiejski.
Z Teatru Pomorskiego

W czwarek, dnia 15 bm., o godz. 8 wieez. z

powodu zjazdu rojników po cenach zniżonych
c,d 20 gr. do 2.40 doskonała krotochwiła Rusz­
kowskiego p. t, ,,Wesele Fonsia",

Rekolekcje dla młodzieży męskiej, Rekolek­
cje dla młodzieży męskiej pozaszkolnej w Toru­
niu rozpoczęły się z dniem 13 bm, w kościele

św, Jakóba. Rekolekcje te, które prowadzi oj­
ciec redemptorysta ks. Sochacki, trwać będą do
dnia 17 bm., codziennie od godz. 7.30 wieczo­
rem. Wspólna spowiedź nastąpi w sobotę po­
cząwszy od godz. 5 popołudniu.

III zjazd harcerski w Toruniu. Dnia 18 bm.

odbędzie się w auli państwowego gimnazjum
męskjego w Toruniu III. walny zjazd delegatów
pomorskiego związku harcerstwa polskiego.

Przylot ptaków, Sekcja ornitologiczna przy
gimnazjum męskiem w Toruniu urządziła swoją
pierwszą tegoroczną wycieczkę pod kierownic­
twem prof. p . Reszki nad Wisłę do Kaszczorka,
gdzie obserwowano sikory, trznadle, sroki, cze­
czotki, dzierlatki, kosy, szpaki, skowronki etc.

Z przelotnych zjawiły się w naszej okolicy: l)
skowronki polne 22. 2. (15. 2 . 27.}, 2) dzikie

gęsi 26. 2. (28. 2. 27.), 3) szpaki 27, 2, (22. 2. 27.},
4} czajki 6. 3. (6. X 27.}.

Tegoroczna zima była dis ptaków nieodlata-

jących bardzo pomyślna. Najlepiej ze wszystkich
przezimowały kuropatwy. Ptaki północne były
ty!ko krótki czas u nas (myszołowy i lodówki).
Jemiołuszek nie zaobserwowano już od roku
1924 w Toruniu. Kosy, dzwońce, gile, zięby
(tylko samce} były całą zimę w parkach naszych.
18 grudnia ubiegłego roku obserwowano rudzika
samca (Erytacus rubecu!us) w rowie nad wodą
przy gazowni toruńskiej. Cieką w ero byłoby się
dowiedzieć, cz, jeszcze gdzie jego obserwo­
wano.

Omal ula zamarzła, Dnie SS bm. w godzi­
nach porannych znaleziono w rowie przy uł.

Chrobrego niej. Hofimanową Gretę, liczącą lat

28, zamieszkałą przy Szosie Chełmińskiej, którą
w stanie nieprzytomnym odwieziono do szpita­
la miejskiego. Jak stwierdzono ma ona odmro­
żone silnie nogi i ręce.

Psy bezpańskie będę chwytane, Magistrat
toruński ogłosił rozporządzenie, te z dniem 12
bm. psy w obrębie plant i ogrodów publicznych
oraz na targach, należy trzymać aa uwięzi, gdyż
w przeciwnym razie będą one wyłapywane.

Aresztowania. Dnia 12 bm. doprowadzono do

olicji 1 osobę za przedstawienie się sa urzędni-
a policyjnego, 2 za kradzież i 1 za ukrywanie

się przed wymiarem kary sądowej.
Wykrycie kradzieży. Dnia 12 bm. wykryła

policja kradzież naczynia nieustalonej dotą,d
wartości na szkodę lecznicy miejskiej w Cheł­
mży; kradzież ubrania, wart 60 zl. na szkodę
Ha!beks z Torunia. Sprawcami tych kradzieży
sąT.P,jN.A,zTorunia.

Pożar, Dnia 13 bm w godzinach .południo­
wych powstał pożar w sali kasyna oficerskiego
8 pułku saperów. Zawezwana straż pożarna,
ogień ugasiła. Przyczyny pożaru nie ustalone.

Znalezienie trupa. Dnia 14 bm. sa drodze

pomiędzy Lubiczem a Antonie wen znaleziono

trupa, mężczyznę w wieku lat 27. Jak stwier­
dzona. jest to Jan Sza!kiewicz, zamieszkały w

Antoniewie, pow. toruński, który marł wsku­
tek ataku epileptycznego.

Usiłowano samobójstwo majora w pociągu
Warszawa - ToruA Dnia 14 bm. w pociągu
Toruń - Warszawa pomiędzy stacjami Otłoczyn
-Toruń. usiłował popełnić samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru major Mierzwicki Stani­
sław, komendant II. korpusu kadetów z Chełm­
na. Denata ciężko rannego odwieziono do o-

kręgowego szpitala w Toruniu. Powody samo­
bójstwa nieznane, Śledztwo prowadzą w!adze

wojskowe.
Aresztowania. Dnia 13 bm. doprowadzono

do policji 1 osobę podejrzaną o kradzież, 1 za

fałszowanie świadectwa i 1 za pijaństwo, którą
po wytrzeźwieniu i przesłuchaniu zwolniono,

Kradzieże zgłosili Wełnowsfei Franciszek,
sam. przy ul. Małachowskiego 9 zgłosi! kradzież
roweru wartości 150 zł; Gajkowska Helena, zam.

przy Chełm. Szosie 36, zgłosiła kradzież czeko­
lady. kakao i cukierków wartości 7,95 zł.

Zasłabnięcie. Dnia 10 bm, zasłabł nagle aa

ul. Grudziądzkiej Jan Szafrański, liczący lat 18.

zamieszkały w Golubiu. Odwieziono go do lecz­
nicy miejskiej. Przybył oa do Torunia w poszu­
kiwaniu pracy.

Co grają w kinach?

Kino ,,światowid" wyświetla potężny dra­
mat współczesny pt. ,,Miasto tysiąca uciech",
reżyserji słynnego Carmiae Gallone. Ponadto

nadprogram.
J’an" wyświetla wielki dramat cyrkowy pt.:

,.Modelka z Moatmantru". W roli głównej wy­
stępuje również: małpa. Do tego 2-aktowa ko­
media.

H?alace" wyświetla dramat monumentalny w

!O aktach pt.: ,,Książe krwi" W roli głównej
występują Rudolf Yalentino i Bebe Daniels.

,,Corso" wyświetla sensacyjny dramat pt:
,,Awanturnica z Singapore". Nadprogram: 2-
aktowa komedja.

Gdańsk bierze udział

w Powszechnej Wystawie Krajowej.

Zarząd Powszechnej Wystawy Krajowej w

Poznaniu komunikuje, że m. Gdańsk za pośre­
dnictwem swego oficjalnego przedstawicielstwa,
jakiem jest senat Wolnego Miasta, zapowie­
działo swój szeroki udział w wielkim pokazie
polskiej twórczości i pracy, jakim będzie Po­
wszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu w ro­
ku 1929.

Grudziądz-
Śmierć starszego przodownika pełic?L W da.

13 bm. o godz. 6 rano ?marł b. starszy przodo­
wnik policji państwowej, ś. p . Stefan Łukaszew­
ski w Grudziądzu, który ostatnio pełnił służbę
w Starogardzie. Zmariy chorował od roku na

gruźlicę, by! oficerem rezerwy Pogrzeb odbę­
dzie się w piątek. Był to wzorowy urzędnik,
dobry kolega, Niech spoczywa w pokoju,

Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w

sobotę, dnia 17 bm. o godz. 17-ej. jg
Zarząd okręgu III. Dzie!ń. Pons. Zw, Tow.

gimn. ,,Sakół" zwołuje ea niedzielę, dn !-go
kwietnia zebranie rady okręgowej, która odbę­
dzie się w sali p. Ke!!asa przy ul. Wybickiego
nr. 42. Na porządku dziennym - bardzo ważne

sprawy.

Baczność, druhowie Hallerczycy oraz Drużyno

Błękitna,

W dniu 18 bm., o godz. 4-tej popołudniu
odbędzie się w lokalu p. Arendta przy ulicy
Lipowej nr. 19 uroczyste zebranie tut. Pla­
cówki Związku Hallerczyków połączone z

wręczeniem Odznaki Honorowej Frontu Pomor.

skiego zasłużonym działaczom i członkom tut

placówki
Dotyczy Odznaki Frontu Pomorskiego. Wzy­

wa się niniejszem wszystkich tych PP., którzy
się zgłosili w filji ,,Dziennika Bydgoskiego" w

sprawie ,,Odznaki Frontu Pomorskiego", a nie

wpłacili 6,50 zł, aby sumę tą uiścili na ręce pre­
zesa placówki Zw. Hallerczyków p. Kaźmier-

skiego, Grudziądz, ul. Koszarowa nr. 2,

Magle zmarła przy urnie

wyborczej.
Ze §wlec!ą donosi nam korespon­

dent:

Jak wiadomo, odbywały się ub. nie­
dzieli w całej Polsce wybory do Sena­
tu. Jak wszędzie, tak i w gminie Jania
Góra w powiecie świeckim, pomimo u-

cię.żliwego zimna ludność spieszyła do
lokalu wyborczego, mieszczącego się w

miejscowej szkole powszechnej, by speł­
nić swój obowiązek obywatelski. Mię­
dzy innemi stanęła do urny wyborczej
84-letnia staruszka Czubrychowa, rzeź-
wa jeszcze kobiecina, nie przeczuwając,
że to jej ostatnie chwile. Zaledwie ode­
brała od przewodniczącego kopertę j
zdołała włożyć karteczkę z numerem

nagłe upadła, by więcej nie powstać.
Natychmiast pospieszono staruszce z

pomoc%, jednak bezskutecznie — duszą
jej już odeszła w zaświaty. Wypadek
ten wywarł na obecnych wielkie wra­
żenie. By nie przerwać urzędowania,
zwłoki tragicznie zmarłej staruszki,
przewieziono do rodziny.

PROGRAMY RADIOFONICZNE, ,

PIĄTEK, 16 MARCA.

Poznań (344,8). Godz. 13,00: Notowania giełdy
zbożowo-towarowej. 13,15-14,30: Koncert po­
łudniowy. Udział bierze: Kwintet ,,Radjo Po­
znańskiego" pod dyr. p, Castellaniego. Współ-
udział: p. Izabella Formanowicz -Sauerowa

(śpiew). 14,00 W przerwie koncertowej notowa­
nia giełdy pieniężnej. 14,30: Komunikaty PAT.
17.30- 17,45: Biuletyn Zjednoczenia Młodzieży
Polskiej, 17.45—18,45: Koncert instrumentalno-

wokalny. Udział biorą: Gabryela Krygler-Ber-
naćka (sopran), Leon Winnicki (skrzypce), Kon­
stanty Kulczyński (bas). 18,45-19,15: Napro-
gram — p. Janusz Warnecki, art. Teatru Pol­
skiego. 19,15—19.30: ,,Silva rerum", czyli rzeczy
ciekawe, wybrane i wyg!, przez p. Bolesława
Busiakiewicza, red. ,,Tygodnia Rad)owego".
19.30- 19,55: Odczyt: ,,Naukowe i pedagogiczna
zadanie Ogrodu Botanicznego w Poznaniu", p,
dr. A . Wodziczko, prof. U . P. 19,55—20,10: Ko­
munikaty gospodarcze. 20.15: Transmisja kon­
certu symfonicznego z Filharmonii Warszaw­
skiej. Na zakończenie sygnał czasu, nadprogram,

Warszawa (1111). Godz, J2.O9: Sygnał czasu,
komunikat !otniczo-meteor. orsz nadprogram,
15,00—15,20: Komunikaty: meteorologiczny, go­
spodarczy, samorządowy oraz nadprogram,
15.20—16,00: Przerwa. 16.20—16,40: Przegląd
wydawnictw periodycznych — prof. Henrę-’-.
Mościcki. 17,05-17,20: Przerwa. 17.20- 17 4vr

Transmisja z Krakowa. Odczyt: ,,Da źródeł u-

kraińskiej twórczości literackiej" - prof. Ua.

Jag. Bohdan Łębki. 17,45-18,55: Koncert popo­
łudniowy. 18,55—19,05: Przerwa. 19,05—19.J5)
Komunikat rolniczy oraz transmisja z Krako­
wa notowań giełdy zbożowej krakowskiej.
19.15—19.30: Rozmaitości. 19,30-19.35: Odczyt:
(Dział ,,Sport i wychowanie fizyczne"). 19,55—
20,15; Pogadanka muzyczna z cyklu ,,Dzieje Mu­
zyki" - rof. St. Niewiadomski. 20,15: Transmi­
sja koncertu symfonicznego z Filharmonii War­
szawskiej, w przerwie biuletnym ,,Messager Po-
lonais" w języku francuskto. 22 .00—22.05: Sy­
gnał czasu i komunikat lotniczo-meteorologi-
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Z sali sądowe].
Ciężkie uszkodzenie ciało.

Dnia 10 bm. toczyła się przed drugą izbą
karną Sądu Okręgowego rozprawa, która

rzuca p onure światło na deprawacje jedno­
stek wśród młodzieży. Jako oskarżeni o cięż­
ki uraz cilesny, który spowodował nieule­
czalne kalectwo, występowali: Jan Moraś
lat 23, Ludwik Ciesiołka lat 53, Władysław
Ciesiołka lat 24, Bronisław Jarczyński lat 24,
Jan Woźniak lat 23 i Piotr Krupą lat 48, ro­
botnicy kamieniarscy w Dolnym Marcinko­
w!e.

Dnia 18 iipca 1925 roku o godzinie 21 wie­
czór, wracali wyżej wymienieni robotnicy
z masteczka Gąsawy i przechodząc przez
Górny Marcinków, śpiewali tak głośno, że

z pobliskiego folwarku, gdzie w!aśnie odby­
wała się zabawa dożynkowa, wyległo kilku

ciekawych, zwabionych tymi krzykami, wzy­
wając przechodzących do spokoju Od słowa
do słowa, doszło do bijatyki, w której Moraś

z kompanami byli stroną nacierającą. Na­
pastnicy poturbowali kilka osób, ale naj­
więcej dostało się stróżowi nocnemu w Mar­
cinkow!e 59-letniemu Brzezińskiemu, któ

rem u zadano tak potężny cios kołkiem w

głowę, że upad) bez zmysłów na ziemię.
Wówczas, do leżącego na ziemi starca do-

padł z dobytym nożem Jan Moraś i zadał

mu jeszcze trzy kłute rany w plecy i w szy­
ję. Brzezińskiego, broczącego krwią, opatrzył
narazie lekarz miejscowy, a następnie od­
wieziono go do szpitala, gdzie leczy! się
przez kilka miesięcy, jednak skutkiem za­
danych ran został on kaleką na cale życie,
niezdolnym do żadnej pracy, gdyż stracił

całkiem władzę w prawej połowie ciała tak,
że ani chodzić ani władać prawą ręką nie

może - przytem ucierpiał na słuchu.

Przeprowadzona rozprawa wykazała, że

Moraś nie był zi,iuszonym do posługiwania
się nożem, bez użycia którego i bez wmię-
szania się jego w tę sprawę zajście miałoby
charakter zwykłej burdy - wobec czego

prokurator, p. Turasiewicz wniósł dla oskar­
żonego o 5 lat więzienia; karę zaś dla reszty
obwinionych pozostawił uznaniu sądu. Po

naradzie Sąd ogłosił wyrok, skazujący Mo-

rasia na 15 miesięcy więzienia, uwzględnia­
jąc przyznanie się do winy i inne okoliczno­
ść łagodzące, resztę obwinionych z braku

dowodów ich udziału w bójce, uwolnił od

odpowiedzialności. Moraś wyroku nie przy­
jął-

Odczyt o ki!e.
W niedzielę wygłosił dr. Świąteckł, za­

szczytnie znany tutejszy lekarz chorób skórnych
ś wenerycznych, odczyt o ki!e i o najnowszych
metodach jej leczenia. Temat bardzo zajmujący,
więc zebrały się takie tłumy, że wskutek tłoku
S gorąca, niektóre panie zaczęły omdlewać.

Kiła, która podobnie ja!t gruźlica, ;tanowi
plagę dzisiejszej Europy, nie jest chorobą starą.
Przed czterystu pięćdziesięciu laty nie znano

jej w Europie. Przywieźli ją z Ameryki majtko­
wie Krzysztofa Kolumba, ś z Hiszpanii rozsze­
rzyła się szybko po stałym lądzie przybierając
wszędzie nazwę tego kraju, z którego przybyła.
Więc we Francji nazywała się chorobą hiszpań­
ską, w Polsce chorobą francuską, a w Rosji
chorobą polską. W owych czasach nie wiedzia­
no nic jeszcze o mikrobach, więc rozszerzania

się tej choroby nie przypisywano ich rozmna­
żaniu się, ale rozmaitym lokalnym przyczynom.

Kiła dostawszy się do organizmu człowie­
ka, przechodzi trzy okresy rozwoju. W pierw­
szym objawia się jako różowa wysypka, zu­
pełnie niewinna. Mikroby jej rozszerzają się po
mięśniach, dostają się do rozmaitych miękkich
części jak gardło, krtań, usta i wreszcie do

szpiku kości pacierzowej. Tutaj dopiero otwiera
się im raj. Miękki szpik służy im wybornie.
Zaczynają go jeść namiętnie i tworzą drugi okres

rozwoju kiły, który nazwano tabesepi- Chory
stopniowo traci władzę w nogach, musi chodzić
na kulach iub jeździć w wózku. Dawniej, po­
nieważ nie wiedziano o mikrobach, uważano tę
chorobę za wysychanie szpiku w kości pacie­
rzowej, a chcąc temu przeszkodzić, usiłowano
podniecić działalność kości pacierzowej. W

tym celu wykrawano z opłatków talarki i usta­
wiono z nich stosy ki!ka centymetrów wysokie
wzdłuż stosu kręgowego po jednej i po drugiej
jego stronie. Następnie polewano te stosy spi­
rytusem i zapalano. Chory wil się z bólu, rzuca!

się, tak, że go kilku dozorców musiało trzymać
za ręce i za nogi, krzyczał w niebc’łosy, ale

lekarz pilnował aż stosy się spaliły. Piszący to

widział sam na własne oczy w Wilnie, temu

siedmdziesiąt kilka lat te męczarnie jego kuzy­
na chorego na wysychanie szpiku. Mikroby
kiłowe nic oczywiście nie robiły sobie z tych
palących się stosów opłatków na grzbiecie cho­
rego, a jeżeli taka końska kuracja przyczyniła
się do większej produkcji szpiku, to były z tego
bardzo zadowolone,

Zjadłszy szpik pacierzowy mikroby, Idąc
wzdłuż mózgu przedłużonego, dostawały się do
czaszki 1 tu w wielkim mózgu znajdowały raj
prawdziwy. Rozmnażały się też niesłychanie
szybko, a chory dostawał pomieszania zmysłów

3 wreszcie umierał.

Ten opisany tu przebieg choroby zbadali
uczeni dopiero po roku 1905, kiedy wykryto
mikroby kiły. Są to żyjątka najmniejsze ze

wszystkich mikrobów i d!a tego tak trudno było
je wykryć. Mają kształt korkociąga. Dr. Świą-
tecki pokazał je aa ekranie w powiększeniu
12 000 razy.

Odkąd wykryto mikrob kiły, zaczęto szu­
kać sposobu zabijania go w organizmie czło­
wieka, aby w ten sposób leczyć chorobę, Po

długich usiłowania osiągnięto ten cel. Trudno­
ścią wielką było to, że kiłą nie można zarazić

żadnego zwierzęcia domowego, jedynie zapa­
dają nie nią małpy, Ale znowu trudno małpy
mieć do eksperymentów. Koniec końców wy­
naleziono preperat złożony z arszeniku i bizmu­
tu. który zabija mikroby kiły. A że zabija, prze­
konywają się lekarze w ten sposób, że mogą
pacjentowi zaszczepić kiłę. Dopóki kiła jest w

organiźmie chorego, dopóty nowej zaszczepić nie
można. Nie przyjmuje się. Dopiero gdy starą kiłę
wytępiono zupełnie, można nową zazszczepić.
W Bydgoszczy jest jeden pacjent, który dla
dobra nauki pozwolił sobie już trzy razy za­
szczepiać nową kiłę po wyleczeniu starej,

W taki to sposób potrafili lekarze zbadać,
ujarzmić i pokonać tę straszną chorobę, Oby
tak zdoła!j gruźlicę zwyciężyć.

Ludwik MasSowrisL

Potyczka P, K, 0.

Pocztowa Kasa Oszczędności udziela poży­
czek lombardowych na zastaw papierów pań­
stwowych, komunalnych, hipotecznych a tak­
że akcyj Banku Polskiego i następujących in­
nych papierów dywidendowych: Bank Handlo­
wy w Warszawie, Bank Dyskontowy w War­
szawie, Bank Towarzystw Spółdzielczych, Bank

Związku Spółek Zarobkowych ,Bank Zjednoczo­
nych Ziem Polskich, Bank Zachodni, Bank Hi­
poteczny Lwów, Warszawskie Towarzystwo
Kopalń Węgla, Modrzejów, Starachowice, Zie­
leniewski, Rudzki, Lilpop, Ostrowiec, Fitzner
i Gamper Sosnowiec, Nobel, Norblin Br. Buch
i Werner, Spirytus, Borkowski, Wysoka, Puls,
Siła i Światło Hertzfeld i Victorius, Górka, Ja­
worzno, Elektryczność, Firlej, Żyrardów, L,
Spiess i Syn, Haberbuscb i Schiele, Roman

May, Browar Krotoszyński, C, Hartwig, Unja,
fabryka maszyn w Grudziądzu, Lubań, fabryka
przetworów ziemniaczanych, Luboń, Kijewski
i Scholtze, Chodorów, Częstocice, Gosławice,
Warszawskie Tow, Fabryk Cukru, H. Cegielski.

Wysokość zaliczek na zastaw papierów dy­
widendowych wynosi 30 proc, ich wartości gieł­
dowej z wyjątkiem akcji Banku Polskiego, przy
zastawie których zaliczki wynoszą 90 proc,
wartości nominalnej tego papieru.

Zastrzelił narzeczonego
swej siostry.

W Łodzi toczył się w tych dniach

wielce sensacyjny proces. Na ławie

oskarżonych zasiad! 16-letni Kazimierz

Ścibiorek, mieszkaniec wsi Będzelin,
oskarżony o zabójstwo popełnione w u-

biegłym roku na osobie narzeczonego je­
go siostry, niej. Józefa Rudzkiego,

Rudzki, człowiek niesympatyczny,
brutalny i nieokrzesany, uchodzi! za na­
rzeczonego siostry Kazimierza. Ojciec
dziewczyny jednak kilkakrotnie zaka­
zał niepożądanemu gościowi zalecanie

się do córki, jednakże bezskutecznie.

Rudzki prześladował dorodną, w!o-

ścankę nadal, urządzając na dom jej

ojca formalne najazdy: do okien rzuca}
kamieniami i do drzwi gwałtownie się
dobijał.

Najście takie miało mejsce również w

tragiczny wieczór. Pijany Rudzki

stłukł okno i wdarł się przez nie do

domu, terroryzując mieszkańców. W tej
chwili pobiegł 16-Ietni Kazimierz na

strych, gdzie miał ukryty rewolwer i

powróciwszy do pokoju dwoma eelnemj
strzałami położy! najeźdźcę trupem.

Sąd, uwzględniając okoliczności, ska­
zał oskarżonego na 4 miesią,ce więzie­
nia, zawieszając karę na przeciąg 3 lat.

Prace wiosenne w ogrodzie.
Posiadacze ogrodów mają najwięcej roboty

na wiosnę. Praca w każdym okresie jest nie-

tylko najbardziej intensywną, lecz poniekąd de­
cydującą o rezultatach, jakie mieć będziemy
z naszych wysiłków i starań około ogrodu. To

też, zanim weźmiemy się do jakichkolwiek po­
czynań, musimy bardzo sumiennie opracować
program przyszłych prac i zasiewów, zrobić mo­
żliwie najdogodniejszy plan ogródka, zastano­
wić się, czy mamy wszystkie niezbędne narzę­
dzia, odpowiednią ilość nawozów naturalnych
i sztucznych no i wreszcie nabyć potrzebne
nasiona. Taki, zawczasu starannie ułożony pro­
gram ułatwi z pewnością pracę naszą i uczyni
ją wydajniejszą.

Pierwsze prace w ogrodach dotyczą zwykle
zabiegów koło drzew owocowych, jeżeli je po­
siadamy. Musimy się z tem śpieszyć, zanim
soki w drzewach nie zaczną jeszcze krążyć,
rozbudzone wiosennem słońcem, a zatem w

lutym lub początkach marca przystępujemy do

porządkowania drzew. Należy wtenczas wy­
ciąć wszystkie gałęzie suche i zbyteczne, za­
wadzające innym. Obcinać należy bardzo

ostrym nożem (grubsze piłką ogrodową), bli­
sko nasady gałęzi i prostopadle do jej osi wzro­
stu. Drzew pestkowych (wiśnie, śliwy) iepiej
nie ciąć wcale (oprócz suchuch gałązek), gdyż
skłonne są do gumowania. Z cięciem naogół
trzeba byc bardzo ostrożnym, gdyż, nie znając
się, możemy łatwo wyrządzić drzewku niepo­
wetowaną krzywdę. Jeżeli nie jesteśmy siebie

pewni, lepiej poprosić o wskazówki fachowego
ogrodnika. Sprawę cięcia drzew szczegółowiej
omówimy w specjalnej pogadance o pielęgno­
waniu sadów. Pnie i grubsze gałęzie drzew

należy na wiosnę oskrobać specjalnem narzę­
dziem - skrobaczką. Usuwamy w ten sposób
powierzchowną, martwą, łuszczącą się część
kory, w której przebywa zwykle mnóstwo o-

wadów, szkodników naszych sadów. Skrobanie

pni jest czynnością łatwą, którą każdy wykonać
potrafi. Trzeba jedynie uważać, aby zeskroby-
wać istotnie martwą część kary, a nie kaleczyć
żywych tkanek drzewa. Młodych drzewek
skrobać wogóle nie należy. Nieco starsze mo­
żna czyścić drucianemi szczotkami. Po dokła-
dnem oczyszczeniu pni i grubszych gałęzi przy­
stępujemy do bielenia drzewek, czy!i smaro­
wania gęstem mlekiem wapiennem, co ma na

celu zniszczenie poczwarek owadów I rozkru-
szenie starej kory. Bielenie drzew uodpornia
je również na ostre przymrozki, gdyż białe pnie
odbijają promienie słoneczne, nie nagrzewają
się tak silnie, jak ciemne, w czasie ciepłych
dni wiosennych, i nie są przez to skłonne do

przymarzania w mroźne noce Bielić należy
możliwie najwyżej pnie i grubsze gałęzie.

Zimą jeszcze, albo na jesieni musimy wy­
brać odpowiednie miejsce dla przyspieszników
(o i!e )e zakładamy) i na rozsadnikł. Miejsce
na rozsadnik powinno odpowiadać tym samym
warunkom, ]akie uwzględniamy dla inspektu, a

zatem powinno być zaciszne i z południową
wystawą, Najlepiej nadają się do tego ce!u

rabaty, położone na południowe; stronie jakie­
goś budynku (uważać, by nie narażone były na

ściekanie wody z dachu), wysokiego murc !ub

parkanu, Mogą to być wąskie, a długie kawał­
ki. Trzeba je doskonale uprawić, dobrze wy-
nawozić i utrzymać w czystości. Przeznaczamy
je do wysiewu i pielęgnowania rozsad, którym
trzeba dać warunki takie, aby rosły silnie,
szybko i zdrowo. Najlepsze rozsadniki otrzy­
mujemy przez nawiezienie oa nie grubej war­
stwy kompostu. Po usunięciu sadzonek, mo­
żemy zużyć rozsadniki pod wysiew kwiatów
dwuletnich lub poprostu jako rabaty kwiatowe.

Wczesną wiosną musimy przystąpić do roz­
planowania ogródka. Jeżeli gospodarujemy
już dawno, to zwykle mamy już jakoś ogród
urządzony i trzeba tylko poprawić ś wyprosto­
wać to wszystko, co u!eg!o pewnemu zniszcze­
niu w poprzednim roku. Nowo zakładanemu

ogrodowi musimy nadać plan możliwie najwy
godniejszy. Pożądanem jest, by urządzać wa­
rzywniki oddzielnie od sadów owocowych, aby
drzewa nie cieniowały upraw, przez co plonv
znacznie się zmniejszają. Jeżeli jednak nie mo­
żemy, z powodu braku miejsca, tak urządzić,
musimy wszystko pogodzić, wybierając pod wa­
rzywa miejsca bardziej słoneczne i unikając
upraw w bezpośredniem sąsiedztwie drzew. Dla

warzywnika najlepszy p!an jest taki, który
przewiduje uliczkę pośrodku Jeżeli mamy do

czynienia z większym kawałkiem ziemi i zbliżo­
nym formą do kwadratu, dobrze jest dać dwie
środkowe uliczki, przecinające się pośrodku
i uliczkę okólną, przeprowadzoną wzdłuż krań­
cowych granic ogrodu W kwaterach, zam­
kniętych temi uliczkami, uprawiamy warzywa
na płaszczyźnie lub też na zagonach. WzJłu.ż
uliczek, po obydwuch stronach, dobrze jest ro­
bić rabatki kwiatowe (od 30—60 cm. szeroko­
ści), gdyż podnosi to wielce ładny wygląd
ogrodu, a o estetykę powinniśmy dbać zawsze

i wszędzie. Kombinacje ogródków warzywnych
z kwiaiowemi są niezmiernie mi!em i ładoem

połączeniem przyjemności z pożytkiem i są
ze wszech miar godne polecenia, swłasz-za
dla ogródków amatorskich. Planując uliczki,
powinniśmy zrobić ich tyle, iłe niezbędnie po­
trzeba d!a wygodnego dostępu do każdego
miejsca ogrodu. Nadmiar uliczek przysparza
dużo pracy około utrzymania ich w należytym
stanie. Pamiętajmy, że źle utrzymane dróżki

nietylko szpecą ogród, lecz są rozsaJnjkini
chwastów. Jeżeli ogród zakładamy ta d!użej,
uliczki musimy zrobić trwałe i przepuszczalne,
aby nie były błotniste. W tym ce!u s.iwo?imy
je gruboziarnistym żwirem, który przysrp,femy
piaskiem i ubijamy, nadając kształt lekko wy­
pukły — najwyższy pośrodku, niższy nrzy brze­
gach. Formując uliczki bez nawożenia żwi­
rem, tembardziej pamiętać musimy o tej wypu­
kłości, gdyż tworzy sśę przez to r.c. bokach toś

w rodzaju naturalnych ścieków, chroniących
nas od zatrzymywania się wody, a zatem po­
wstawania biota na dróżkach. Brzegi uliczek

pt winny być bardzo równo obcięte szpadlem
pod sznur. Wogóle sznur stanowi niezbęiny
sprzęt w każdym ogrodzie, gdyż niema nic

brzydszego, jak proste linje, robione ..na oko’.
Sznur sporządzamy sobie sami, z jakiejkolwiek
długiej (20—30 cm.), mocnej huki, na któtej
końcach przywiązuje się kolki, ostro zakończo­
ne do wbijania w ziemię. Prócz sznura, nie­
zbędną jest również składane miarki metry­
czna Po rozplanowaniu uliczek przystępujemy
do formowania zagonów. Ziemię na kwater ich

wa-zywnych powinniśmy już mieć ńawiezi mą
i skopaną na jesień, aby nawóz należycie się
rt,złożył a ziemia skruszała na mrozie i nic
traciła wilgoci przez wiosenne kopanie. Jeżeli

tego nie zrobiliśmy, musimy nawozić nawozem

przetrawionym (np. z pod zeszłorocznych przy­
spieszników) i przekopać wczesną wiosną. Po

wygórowaniu i zagrabieniu odznaczamy za.

geny 1 m. 20 cm. szerokie, pomiędzy niemi wy-
znaczamy 30-centymetrowe ścieżki. Często da­
je się zauważyć wadliwe wykonanie tych ście­
żek międzyzagonowych, polegające na wybie­
raniu z nich ziemi i wyrzucaniu na zagony,
przez co są nadmiernie głębokie. Takie ścieżki
robi się jedynie na ziemiach bardzo wilgotnych,
podmokłych, gdzie mają one być czemś w ro­
dzaju rowków odpływowych. W zwykłych wa­
runkach są niedopuszczalne, gdyż wysuszają
nadmiernie ziemię na zagonach. Normalnie, od­
znaczone pod sznur ścieżki, udeptuje się tylko
niezbyt silnie nogami. Przez częste chodzenie

udepczą i ubiją się one potem mocniej.
W czasie wiosennych przygotowań w ogro­

dzie powinniśmy pamiętać też o wodzie.
W tym celu wkopujemy w ogrodzie jedną lub
kilka beczek, w których woda stoi czas jakiś,
nagrzewa się i wchłania powietrze, zanim zu­
żyjemy ją do podlewania roślin. Oczywiście,
kogo stać na to, powinien zbudować w tym
celu cementowe baseny, a jeszcze lepiej, je­
żeli przy nich są pompy, gdyż wtedy aśe trze-

ba wody nosić do zbiorników,

Niezmiernie ważnym czynnikiem w powo­
dzeniu jest dobór dobrych nasion do siewu,
Musimy je wszystkie zawczasu skompletować.
Potrzebne nasiona powinniśmy nabywać jedy­
nie w bardzo pewnych firmach ogrodniczych.
Często posiadamy nasiona z przed 2 i więcej
lat i nie wiemy, jaka jest ich wartość żywotna.
W takich warunkach musimy zawczasu przed
wysiewem zrobić próbę kiełkowania. Jest to

czynność bardzo łatwa i każdy ;ą wykonać po­
trafi. Zaopti ujemy się w tym celu w białą
bibułę, taką, jak używa się do wysuszania
atramentu, kraje się ją na duże kwadraty, po­
środku których układa się po 100 ziarnek prze­
znaczonych do próby nasion (każdy gatunek
oddzielnie), zawija się brzegi w kopertę, by na­
siona były całkowicie przykryte, zwyczajnym
ołówkiem piszemy na kopertach datę ułożenia
i rodzaj nasion, poczem układamy je na talerzu,
zwilżamy letnią wodą, przykrywamy drugins
talerzem i stawiamy w ciepłem miejscu. W mia­
rę wysychania bibuły, stale ją zwilżamy. Pi

pewnym czasie nasiona skiełkują i możemy
obliczyć, ile ziarn aa 100 (czyli jaki procent)
zachowało się kiełkowania. Opierając się na

próbie, musimy siać odpowiednio gęściej, niż

przewiduje norma.

Bardzo ważną sprawą przy planowaniu ogro­
du jest wybór miejsca na kompost. Zużywamy
w tym ce!u najmniej widoczny kąt ogrodu, któ­
ry możemy jeszcze zamaskować przez posadze­
nie różnych krzewów, np. bzu, jaśminu itp. Na

gromadę kompostową składa się wszelkie od­
padki z ogrodu, a więc wypielone chwasty, od­
padki warzyw itp. Składa się tam również
wszelkie zbyteczne resztki z kuchni, odpadki
z bitego drobiu, zgrabki z podwórza itd. Gro­
mady inspektowe układamy w równe czworo­
boki i co pewien czas, w miarę, jak przybywają
warstwy składanych tam odpadków, zlewamy
wszystko gnojówką i przesypujemy wapnem nie-

gaszonem (to wskazane, ale nie konieczni).
Dwa razy w roku przerabiamy łopatami całą
gromadę, układa;ąc ją na sąsiedniem miejscu.
W ten sposób kompost wymierza się doskonile
i jest cały jednolity. Mniej więcej po 2 latach

wszystkie odpadki całkowicie się rozłożą i ła-

dzą nam doskonałą ziemię próchnicową, o wi :!­
kie) sile nawozowej. Musimy dbać, aby jaknaj-
więcej przygotować kompostu, gdyż jest to

najlepsza zaprawa do wszelkich upraw.
Nakoniec należy pomówić o skompletowaniu

najniezbędniejszych narzędzi, potrzebnych
nawet w najmniejszym ogródku. A więc prze-
dewszystkiem 2 mocne szpadle o mocnych,
gładkich nie za wysokich i niezbyt niskich ręko­
jeściach. Zamiast jednego szpadla dobrze jest
mieć jedne widły amerykańskie o płaskich zę­
bach, służące do kopania. Praca niemi jest
o wiele lżejsza, niż wykonywana szpadlem,
a zatem wydajniejsza. Potrzebne są również je­
dne widły zwyczajne do rozrzucania nawozu.

Grabie ogrodowe najlepsze są typu , Orzeł”,
w których zęby i poprzeczka wykute są z je­
dnego kawałka żelaza. Grabie takie musimy
mieć jedne małe (25 cm.), drugie większe. Po­
zatem musimy mieć stalową gracę, motyczkę do

okopywania roślin, jedną zębatą motyczkę
amerykańską do niszczenia skorupy, jaka się
tworzy w uprawnym ogrodzie po każdym więk­
szym deszczu, polewaczkę z kompleksem si­
tek i deseczkę, zaopatrzoną w rączkę, a słu­
żącą do uklepywania zasiewów i wreszcie

wspomniane już - sznur i miarkę. Dokładnie
’zczeźd!owo pomówimy o narzędziach ogro­

dniczych śanyzn razem. g,
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— Jedna z wiele szlaczek złodziejskich.
Dnia 10 bm., do przechodzącego ul Herma

na Frankego, p. Kalinowskiego, obywatela
Z Niw, pow. bydgoskiego, zbliży! się pewi?n
osobnik z prośbą, aby mu wskazał dobrego
krawca, bo chce dać uszyć sobie ubranie

z materjalu, który ma przy sobie, a któryby
nawet może i sprzedał. Namówi} więc pana
KL, aby wszedł z nim do bramy i obejrzą!
sobie materjil. W bramie pokazał p. K.

Poznaj siebie i bliźnich!
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, teżeli cierpisz

saora’nie i nie znasz wyjścia, przyjedź osobiście
łub napisz do psycho-gra?ologa Szyitera Szko’nika.
autora prac naukowych, redaktora pisma ,.Świt".
Nadeśiii charakter pisma swój lub zainteresowane!
osoby (los Twój za’eży nie iylko od Twoich zdolności
i czynów, lecz od ludzi, z któremi się łączysz). Za­
komunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler,
żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a o-

trz’zraasz szczegółową analizę charakteru, określeni1
zalet wad, zdolności, przeznaczenie. Odpowiedź na szczerze

sadajne pytania, iak również horoskop słynnego medium M-lle Evigny
Wszystkim czytelnikom ,. Dziennika Bydgoskiego" szczegółową ana­
lizę wysyła się po otrzymaniu zł 3.- (zamiast zł 5. ), można znacz­
kami pocztowymi. - Osobiście przyjmuję w godz 12-7 . Protokóły
odezwy, podziękowania na.jwybitnieiszych osob stolicy. Warszawa.
Fsrcho-Grafolog Szyller Szkoln?k, Redakcja MŚwłtł\ Nowo­
wiejska 32 m. 6. rog Marszałkowskiej. (4356

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

Ogłaszajcie
w ..Dzienniku Bydgoskim".

materja}, który miał na brzuchu owinięty
i zażąda} za niego 100 rubli, udając obcego
przybysza, który nie zna się dobrze na pie­
niądzach polskich, ale w rezultacie godzi!
się na 100 zł; w tym jednak momencie wpa
da do bramy drugi osobnik, który przy pad
kowo posłyszał ten targ i obejrzawszy ma­
terja}, daje za niego 150 z!. Rzetelny jed­
nak ,,kupiec" zostawia pierwszeństwo p. K-,
żąda jednak, aby mu pokazał, jak te złote

Wypiekamy edtąd

na rodzaj Karlsbadzki

sztuka po 0 e^oszy.
Bułeczka ta jest w formie podłuż­
nej z lekkiem rżnięciem na stronie
wierzchniej, znakomita w smaku,
pozostaje przez dłuższy czas

świeża i chrupiąca.
Do nabycia przez nasze składy

składnice i białe wozy.

dM smmi

Spółdz. z o. o.

mleczarnia i piekarnia
ulica Jackowskiego nr. 25-27

Telefon 254. 6687

Przetarł otiiiij.

W sobotę, dnia 17 mar­
ca br. o godz. 10 przed
południem sprzedawać
będę w Chełmnie w moim

biurze przy Rynku 25

najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą:

okuła 1200 itr. słomy źyloiei
okuła 250 cl?, parado źyrnlBga
około 103 itr. plew iylB.’t!i.

Szwe domki,
komornik sądowy.

6695

polskie wyglądają. P . K. jednak nie w cie­
mię bity, zrozumiał gdzie5 raki zimują, że

ma do czynienia z dwoma namówionymi
oszustami, więc oświadczył, że nie mając
przy sobie więcej jak 20 groszy gotówki,
nie ma im co pokazać - i odszedł sobie, a

spotkawszy po drodze posterunkowego, ka

s.ał ptaszków odprowadzić do knmisarjatu
Niechże to będzie przestrogą dla innych,
aby pod pozorem sprzedaży jakichś matę

Każdy wtorek! czwartek od godz.4 popoł.

świeże KiszKi
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki
A. ChwialkowskK mistrz rzefiickl. Dworcowa 81.

§lenotyplsfkg
dzielną, znającą książko-
wość i mającą kilka !at

praktyki poszukuje do

mego zamiejscowego biu­
ra budowlanego. 6703

A. Jaworski,
Bydgoszcz,

Premeuada nr. 8
Tel. 650

Zgłosz, tylko piśmienne.

rjałów lub-coś podobnego, nie padli ofiarą
sztuczki złodziejskiej.

KALENDARZYK TEATRALNY!

Czwartek, 15 marca o godz. 8; ,,Księżna cyr-
kówka".

Piątek, 16 marca o godz, 8; ,,Potasz i Perl-
mutter" .

Sobota, S7 marca o godz. 4: ,,Wielki człowiek

do małych interesów".

iiiiiiiiininiiiii!tini!iimiiiuiitiim’nn,

Palarnia kawy
w pełnym biega z całem
urządzeniem fabryki, staj­
nia, mieszkaniem z tele­
fonem i bocznicą do f.i­
bry ki z powodu choroby
właściciela na sprzedał
Zgł. do biura ogłoszeń
,Par" Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72 pod ,S. B.’ (6Ó74

Wszelkie artykuły

drogeryjne
jako to 6702

farby, takłery, pokosty
tapety, żelazo poleca
korzystnie

B. Gawryeh,
Solec Kujawski,

Rynek nr. 12, tel. 26.

"(ii!imiii !iittgiui!mi!it!tinii(H!iiiii mc

Poszukują
dwóch pomocników tapl-
cerskich zaraz. Reflektu­
je się tylko na siły, które
są dobrze obeznane z wy­
konaniem klubowychgar­
niturów. Bronisław Gogo-
iitiski, Swiecie m W,, "O­
grodowa 6. (6466

w-.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

dalsze słowo !O groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

1, w, s, a s= każde stanowi słowo.

DRO3BHS OGMSiEm
Ogłoszenia w.ęrsze pod niniejszą rubryką oh:icza się na mm o It)C% drożej.

Dła poszukujących posady 20 % znizki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

Kapelusze
damskie według najnow­
szych modeli paryskich
poleca i przerabia" tanio

Krzyżogórska, uł. Krasiu-

(6685sk:iego 10.

Gospodarstwo
prywat 206 mórg, 14 mg.
dobrej łąki z torfem, bu­
dynki masywne, żywy i

martwy inwentarz zaraz

za 35 tysięcy złotych
na sprzedaż. Zgłoszenia
Rosiński, Chojnice, Nowe
Miasto 7. (6619

Matychmiast
na sprzedaż 220 mg pszen-
no-buracząnej ziemi wtem
65 mórg łąki, wodny młyn,
2 domy mieszkalne, 2 sto­
doły, stajnia, obora dla

bydła, 20 krów, 4 konie,
30 świń Inwent. martwy
kompl., 6 kim. od miasta
pow., cena 110 tys., wpła­
ta 60 tys., reszta na hipo­
tekę. Zgłosz. h, Ostrowski,
Chojnice, Człuchowska 48
tel. 165. (Znaczek na od­
powiedź dołączyć). (6683

Sprzedam
realność, lll/4 morgi do­
brej ziemi, dom i zabu­
dowania nowe, tylko za

gotówkę. Zgłosz. przyj­
muje Richard Tag, Kru-

szyniec, poczta Strzelewo
pow. Bydgoszcz. 3620

Domy
S ogrodami od 5.000 poleca
Klaibor, Dolina 17. (6655

Klubowy
garnitur za bezcen na

sprzedaż. Tapicernia, Bo­
cianowo 17. (3623

Dom
w Gnieźnie wartości 75.000
zł, miesięczna dzierżawa
750 zł, zamienię na go-po
darstwo albo więks-ą dzier­
żawę Ro’and, Gniezno.
Grzybowo 37. (6656

Sprzedam
skład kolonjalny, (naro­
żnik) w Toruniu z pier­

wszorzędne)!! urządze­
niem, towarem, w pełnym
ruchu, dobrze prosperu­
jący, z 5-pokoj. iniesz K-a­
niem oraz łazienką, w bar­
dzo dobrem położeniu.
Do objęcia potrzeba 10
tys. zł, Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg, Toruń, pod
,,155",...... . ... ............ ..(6693

Skład

kolonjałny, z urządzeniem
tymczasowo bez pomiesz­
kania zaraz do wydzier­
żawienia. Węglikowski,Świecie, Klasztorna nr. 6.

6688

Fortepjan
lepszy z dobrym głosem
korzystnie na sprzedaż
Chełmno, uL 22 Stycznia-
nr. 41. (6691

jamniki
rasowe, pięco tygodniowe
natychmiast na sprzedaż
Warmińskiego 15, i ptr
wprost (3626

Jadalki
kompletne lub bufet i
kredens dobr-ze wykonane
na dogodnych warunkach
na sprzedaż. Stolarnia,
Pomorska 42. (8619

Natychmiast
-przedam maszynę krawiec­
ką, lustro, obrazy olejne
żelasko i lampę elektryczną
oraz meble, pościel i inne

rzeczy. Sienkiewicza 44.

(3625

Rower
na sprzedaż za 95 zł,, nowa

auma, wolny bieg. Plac
Poznański 2, skład rowe-

i ów. (6662

rn=-a
Poszukuję

domu lub wili w Byd
goszczy z ogrodem w po­
bliżu tramwaju z wolnem
mieszkaniem, wpłata 10
do 12 tys. Pośrednicy wy­
kluczeni. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Bydgoszcz". 6663

Ff’gara
Ekspedient

zdolny z branży konfek­
cyjnej potrzebny zaraz
lubodi.4. C.S.Boro-

wiak, Mostowa 4. 6639

Spis telefonów

miasta Bydgoszczy
w formie plakatu, ukazał sę nakła­
dem Drukarni Bydgoskiej, Sp. Akc.

Do nabycia:
w EtMłt!strac]l ,,DzlenBika Byd-
SGSMŚagffi,a ulica Poznańska 80,

w filii ..Dziennika Bydgoskiego"
ulica Dworcowa 2

oraz w kiosbacht

OgSrkowski, ni. Gdańska nr 1S1

i Marmurowicz przy Dnrorcu.

Ekspedientka
zdolna z branży konfek­
cyjnej potrzebna zaraz

lubod1.4. C.S.Boro
wiak, Mostowa 4. 6638

Potrzebni
zaraz krawcy pierwszo­
rzędni. Zgłosz. B. Cyrus,
ul. Gdańska 160. (6679

Gespis^ynl-
do samotnego pana na

wieś potrzebna Oferty pod
,303" do filji Dzień. Bydg.

Toruń. (6694

Panienka

zdolna do krawiecczyzny
może się zgłosić. Słowac­
kiego 2?

Służącą
ca gotować zaraz

otrzebna do restauracji.
Zgłosz. uh Artura Grott­
gera 5. (6631

2 uczennice
do bielizny inogą się zaraz

zgłosić. Krupicki, Łokiet

ka29,IIp. (6682

Dziewczę
uczciwe do pracy domo­
wej zaraz potrzebne. Dłu­
ga4,Iptr. (6670

Kucharka

rutynowana tylko z do­
bremi świadectwami po­
trzebna zaraz !ub 1 kwie­
tnia. Zgł . Lewandowska,
Aleje Mickiewicza nr. 2-3

parter. (6671
Uczenieę

poszukuje natychmiast Pra­
cownia bielizny ,Alicja",
Wesoła 11. tel. 1679. (6399

Służącej
poszukuję. Zgłosz. P

Skargi 10, podwórze
Piotra

par-
(3624ter lewo.

Prasowaczka
do sztywnej bielizny może

się zgłosić. Magazyn
obuwia, Gdańska 5. i36l8

Młodszą
uczciwą ,pani.enkę nie ni­
żej lat 13, władającą ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim, do pomocy w inte­
resie poszukuję. H .Gellert
Dworcowa 8. 3627

Panienka
do składu obuwia może

się zaiaz zgłosić. Szpital­
na 5. 6681

Dziewczyna
porządna i rzetelna od
lat 20, do wszelkich prac
domow-ych może się zgło­
sić w godz. od 3-4. Ul.
Chwytowo 15, skład ko­
lonjalny. (6666

Uczeń
lub wolontarjusz do ma­
gazynu konfekcji potrze­
bny zaraz lub od 1. IV.
C S. Borowiak, u!. Mo­
stowa 4. (6667

Osania
Tyzjerskiego przyjmę. Ul
Grunwaldłxa 143. (6659

Hf MIESZKANIA III

Chłopiec
do posyłek z porządnej
rodziny może się natych­
miast zgłosić. Getewe,
Dworcowa 59. (6684

Mieszkania
3 pokojowego poszukuje­
my ,Grakona’ Tow. Akc.
ul, Marcinkowskiego 7-8,

363S

WS’OSADV te

POSZUKUJĄ

!CZESKI

Pokój
z utrzymaniem zaraz lub
od 1. 4. do wynajęcia, uk
Śniadeckich 11. 36^

Do towarzystwa
starszej pani lub pana,
jako reprezentantka domu
lub wyręezycielka, osoba

mtelig. średniego wieku
szuka posady, skromne
wymagania. Zgł. do Dźien.

Rydg. pod .63Ó3’4. (6305

Pokój
dobrze umeblowany do wy-
najęcia. Okolę, Kanałowa
nr. 5. (3662

Panienka
uczciwa poszukuje posady
jako wyręczycielka pani
domu lub do pomocy w

skladz e. Oferty do filji
Dzień. Bydc. Dworcowa 2

pod ,,Wyręczycielka".
3639

Pokój
umebloweuy dla pani do

wyna(ęeia Cieszkowsk e-

!!O 17, 1 p prawo. (3622

Pokój
umeblowany pizy inte’ig.
rocD,inie dla pana zaraz

do wynajęcia. Adres wska­
że bija Dćien. Bydg . (3629

Wdowa

inteligentna w średnim wie­
ku przyjmie posadę zaufa­
nej samodzielnej gospody
n’, najehetn’ej w Bydgo­
szczy. Zgł . do filji Dz en

nydg. Toruń, pod ar. ,,1050 .

(6692

Dwie
skromne pa n’en ki poszu­
kują pokoju z maszyną dc

szycia zara% wzgl. od 1-go
kwietnia. Ófeity do eksp.
Dz. ByJg. pod ,.A. K.h

(6657rc--a

Kto
udzieli lekcji rysunków
technicznych i matematyki
Zgłosz. z podaniem ceny
do filji Dzień. Bydg . pod
,,Technik". 3621

Fryzjer
właściciel zakładu fryzjer­
skiego dla pań i panów,
pragnie zapoznać pannę
(fryzjerkę) celem ożenku,,
Zgłosz. z podaniem adresu

pod ,,Mistrz fryzjerski" dó
Dzień Bydg. (6633

Kroju
systemem nowoczesnym
wyucza krojczy przy­
jezdny na dogodnych wa­
runkach. Zgłoszenia w

firmie Wygoda, Gdańska,
nr. 148. (3616

Abażury
robótki ręczne wykonuje
solidniej tanio Kozłowska,
Gdańska 44. (3617

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,I?ffi?CWtmiad na 11 kwarta! 1928 reku (kwie­
cień, maj i czerwiec) za 9.33 zi wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik41 od­
bierać będę z poczty —- proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imę i nazwisko: _..--__.-
-—

M.ejscowość: ................ . ...... ... ulica i nr.:—

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnm,,KDzienniBc Oo^llS.iBsIri^na miesiąc kwiecień 1928 roku

za 3,11 zi wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdg z poczty -

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: -.. ... .... -..... .... ....___________________ .......____ ......

Miejscowość: - ----------- ------------ --------- ulica i nr.:
’ ń"

SfwU pocztową!

zt...........................................

tytułem przedpłaty na za 0 Awaria! 1928

(kwiecień, maj i czerwiec) odebrałem, co niniejszem polwieidzam,

....... ,....... ...... , dnia ..... .....

-- 1928.

podpis;

Kwil poczlawsg
Z! ............................ ........

tytułem przedpłaty na OzienKBlSc za kwletieś 1928

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia1 1928.

podpis:



Nr. 33 . ,DZIENN’IK BYDGOSKI" piętek, dnia 18 ma?ca 1928 roku.

Efeski!

R

Sypialnie
dębowe, or; echowe, meble

jedyfmze, buchnie, leżan-
I, kanapy i lustra wprost

z warsztatu poleca najta-
B’ej F’abryka mebli. Byd­
goszcz, Dr. Em. Warn, m

skiego W. (3574

Fleble

wszelkiego rodzaju, so!ld

nego wykonania: kcmplt-tnfc
sypia’nie, jadalnie, buchnie
oraz pojedyncze szafy, stoły,
Józka krzesła, kanapy, le
lanki na na-korzystniejszych
warunkach poleca Andrzej
Nowak, i odgórna 28, róg
;Wełniany Rynek. (6280

S^a!( niebieski
w mniejszych i większych
partjach po 125 zł za 100
kg poleca E. Jahnke,
Gniew, telefon 32 i 33.

(6487

Vepicezmia
ul. Gdańska 94, li podwórze
p!zy,imuje wszelkie zamó­
wień a na kanapy, fotela,
leżanki i materace. P . P.
Urzędasom na dogodnych
waiunkacn spłaty. (3496

Maszyny
do szycia, rowery, wszel­
kie .części, wńziki dzie­
cięce, gramofony najtą­
piej za gotówkę na raty.
Wasiełewski, Dworcowa
Tir. 13. 5383

Abażury
haftowanie wszelkiej bie­
lizny i sukienek wykonuję
podług najnowszych wzo­
rów. M. Ligarzewska, Sw.
Trójcy 27, I ptr. (6644

srazesazE^llj

Okazyjne majątki
100 mórg buraczanej ziemi
dobre budynki, 4 korne,
8 bydła, świnie, drób,
45.000 zł wpłaty 30.000 zł.
98 mórg pszennej ziemi,
budynki dobre, 4 konie,
6 bydła itp. 32.000 zł wpła­
. ty 25.000 zł. 85 mórg ziemi

pszennej, budynki I kl,,
i konie, 6 bydła, świnie,
drób, 25000 zł wpł. 18000 zł
i inne. Dzierżaw’y 450 mórg
8500.) zł, 340 mórg 32000 zł
2.10 mórg 20.00 .) zł, 90 mórg
10.000 zł, 50 mórg 8000 zł
25 mórg 5000 zł Wiele

Innych objektów poleca
i przyjmuje świeże biuro
,Pogoń’ Dworcowa nr. 80
telefon 1815. Znaczek na

odpowiedź.

Sprzedam
natyeh m iast gospodarstwo
w mieśeie, 60 mórg ziemi
I kl., budynki masywne,
kompletny żywy i martwy
IliweaUrz, światłe elek­
tryczne. Cena pod!ug u-

gody. Zgiosz. przyjmuje:
L. Baniecki, Skarszewy,
restauracja. 6620

Bem
8 ogrodem i kołodziejstwo
prowadzone od blisko 20
lał, bez konkurencji, w

dużej wiosce gdzie są dwa
kościoły, poczta i szkoła,
stosowne do każdego
przedsiębiorstwa zaraz na

sprzedaż. Zgłosz do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,,Kołodziejstwo" (3525

Wserewe
ogrodnictwo, cieplarnia 50
Ok’en inspektowych, szpa-
ragarn a, budyń d I. kb, koń.

krowa i wszelkie potrzebne
narzędzia. Cena 20000 zł.

położone w Bydaoszczy
sp eaznie na sprzedaż. Ko­
rzystne objekta je k młj ay,
gospodarstwa, kam er ce

ioteresa i najrozmait ,ze
d.ienawy w wie! kim wy­
borze polecaut i przyjmuję
świeże — największe biuro
posredn cze ,Ponoa’ Dwor­
cowa 80, tel. 1815. Zna­
czek na odpowiedź.

W(iaSBcS wybór
folwarków, cegielni, mły­
nów, gospodarstw, oberże,
hotele, piekarnie, kamie­
nice komfortowe poleca
biuro Centralne, Dworco­
wa 69, tel. 850, Nowakowski

3544

Domy
wi!e, gospoda rstwa, tna-

ją’ki poleca, zarazem upra­
sza o świeże zgtoszen’a.
SzareK, Dworcowa 90, te­
lefon 1909. (3572

Sprzed!am
9000 mórg, 6400 mórg
2400 mórg. 2370 mórg.
2200 mórg, 2000 móra.

1 400 mórg, 1200 mórg
1250 mórg, 914 mórg.

750 mórg, 600 niórs
504 mórg z młynem. 560
n órg. 400 mórg z młynem,
300 mórg 386 mórg, 240 mórg
180mórgre^ztówka lOOmirg
Wszystkie ob eVa picr-
wszo’zędne, Ćenirala-Óóbr
,Nob!e-sea Bydgoszcz Za­
cisze 4. I 1 ptr. (3699

Kuźnia a §lusarnla
zapęd motorowy i wszelkie
narzędzia mechaniczne, do

tego 25 mórg r’emi bura

-zanej. w dużej wsi przy
=zos e 2 korne. 2 ktowy
12 świń budynk — dom
5 pokoi, wszystkie inne
mi”owene. j; k stoji i leży
eeni 30.000 wplata podłuz
umowy j wiele innych do
bi ych gospoda

’

e r na sprze­
daż Galićsił’ Damasławek
pow. Wągrowiec. 3611

Sprzedam
zaraz moje gospodarstwo
108 mórg dobrej ziemi
z żywym i martwym in­
wentarzem. Ignacy Kem­
piński, Korytowo powiat
Swtecie (Pomorze), (3597

Bom
z ogrodem i piekarnią do­
t,rze zaprowadzoną ko­
rzystnie na sprzedaż Cena
pouług ugody. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Piekarnia4,, 6540

Duży
dwupiętrowy narożnikowy
dom, 20 mieszkań, bez

długów, cena 10.000 do­
larów, zaraz okazyjnie na

sprzedaż. Wiadomość ul.
Hetmańska 17, parter pr,

3596

Sprzedam
kamienicę, dochód mie­
sięczny 300, wpłaty 12.000 .

Ul. Gdańska 60, Gordon.
8610

Wiatrak
-Holender) z automstycz-
nem urządzeniem, żal’uzją
w dobrym stanie, do tego
gospodarstwo 15 morgowe
Wtem łąki, dom miesz­
kalny i zabudowania go­
spodarcze masywne, in­
wentarz żywy i martwy,
z powodu stosunków fa­
milijnych na sprzedaż. -

Zgłoszenia pod ,,Ugoda"
do Dzień. Bydg. i6621

RraWM
dentystyczną z mieszka­
niem, dobrze wprowadzo­
ną, bardzo korzystnie z

powodu zamążpójścia za­
raz sprzedam inb wydzier­
żawię. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,.C. C. 16".
6651

Wól
myśliwski korzystnie na

sprzedaż. Hetmańska 85

Sprzedam
110 Volt dynamo 15 amper.
lub zamienię na 25-80
amperowy. Jankowski Wł.
Wejherowo, Kościuszki 1.

6535

Pianino
w dobiytn stanie kuple
za gotówkę. Kaczmarekj
Długosza 16, II ptr. (3542

Sprzedam
samochód ciężar .,Comniek
3-5 ton w bardzo dobrym
stanie, gotowy i dopuszczony
do jazdy, 6 nowych opon
angiel. Dnn’op Zgłoszenia
przyjmuje i obejrzeć można
Kantor Opałowy Tuchola,
Szosa Bydgoska. (6426

Wda
21/? cal- tanio ha sprzedaż.
Poznańska 25. (6636

Kino
na sprzedaż, ewtl. ,

kuję spółnika. W(adom
Gniezno, al. Czysta nr. 2
u P, Kunza. (6645

OmnibuS"darółka
8 osobowa w dobrym sta­
n’ę tanio sprzedam. Józef
Berndt, Więcbork. (3302

P!anina
krzyżowe pierwszorzędne
tanio na sprzedaż. Cen-
irala Pianin, Pomorska
nr. 10 (naprzeciw Straży
Pożarnej). 6608

Rower
wyścigowy na sprzedśż
)Yechs!er, Gdańska 142.

6604

Sprzedam
nowo zwaloryzowaną nie­
miecką hipotekę. Oferty
pod ,,HInoteka" do filji
Dzień. Bydg. 3592

Motor
5 P. 8. korzystnie sprze­
dam, marki F, G, 50 wolt
110 amper. 40. Zgłoszenia
przyjmuje St. Męczyński,
Grunwaldzka 126. (6523

dkazyjR?ie
sprzedam c- ionik maho­
niowy z dużem lustrem,
oraz sypialnię dębową z

łndria toaletą. Dworcowa
nr. 50 I-sze piętro. (3603

Rower
męski (wolny bieg) za 85
zł. sprzedam. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. 8618

Maszyna
szewska tanio do naby­
cia. Sienkiewicza 41, pie­
karnia. 6725

Re er

okazyjnie prawie nowy
na sprzedaż, Długa 65 ,

Seifert. 6523

CłSfwęprowancką najlepszego
gatunku większą ilość

sprzedam najkorzystniej.
Zgł iszania do Dz, Bydg.
pod ,,6622". 6322

Ogłoszenia.

do ?mjdciala. ruedabtfwąp

,,j)siennifta SSigdKOs^ifźo"

Nakład 38.000
przyjmujemy ły!ko

do g}łałku godz,
M!aszynę de pisania

kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St. Skóra i Ska,
Bydgoszcz, Hotel pod

. Orłem’. (23625

Maszyna
krawiecka na sprzedaż.
Ul. Niedźwiedzia 4 II ptr.

6664

Dobra
fretka z narzędziami na

sprzedaż. Pieczka, Nowy
Dwór, Koronowo. 6640

(Sespe^arsiwe
kupię w okolmy Bydgosz­
czy w cenie 10-15 tys.
zl. Zgł. do Dz. Bydg. pod
,S. A. T?11 6632

Przybędą
zaraz i kupię bieżąco za

gotówkę wszelkiego ro­
dzaju meble używane. -

Kompl. pokoje, meble o-

trzymane w spadku, szafy
do ksiąg, bufety, biurka,
dy wany, maszyny do szy­
cia. Jakubowski, Okolę,
Jasna 9. (6680

Kupią soia
z piekarnią przy wpłacie
20.090 zł. Zgłoszenia do

filji Dziennika Bydgoskie­
go Toruń, pod ,,20.000"

(6603

Kupię dom
z składem nadaj_ącym się
(w ruchliwem mieście) na

bławaty. Wpłata do 40.000
zł. Zgłosz. de agent Dz

Bydg. w Tczewie, Dwor­
cowa 26-27 pod -44". (6300

Maszynę
do-pisania, używaną lecz
w dobry a stanie kupię.
Paiuszewski, Bydgoszcz,
Rynek Zbożowy 9, te!. 1270

6689

siei
okrągły do rozciągan!a
używany w dobrym stanie

kupię. Oferty upraszam
pod ,Stół’ do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (3605

Psa - szpica
(białego z dług ta włnsem’
szczeniaka lub starszego,
kupię zaraz. Rodowski
Bed!eoki p. Laskowice. i3594

LEWE
32

lekcje.
4 miesięczny kurs handlo­
wy rozpoczął się 1-go
marca r. b. Zapisy przyj­
muje jeszcze Dyrekcja
przy ul. Chrobrego 7.

5434

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć knrsa fachowe
korespondencyjne prof.
Sekułowieza, Warszawa,
Źórawia 42. Knrsa wyu­
czają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,

nauki handlu, prawa, ka­
ligrafjj, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskiego
niemieckiego. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żą­
dajcie prospektów. (31807

Pemesnłk
ogrodnik młodszy potrze­
bny od l, 4.28. Koronow­
ska 45. 6629

Stołowy
z kaucją może się zgłosić
do dużej kawiarni i re­
stauracji. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,Stołowy’. (3607

3 stsSarry
2 k Sodziej

’i poszukują na­
tychmiast Bydgoskie Za­
kłady Przemysłu Drzew­
nego T. z o. p. Bydgoszcz.
Szrrtery, uł. Promenada
nr. 38. 6841

Pomocnik
fryzjerski może się zaraz

zgłosić. St. Bom i ński.
Inowrocław, Kościuszki 15

6567

Pomocników
piekarskich na wyporaóż-
kę poszukuje Dwór Szwaj­
carski, ul. Jackowskiego
go 25-27 . 6135

Fryzjer
damski i męski oraz do­
bra fryzjerka potrzebna.
J. Budziński, Plan Tea­
tralny 3. 6618

Krawcowa
ty!ko dobra siła na pierw­
szorzędną konfekcję dam­
ską zaraz_potrzebnau Pod­
?ałwale 2, II. (8603

Porządny
chłopiec do posyłek po
trzebny zaraz. ,Rad]o’,
Śniadeckich 2. 3595

Wyuczone
służącą do wszy stkiego
lubiącą dzieci poszukuję
zaraz. Chopina 3. Henner.

8545

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych może się zgłosić
w składzie cukierków u i.
Dworcowa 7. (3Sot

Debra
kucharka może się zgłosić.
Śniadeckich 52a, II ptr.

3479

Dziewczę
pilne i uczciwe poszn’
Cieszkowskiego 15, I o.

6665

Służąca
umiejącą gotować, oras

do wszelkich prąc domo­
wych potrzebna zaraz. Re­
stauracja Piotr Kłodziń­
ski, Grodzka 15. 6447

SluSącą
na majętność do domo­
wej roboty poszukuję źa-
raz lub od 1 kwietnia.
Zgł. Zamczysko, poczta
Bydgoszcz. 8591

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych z dobrem gotowa­
niem potrzebna zaraz !ub
od 1 kwietnia b. r. Ulica
20 stycznia 10, I ptr. lewo
między godz. 5 -6 . (3600

Ucznia
kołodziejskiego przyjmie
zaraz Siwiński, Pomor
ska 24. (3565

MSedy
pomocnik ogrodniczy po­
szukuje zaraz posady. A.

Kujawski, zakład ogrodn.
Nowemiasto nad Drwęcą.

6564

Kucharz
iznkuje pracy na ma,

iątku lub w restauracji,
Łask, zgłosz. do filji Dz.

Bydg, pod ,.Samotny K."
3614

Scspodynl
no9znku,ie pos; iy od 1-go
kwietnia w majątku lub
na probostw!a, z dobrem
świadectwem. Ul. Szcze­
cińska 5, i ptr. prawo.

(3584

Panienka
z wioski, z lepszej rodzi

ny poszukuje posady do
dzieci i lżejszych prac,
zna też cośkolwiek szy
cie. Łaskawe zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,Pa
nieuka”. 66! 6

Panienka
inteligentna, posznkuje po­
sady zarządczym domu
n samotnego pana względnie
jako ekspedjentka do składu
reeźnick ego z utrzymaniem
W wolnych chwilach może

wyręczyć panią domu. Łask

ofetty pod , Panienka" do
Dziennika Bydg. (6634

M!ynars
samotny poszukuje stałej
posady wykwalifikowany
w rnłynarstwie, znający
się na motorach ropowych
i gazowych. Miejscowość
obojętna. Może wstąpić
od 15. III 28. !ub zaraz.

Oferty proszą skierować
do Dzień. Bydg. pod M25O".

6324

Caspeóynl
samodzielna, lat 28, zna

gotowanie, pie zenie, pra­
sowanie sztywnej_ bielizny
i szyeie, poszn kuje posady
od ”kwialnia u samotnego
pana do wszelkich prac
domowych. Miejscowość
obojętna. Obecnie w po­
sadzie na wsi. Oferty pod
,,F. G." do Dzień. Bydg.

6646

CCDZIERŻAW?3
Dziejława.

tberża w powiecie cheł­
mińskim wraz z towarem

naiychmicst do odstąpienia.
Korzysme dla inwalidy. Do
ob ęcia potrzeba około zł.
2000., Zgłoszenia do Dz.

B)dg pod SB, J, d.’ (6353

Ogród
warzywny i owocowy
2 mórg, i mieszkanie za­
raz do wynajęcia. Zgło­
szenia Wełniany Rynek 13
skład obuwia (6630

Wydzierżawię
plac, Grunwaldzka 137.

6623

Skład
z dwoma ubiKacjamt, nada­
jący stę na każda branżę,
natychmiast do wydzierża­
wię:-ia Mieszkanie 2 -3
jokojowe późn’ej n;e wy
iluczone. O,erty pod ,,Skład
2-3" do f’ iji Dz. Bydg . 3598

Pietesrnia
do wyna ęcia zaraz !ub
od 1 kwietnia. Do objęcia

otrzeba 4000 zł. Zgłosz.
Jastrzembski, Toruń-

Mokre, Sobieskiego 12,
6595

Co wydsłarżawlet?!!a
ubikacje łącznej wielkości
ca 2ł/s m2 a obszernem
podw”órzem, garażem,
stajnę dla koni i wolnem
3pokojowem mieszkaniem
z połączeń, telef w śród­
mieściu. Zgł . pod ,,X S.25"
do Dzień. Bydg. (6606

Obszerna
sutereny fabryczne, piw­
nica z 8 dużemi oknami,
obszar sloczterlzieściOmtr.
wysokość cztery metry
nadające się dla każdego
przedsiębiorstwa. wśród-
nreściu Torunia zaraz

wydzierżawię Oferty Sta-
n ewski, Toruń. Strumy­
kowa 9. właściciel. (5829

w dużej kościelnej wsi
wraz s dużym owocowym
ogrodem, ze salą i krę­
gielnią, do tego 18 mórg
dobrej- ziemi w tem

morgi łąki, natychmiast
do wydzierżawienia. Zgło­
szenia do Dziennika Bydg,
pod ,,O, G." 6518

Ha Starym Rynku
jest do odstąpienia iadnie

urządzony sklep wraz ? 3
pokojami. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod .Merkur’ (3502

Kiosk na Ha!u
do wydziei żawienta z to-

warem za złotych 1.800 .

F. Zientek, Gd.ynia, uiiea
Portowa, wiła Klara. (3593

Poszukuję
mieszkań a 3-1 pokojowego
z ł?z’en’rą i śu atłera elaktr
\’a.ichę a ej Św. Trójcy —

Plac Poznański. Płacę czynsz
z góry. Oferty do Dz. Bydg
pod .,50”. (r-

Poszukuje
3—5 pokojowego mieszka­
nia z łazienką bezdzietne
małżeństwo, komorne mo­
że na rok zgóry zapłacić.
Oferty pod ,J. L.’ do Dz.

Bydg. (6558

M!eszkanle
2-8 pokojowe wprost od

gospodarza poszukuje e-

mefytowany asyst kolej.,
oezdzietny. Płaci czynsz
za rok z góry. Zgłosz. J.
Winkler, Bronikowskiego
nr. Sa. 6443

mieszkanie, pokój s ku-
Saiu!enS

P°- -

chnią na 2 lub 3 pokoje
z kuchnią, Wiadomość ul.
Racławicka ar. 19, w pod­
wórzu. Wesół. 466S8

Sa zgodą
właściciela odstąpię mie­
szkanie składające ”się z

3 pokoji z kuchnią i przy­
należnym ogródkiem Adr.
w Dzień. Bydg. (5637

MSeszka(łle
3 pokoje i kuchnia wprost
od gospodarza poszukuję
dzierżawa według umowy
rok s góry. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Eda’. (3606

K pokoji H

Hoieil Rso
Bydgoszcz, ulica Długa 53
pokoje czysto utrzymane
od3złzadobę. (6615

Pokój
bez pościeli. Kordeckie­
go 15, II ptr- 6047

Str 15.

t-2 po(seje
dobrze umeblowanej z bal­
konem, oddzielnie lub
razem, dla 1 !ub więcej
osób, ewentualnie z uży­
waniem kuchni od 1. IV.
do wynajęcia. Krakow’ska
nr. 9, IL (6617

Pokój
umeblowany zaraz tanio
do w ynajęcia. Nowy Ry­
nek W, I pię_tro prawo.

iC;deł)
względnie dwa pokoje d!a

kulturalnych panów lub
małżeństwa z życiem lub
bez wynajroę. Chrobrego
nr. 13, drugie wejście, III p,

3537

Poszukuję
próżnego pokoju, płacę
czynsz za rok z góry.
Sieroca 16, szewc. (6631

skromnie utnebl. do wy­
najęcia. Jackowsiego 30,
II ptr. lewo. 6627

Pokdj
z utrzymaniem’ dla 2 pa­
nów do wynajęcia. Swię.
tojańska 20, parter. 3612

Pokój
umeblowany dlą 2 panów
do wynajęc.ia. Żurawska,
Sobieskiego 5. (6652

Pokój
umebl. do wynajęcia, uh
Mazowiecka 29a, III ptr.
Walent. 3631

Pokój
umeblowany z osobnens

wejściem, balkonem, świa­
tłem e!ektr^ m -że być s

używaniem kuchni do wy­
najęcia. Pawski, ul. Sw.
Florjana 16. 6660

Pokój
umebl. do wynajęcia za­
raz. Plac Poznański t

II ptr.

^okó|
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Siemiradzkie­
go 10a- II ptr. 6525

P8) Słoju
na czas 15. marca do t,
kwietnia w pobliżu Ga­
zowni Miejskiej poszukuje
student politechniki gdań­
skiej. Zgłosz. przyjmuje
Dz. fiydg. dla ,,Chemika".,

6582

Poszukuje sie
dobrze umebl. słoneczne­
go pokoju z pianinem od
15 kwietnia lub 1 maja.
Łask, zgłoszenie do filii
Dz. Bydg. pod ,,Pianino.?

Obiady sdrowa
domowe, duże porcje po
cenie bardzo przystępnej.
Zgłoszenia Sienkiewicza
nr. 65, parter prawo.

3615

Obiad)!
smaczne s trzech dań 1 zł,
Kuchnia wyśr"°nda. Pta-

stauraeja Hotelu P’o=. (3823

Wąs wam

p. Białeckiego Mieczysła­
wa po ’wykupienie pozo­
stawionych u mnie rze­
czy. W razie p, Białecki

Mieczysław rzeczy do dnia
1. 4 . 28. nie wykupi, prze­
chodzą takow’e na moją

własność. Augustyn
Eckert, Bydgoszcz, ulica
Promenada 5. 3588

Obelgo
rzuconą na p. Onufrego
Ciep!ucha cofam i go
przepraszam. SzubczyńskS

8604

Terebke
czarną skórzt rtą z wyka­
zem osobistym, zgubioną
13. III. wieczorem przy
Gdańskiej lub Słowackiego
proszę zwrócić za wyna-
grodzeniem pod adresem

wykazu. (3588

3S3 SSS sl

otrzyma ten, kto postara
się o stałą posadę dla
leśnika żonatego. ZgŁ
W. RewoJiftski, Marunowo
poczta Sarbia p. Czarnków

6553

URiieważn(am
zagubione papiery woj­
skowe na nazwjsko Dłu-

gaszewicz Horjan, Sobie­
’skiego nr, 10. (3532



Str. ; ,,DZTf?TWTTf BYDGOSKI" piętek, dnia 16 marca 1928 roku Nr. 88.

Przetarg przymuscwy.
Dala 16 marca 1928 r. o godz. 11 przed połud.

licytować będę w Toruniu u spedytora p. Kuiwie-

kiego najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą
gotówką: (6650

.Janiszewski, komornik sądowy w Toruniu.

p, ftSaksyasiiljafflowo
sprzedawać będzie przez licytację we wtorek, dnis
27 marca 1928 r. od godziny 9 - tej począwszy na

aalce p, Mikulskiego w Żolędowie

drewoo budulcowe
z leśnictwa Jastrzębie 120 m3, Jagodowo 50 ms i No-

wegomostku 65 na3 oraz drewno opalowe z wszyst­
kich leśnictw. Płacić Daieży natychmiast. (6619

Chsssz włada? wie!lki, taiemaksa siła?
SZYLLER SZKOLNIK: Hypnofyzm! Sugestja! Tełepałja". ,,Siła nasza

wewnątrz nas". Podręcznik słynnego hypnotyzera Szynera-Szkoinika.
Zawiera 98 rozdziałów: Historia hypnotysmu. Jakim

)winien być bypnotyzer. Jakie winno być medium,
agn etyczny rozwój oczu. Autosugestia. Wpływ

ypnotyzera na medjum. Sugestia podczas snu. Su-
| gestja na jawie. Obudzenie myśli. Powodzenie

j? w miłość:. . Leczenie wszelkich nałogów - zł 8.- ,

- pięknej mocnej oprawie zł 10.-.
Czytelnikom ,,Dziennika Bydgosk.

"

jako premjum
bezpłatnie doda’emy:

PR. WYCZAŁKO: ,,Nauka, a okultyzm" . Wiedza Tajemna, metody
rozpoznawcze. Cenny podręcznik dla wtajemniczonych i laików.

Wysyłamy za gotówkę lub za za’iczką pocztową, lecz po otrzymaniu
1 zł oO gr na wydatki pocztowe i opakowanie (można w znaczkach
pocztowych). Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu. (6432
Wydawnictwo i Redakcja: ,,Świt" Warszawa, Nowowiejska 32

1000 zlotish

miesięcznie
mogą zarobić domokrążcy i sprzedawcy- na tar

gach łatwym do zbycia artykułem, koniecznie

potrzebnym w każdera przedsiębiorstwie domó-
wem. Artykuł jest bardzo odpowiedni dia pań,
które mają dużo znajomych i przez sprzedaż
mogą sobie zapewnić znaczny zysk dodatkowy
Oferty pod ,.WPY. 62" do Tow. Reki Miedz,
j.r . Rudotf Messa, Wanzawa. Marszałkowska 124.

6700)

Do mego składu Sconfa!csii
poszukuję zaraz !ub od 1-go kwietnia r. b.

z długoletnią praktyką, z wiadomościami
fachowemi, taksamo

gkspedjei?ia craz młodsza feas}erfee
Tylko piśmienne zgłoszenia z odpisami

świadectw i fotografją przyjmuje (6678
R. gWlAWSKI, Bydgoszcz, csL Otuga 54.

’ do gfeśereniia sgłesseś, wła lający
językiem niemieckim lub angielskim
i polskim, 87350?? Si§ zgiOSli do:

internationoies Reklame - Boro

Oanzig, Frauengasse 7. (6690

Poszukuję

1 Si sfenotyp!sfhistenografujące biegie po polsku. Do ofert proszę
dołączyć odpisy świadectw, fotografję oraz podać
wysokość wymaganej pensji. , (6701ArOiiar

Cu-sdKCTiifacs iks. Elisabethwail 8.

od lat 19—24, która wykazać się może dobremi świa
dectwami i referencjami, tudzież beznaganną pracą
w intensywnyh przedsiębiorsl wach, pisząca biegle na

maszynie, ewent!. stenogr., korespondentka w polskim
i niemieckim, może się zgłosić piśmiennie z dołączeniem
fotografji do firmy -

’

(6697
W. Orcho!ski, Tczew, Rynek.

Posziskuję kilku

Witaj:! tactialferów
i branży towarowej (nie bankowców) z znajo­
mością języka polskiego i niemieckiego na stano­
wisko stale. Do ofert proszę dołączyć odpisy
świadectw, fo!ografję oraz podać wysokość wy­
maganej pensji,
Arthur Lange, Gdańsfe, E9WWI8.

100 Zlot.

nagrody
płacę tej osobie, która mi Odda

IRÓj port?e! z następującemi pa­
pierami, który zgufeałewi w kolei

z Bydgoszczy do Sępólna: karię my­
śliwską, wykaz osobisty, kartę na

broń, kartę rowerową, papiery sa­
mochodowe i 315 złotych gotówki.

P. 0 Sasier, Sepślns (PomarM
6654

zawsze i wszędzie

kawę słodową ,,Słód"
Pierwsza Pelsla FgisryRa Saw Słodowej ,.SłódM

w Bydgoszczy, ul. Nad Portem 2 - tel. 1172.

Z powoda przBj?rowafSzfei
do własnego domu

sgBra:edraiRm
dobrze zaprowadzony

sdo którego przynależy
3 pokojowe mieszkanie.

W. SeftauEie.
Zbąszyń

ulica Marszałkowska 77
6619

francuski do naprawienia.
Fachowcowi wskaże adres

Dziennik Bydgoski. (6650

is 1 iffi
oddam temu, kto pożyczy
mi 20.000 zł na I hipotekę
domu w centrum, wartości
80.000 zł. Łask, zgłoszenia
pod ,,29u do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. (3309

JMagasi;ii iS. tfajrus
urządza

w niedzielą, dnia 18 ma?ca 1928 r. o godzinie 4-tej po południu

Przegląd mód
połączony z koncertem w lokalach Kasyna Cywilnego, Gdańska 160

6877

Sinfryfag ,,MitenaM
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg
^alćoStłsdnSefsse odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ramme, Bydg;oszcz

Wielki skład

WBlicoa sw. ’S’s-ffiśjSeąg 1^3 Sw. TtsH. "w.

Bez Ma każdy oszczędzi doża pieniędzy
gdy używa w gospodarstwie domowem tylko (4846

radliło TOhKo i raiKira exfro
Od roku 1867 jest zasadą, mego przedsiębiorstwa dostar­
czyć zawsze tylko co najlepsze po nlsfrkh cenach.

EriisM Mi]E^S^dea OiscS^osKCz.

Poszukujemy zaraz rutynowana
steiaofupisdEtię

polsko-niemiecką z gruntowną znajomością stenografji.
Reflektujemy tylko na siły wybitnie inteligentne z lepszem wy­

kształceniem i długoletnią praktyką w poważnych przedsiębiorstwach
przemysłowo-handlowych. Oferty z życiorysem, świadectwami dotych­
czasowej pracy, referencjami, fotografją, oraz podaniem wysokości
wymaganej pensji, należy składać do podpisanej firmy. (6591

,.IPB5!PIBOE°
Polski Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu.

Zgłosić się mogą zaraz

3 uczni
względnie wolontariuszy
tylko z lepszem wykształ­
ceniem, z dobrej rodziny
i tylko sumień nych. Wy­
czer,pujące oferty z poda­
niem życiorysu i odpisów
świadectw szkolnych należy
skierować do (6675

Magazynu bławatów
Tadeosz Ferher

Gdańska 38.

z tresurą sprzeda majątek
Byslaw, pow. tucholski.

6628

Kupuj
tylko nasz krajowy
PumnBrnikel.

Jest on tej samej ja­
kości co zagraniczny
i przeszło o połowę

tańszy.
Dalej polecamy
w dobrej jakości

czarny Chleb westfalski
pełnoziarnisty

Chleb imtówy
i wszelkie inne ga­
tunki chlebów,

pieczywo,
mleko pefisotłuste.
maślankę,
la mas’s deserowe,
twaróg stołowy,
sery. (6686
Dostawa przez nasze

składy; składnice i
białe wozy.

Odsprzedający
otrzymują rabat.

spółdz. z o. o.

mleczarnia i piekarnia
Bydgosżu.JacV!OWsklBgo25/27

Telefon 254.

Kadzie dobowe
5 sztuk pojemności od 3
do 5 tysięcy litrów na

sprzedaż. Zgłoszenia te­
lefonem 11-72. 6672

1KAGAR2K
we wszystkich rozmiarach i

używany tónit kolczasty
na składzie.

HURTOWNIA ŻELAZA i METALI

M. NACMSmSTElN i S-KA
Spółka z ograniczoną poręką (6696

ToruA, u!. Grudziądzka nr. 37.

NA RATY NA RATY

RADJO

aparaty i częsce składowe
Największy wybór nowości

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE
Inż. R . i T. JANKOWSCY

Bydgoszcz, Śniadeckich 2. Tel. 11-37.

1 łam F:--er Órc-m ÓTT,h.u ^°’ s .zer’ m/m. Za reklamy, na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90gr., na dalszych stronach 75 gr. za miliin.
Przv konkursach i c^Gnia ^°W° m^iowe. Źp. Każdo dalsze W gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu,,
Za terminowe umieRrcrenie J opadają. - Ogłoszenia zagraniczna 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 drożej.

przepisane miejsce administracja nie odpowiada - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Łado wy.
_________ t___ _ ____ Bang Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadtbagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, lujkiadeas i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Bp, Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny; Henryk, Ryszewski w Bydgoszczy,


